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Robotnicy dziś zadecydują 
czy strejk ma być nadal prowadzony, czy też 

przystąpić od jutra do pracy. 
Dziś odbędą się liczne wiece i zebrania sfrefltującycli włókniarzy. 

W całym oKręgu łódzhim panuje zupełny spohój. 
W dniu wczorajszym sytuacja strej, 

fcowa pouowuio się zaostrzyła. Stało się 
to na skutek oucgdajszcj uchwały dele­
gatów fabrycznych, którzy zdecydowali 
•trejk w dalszym ciągu prowadzić. 

Oczywista, akcji powszechnej już ule 
ma. Włókniarze jednak prowadza date] 
strejk. W niektórych tylko zakładach 
przemysłowych pracowała obsługa kot. 
V)wnl. metalowcy i obsługa pomocnicza. 

Na mieście panuje zupełny spokój. 
Gęsto krążą jeszcze patrole policyjne. 
Porządku publicznego nigdzie jednak 
wczora] nie zakłócono. 

Wiece i zebrania. 
'Jak juz wczora] donosiliśmy zarząd 

związku klasowego uchwalił na ostat-
niem swem posiedzeniu wezwać dele­
gatów fabrycznych do odbywania wie­
ców robotniczych na terenach fabrycz­
nych, w celu wysłuchania oplnji ogółu 
robotników co do stanowiska ich wobec 
prowadzenia w dalszym ciągu strejku. 

Na skutek tej uchwały delegaci fab­
ryczni udali sie do swych fabryk, gdzie 
zbierali sie również robotney, jednakże 
w całym szeregu fabryk, administracje 
odmówiły wpuszczenia robotników na 
dziedzińce fabryczne, wobec czego za­
mierzone wiece nie mogły dojść do 
skutku. 

Natomiast w szeregu Innych fabryk, 
wiece te sie odbyły. Wszędzie robotni­
cy domagali sie od zarządu związku, 
prowadzenia akcji strejkowej w dal-
szym ciągu, aż do zupełnego zwycię­
stwa. 

Na dzień dzisiejszy wszystkie związ­
ki zwołały również zebrania i wiece ro-

UJ związku „ P i w a " . 
W dnn wczorajszym odbyło się zeb­

ranie delegatów fabrycznych związku 
„Praca" w celu zajęcia stanowiska, wo. 
bcc obecnie wytworzonej sytuacji. Na 
posledzoniu, w którem brał udział cały 
zarząd główny In corpOre, wystąpił jako 
referent kierownik związku p. Kazimier-
czak. który w dłuższem przemówieniu 
zdał sprawozdanie z odbytej konferencji 
W Warszawie. 

Mówca wskazał, że przemysłowcy 
stoją w dalszym ciągu na swem stano­
wisku, nhjchcąc w żaden sposób przy. 
stąpić do pertraktacji, w celu udzieleń a 
robotnikom wyższe] niż 5 proc. pod­
wyżki 

Robotnicy winni, zdaniem mówcy, 
bezwzględnie nie zgodzić s'ę nietylko 
na proponowaną podwyżkę, lecz wobec 
trwającego strejku, należy uzyskać 
wszelke żądania związków, jak to: za. 
gwarantowania umowy, uznania delega­
tów fabrycznych, zapłacenia za postoje 
od pierwsze] chwili, oraz zapłacenia za 
strejk wynkły z powodu narzucenia ro. 
bOtn'kom zamiłowanych przez inspekto­
ra pracy, niezgodnych z rozporządze­
niem Prezydenta Rzeczypospolitej, ta­
beli kar. 

Strejk ten winien tyć kontynuowany 
bez zmian, co bezwzględnie przyniesie 
rebotn kom, nietylko zwycięstwo w o-
becnej walce, lecz także uświadomi 
przemysłowców, że w przyszłości nale­
ży żądania robotników traktować po. 
ważnie. 

Po dłuższe) dyskusji nad referatem 
zebrani delegaci uchwalili 
STREJK PROWADZIĆ W DALSZYM 

CIĄGU. 
I baczyć, aby nie uległ »n. Jakiejkolwiek 
zmianie. 

IB zw. ebrzeScKaisklm. 
Wczoraj w godzinach popołudnie 

wych odbyło się posiedzenie rady okrę­
gowej łącznie z zarządem głównym 
włókniarzy chrześcijańskiego związku, 
na którem obradowano nad dalszą tak. 
tyką wobec wytworzonej sytuacji. 

Po wysłuchaniu dokładnego sprawoz 
dania z odbytej konferencji w Warsza. 
wie, wywiązała się dyskusja w konklu­
zji które] uznano, że przyjęcie propozy­
cji przemysłowców obecnie, po stratach, 
jak"e włókniarze ponieśli w związku z 
trwającym strejkiem, jest niemożliwe. 

Wobec tego uchwalono wezwać 

ki" (B) telefonuje 
Dowiadujemy się, że pierwszego i dru 

giego listopada „PPS. dawna frakcja re 
botnlków. na których ci ostatni mają s'ę j wolucyjna", śląska partia socjalistyczna 
wypowiedzieć co do dalszej taktyki wo. i grupa, która koncentruje się wokół soc 

Kongresy dwu P . P . S. 
„Zarembiarze" obradować będą w Sosnowcu, 

a „fracv" w Katowicach. 
Warszawski korespondent „Republi-' cyduje 1 wyjaśni sytuację po rozłamie w 

PJ\S. 

bec przemysłowców. jalis tycznego „Przedświtu", zwołuje kon 

1 z v . ą i R D k ł o w y m . 

Na wiecach referować będą sytuację' * r e s P«*yl"7. prawdopodobnie w Kato 
delegaci 1 członkowie komisji strejko. iwi«>ch. Jednocześnie zatem będą odby-
w y c | u j w a ć *ię dwa kongresy socjalistycznej je­

den w Sosnowcu, zwołany przez CKW. 
PPS., drugi w pobliżu, w Katowicach, 
przez frakcję rewolucyjną. 

— Do tego czasu — jak dziś ©świad-
W związku klasowym sytuacja w rayi korespondentowi „Republik!" po­

ciągu dif a wczorajszego nie uległa zmia seł Jaworowski — nie należy się spodzie 
nie. Odbyło $ię Jedynie posiedzenia ko. wać większych zmian w sytuacji, wytwo 

rzonej przez rozłam w PPS. Dopiero 
kongres socjalistyczny w Sosnowcu, któ imsji strejkowe?, która opracowała plan 

zebrań robotnic^ ul ddsiCszy dzień, r y b c d z i e odzwierciadleniem nurtujących'potępia próby naruszenia 
który rozstrzygnie > dalszej akcji. i prądów w socjalizmie całego kraju, zde-ipartji i niobu zawodowego, 

Sprawa załagodzenia zatargu pomię­
dzy CKW. i organizacją warszawską, któ 
rego medjacji podjął się szereg działaczy 
umiarkowanych PPS., zdaje się w te) 
chwili już spóźniona albowiem, zdaniem 
kierowników warszawskiego O KR., re­
wolta wewnętrzna w PPS. posunęła się 
zbyt daleko i załagodzenie zatargu wy­
magałoby zbyt wiele poświęcenia ze 
strony lewicowej grupy posła Zaremby ł 
Żuławskiego. 

V 
Odbyła się pod przewodnictwem pos 

ł& dr. Bobrowskiego przedkongresowa 
konferencja PPS., okręgu Kraków — mia 
sto. Uchwalono rezolucję posła Żuław­
skiego, że konferencja okręgowa PPS. 
Kraków — miasto wyraża pełne zaufa­
nie CKW. i klubowi poselskiemu PPS. i 

jednolitości 

włókniarzy do bezwzględnego utrzyma­
nia dotychczasowego stanu i 
PROWADZENIA STREJKU, AZ DO 

ZUPEŁNEGO ZWYCIĘSTWA. 

Pomoc dla włókniarzy. 
W związku z niedojściem do poroża, 

mienia na ostatnie] konferencji w War­
szawie centralna komisja związków za­
wodowych w Warszawie rozesłała do 
wszystkich zarządów związków zawo­
dowych na terenie całej RzeczypospołL 
tej Polskie] okólnik % prośbą podjęcia 
energicznych kroków w celu opodatko* 
wania wszystkich robotników bez róż­
nicy dziedziny pracy na rzecz strejku­
jących włókniarzy w okręgu łódzkim, 
W okólniku tym centralna komisja 
związków zawodowych wyjaśnia ob­
szernie th> zatargu obecnego w prze* 
myślę włókienniczym, wskazując, ta 
walka obecna włókniarzy Jest walką o 
dpbro całej klasy robotniczej na teretae 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Jak wiadomo, magistrat wszczął ak­
cję pomocy strejku jacy m włókniarzom 
przez wydawanie chleba 1 obiadów dla 
młodzieży. Jak wynika z dotychczaso­
wego obliczenia, magistrat rozdzielił JiuH 
między strejkujących 1 8 . 0 0 0 bochenków 
chleba, oraz na dożywianie dzieci szkol­
nych wydział Już wydaje dziennie 1 9 . 0 0 * 
obiadów z kuchen miejskich. 

Akcja ta będzie kontynuowana do 
czasu zakończenia się strejku. (p). 

Nciarnla ruszyła. 
W dniu wczorajszym uruchAfniona 

została w całości nlciarnia na Widzewie, 
prowadzona przez anglików. 

Robotnicy te] fabryki oświadczyli, że 
(Dalszy ciąg na str. 4-ei) 

Od wydawnictwa. 
Zapowiadana przez nas podwyżka 

łódzkich codziennych pism porannych 
weszła W życie z dniem dzisiejszym. 

„Republika" kosztować będzie: 
W dnie powszednie 25 groszy, 
W niedziele 35 groszy. 
Cena „Expressu Wieczornego** NIĄ 

, została podwyższona. „Ezpress** w dal* 
"szym ciągu kosztuję 2 0 groszjg. 
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C A SIN 
Wacław 

Grubifiskl 
o filmie 

„Moulin Rouge 

SPLENDID 

.W takiej dozie i w ta* im 
gatunku nie pokazano jeszcze 
na filmie bawiącego się Pary­
ża". Stolica świata Tiul .Reżyser 
portretuje nocny szalejący Paryż 
i pasją znakomitego anysly 
Nic poCobnego nie widziano 
jeszcze na ekranie*. 

H A OTWARCIE W I E L K I E G O S E Z O N U 

wyśurtllać będzie 

najnowsze, najwybitniejsze i najśmielsze 
arcydzieło genjalnego realizatora 

E.A. DUPONTA 

Wacław 

SeroszewsFi 
o filmie 

„Moulin Rouge" 
,W fi lmach współczesnych 

technika często przygniata sztu­
kę, której najistotniejszą treścią 
są wzruszenia duszy lud/kie] 
Przepiękny film „M ulin Rouge", 
D u p o n t a jest na drodze do 
sharmonizowania obu i zynników 
znacznym krokiem naprzód*. 

o filmie 

„Mouln Rouge" 
^Powstał „Moulin Rouge" 

najbardziej nowoczesny film na­
szej epoki, skońc/ony wyraz pięk­
na t udoskonalonej techniki . 

F.'m, który olśnił świat. 

Własność 

Tow. Filmowe 

U Ela. 
o filmie 

„Moul n Rouge" 
.Jest to naprawdę przepysr 

ny film o n i e b y w a ł e j sile 
wyrazu". 

WARSZAWA. 

Od godz. I Z do 3 ceny wszystkich m!e*ss 5 0 gr. 1 zł . 
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W N O W E J 
,,"yV cnwni zmęczenia i osłabienia pol­

skiej myśli politycznej" — pisze „Gazeta 
Warszawska" — a w.ęc w dniu 7 b. m., 
z szumem i hałasem jaki zawsze zwykli 
są czynić endecy gdy popetnają jaką^ 
nową blagę, uchwalony został program 
„stronnictwa narodowego". 

B :odny kameleon ta endecja! Ileż o-
na musi zedrzeć swej cennej, no i zaw­
sze zdrowej (!) myśli, aby od ustalone-
nego „raz na zawsze" charakteru „naro­
dowej demokracji" poprzez milutko i siei 
sko brzmący „związek ludowo - naro­
dowy" jedność chrześcijańsko - narodo­
wą" Obóz Wielkiej Polski, blok „Katoli­
cko - narodowy" — wypłynąć wreszcie, 
po ostatnim chrzcie, z najnowszą firmą 
„stronnictwa narodowego". Dużo to wi­
dać kosztowało, skoro na ostatniej ra­
dzie naczelnej zebranej gdzieś w skrom­
nym lokaliku w Warszawie najwytraw-
niejsi transformatorzy endecji musiel. z 
przykrością stwierdzić. Iż szeregi ich is­
totnie zostały zJziesątkowane... Ale od 
czegóż STi-ika wmawiania w ludzi żc 
wszystko j|st inaczej niż im się wydaje. 
Oto sam mistrz ceremonjl p. Roman 
Dmowski stwierdzi z całą stanowczoś­
cią, żc stronnictwo narodowe w naj­
bliższym czasie „musi się rozróść do nie­
bywałej potęgi" jest ono bowiem ognis­
kiem jedynie zdrowej | mądrej myś", 
ro/palonem w czasie gdy na wszystkich 
horyzontach naszego państwa panują 

skłębione chmury ciemnoty polityczn-ij, 
n cdołęstwa gospodarczego, nieładu spo­
łecznego i wogóle wszelkiego obskuran­
tyzmu. Dawniej to co innego! Pod rzą­
dami Kucharsk ch, SejJów, Korfuntych. 
Dmowskich. Zdzicchowskich, Witosów. 
Kicrników i t p. kra na nasza płynęła 
mlekiem i miodem: pien ądz stał wyso­
ko jak mur. kredytów nic mieli tylko 
zwyczajni geszefciarze, a budżet, b I.IPS 
handlowy, były przez Kucharskiego i 
Zdziechowskcgo tak zrównoważone żc 
chyba tylko człowiek uprzedzony do en­
decji mógłby mieć o tem inne zdanie, co 
się zaś tyczy polskiej myśl' politycznej 
w owych czasach reprezentowanej 
przez obóz endecki — począwszy od 
komitetu paryskiego, poprzez Spaa, a 
skończywszy na bratn m rozlewie krwi 
w r. 1 9 2 3 na ulicach Krakowa, to myśl 
tę cechowała zawsze głęboka trafność, 
rozumu i umiejętność posunięć na tere-
n'e polityki zagranicznej... 

A dziś, co mamy? — krzyczy p. Ro­
man przy akompaniamencie posła Wier 
czaka: „Zanik wszelkiej myśti politycz­
nej" — i gdyby nie program stronnic­
twa narodowego — to oczyw'ście przy 
rządach „pomajowych" wnetby już było 
i po narodzie! Lecz Bogu dzękl — roz-
tkliwiają się blagierzy — jeżeli nie lud'/.e 
chorzy psychiczn'c — jest program, a w 
nim zaklęte słowa: wara, rel'gja, naród 
kościół, szlachetny realizm, prostota i 

Jasność — czegóż więcej potrzeba? 
Wprawdzie — w skromności swej doda­
je organ endecki — „jak w życiu spoh-
cznem lub w gospodarstwo narodowym 
jeden znajdzie coś przyjemnego, d u g i 
niemiłego dla siebie" — tak i w prog-a-
mie tym musi być coś takiego co dla jed-
nych będzie przyjemnem dla drugich n c 
mitem — ale inaczej być nie może sk)ro 
program pisze S'ę tylko dla naiwny:h. 
Niech więc ewangelicy z Michael'smi 
lub prawosławni z Jerzym Zdzicchow-
skim na czele nie zrażają się bynajm.rej 
ultra - katolickością tego programu — 
bo zresztą endecja „w Silachetnym re­
alizmie" podepcze zawsze katolicką c/v 
narodową zasadę ile razy będzie 'ego 
wymagał interes — stronnictwa naro­
dowego. Robiło się to już tyle razy.-

• * 
* Dlaczego endecja zmienia niemal co 

roku swoją nazwę, dlaczego dzisiaj kala 
to gniazdeczko, które jeszcze wczoraj 
reklamowała jako jedyne siedl'sko nieo­
mylnej myśli narodowej, trudno byłoby 
zgadnąć. Bo wszak trudno ją o to posą­
dzać, aby wierzyła, ż w dobie obecnej 
poltyczna myśl w Polsce jest aż tak 
„bezkrytyczna" że da sic nabrać na jesz­
cze jeden nowy szyld zdziesiątkowane­
go obozu. Pokazały to zresztą ostatnie 
wybory, w których ani na „katolickość" 
ani na swoją „narodowość" nie zdało s ę 

już endecji wiele naciągnąć głosów. Alt 
endecja nie grzeszyła nigdy zdrową lo* 
g k ą i wszelką najbardziej wyuzdaną dc-
magogję oddziaływująca na instynkty 
bezkrytycznych tłumów uważała zaw­
sze za niezawodny sposób utrzymywa­
nia się przy wpływach społecznych. 
Ubranie s:ę teraz w nową skórę „stron­
nictwa narodowego" jest oczywiśc.e 
dalszym ciągiem tej dcrnagogji. 

Niestety, od dnia 1926 skuteczność 
tej dcrnagogji endeckiej sparaliżował 5! 
wola marsz. Piłsudskiego i oto endecja 
czyni teraz rozpaczliwe wysiłki aby 
przejściową okazję bierności bilansu han 
dlowego wykorzystać przeciwko zn.e-
nawidzonym rządom pomajowym — o-
skarżając je o grzechy, które popełnia­
ne były codziennie właśnie przez wiel­
możny ongiś obóz obskuraniystów ende­
ckich gdy był on przy żłobie rządowym 
— byleby tylko rząd ten w opinji publi­
cznej podkopać. 

Być może. iż źródło tej manji ciągłe­
go przefasonowywania należy dopatry­
wać się także w skutkach starzenia się 
— i w skutkach przebytej młodości p. 
Romana Dmowskiego. Któż bowiem 
zdrowo myślący mógłby powiedzieć że 
najnowszy szyld biednej naszej endecji 
zbl ża ją chociaż o krok do misy rządo­
wej! J. C» 

HonseKwencja rozłamu w P.P.S. 
Klasa robotnicza musi być reprezentowana w rządzie. 

Rozłam w najstarszej 1 najbardziej' 
zasłużonej w Polsce partji, wywołuje w I 
dalszym o.ągu komentarze w głęboko . 
za nteresowanej op.nji publicznej P. P. 
S. jest na ustach wszystkich a prasa 
poświęca jej sprawom liczno artykuły. 

Organ radykalizmu polskiego, „Kur­
ier Poranny" słusznie akcentuje, że tyl­
ko w mijn cznaczłiiejszyin stopniu na roz 
łam w P. P. S. wpłynęły różnice i ani­
mozje osobiste. Główno przyczyny leżą 
w Jaskrawych | oddawna w oczy biją­
cych rozd^.w (fkach ideowych. 

Jakie były te rozdźwicki? 
Skonsolidowaną o tem op"nje. daje I 

„Nasz Przegląd". Zaznacza on. iż kapi­
talizm, szczególni© po wojnflo zawsze 
ma Jakieś konszachty z socjalizmem, ale 
w 1'olsce stosunek in ędzy burżuazją a 
socjalizmem odbywał się dotychczas 
zbyt przejrzyście i brutalnie. Wzanńan 

Morderca Matteotiego 
zasądzony na przymusową 

deportację. 
Wiedeń. 20 października 

(Polska Agencja I elegrallC2na) 
„Neue Frcie I Jrcssc" donosi z Rzy­

mu: Amer go Dumini, skazany swego 
C'-asu na więzienie za udział w zamorJo 
wauiu posia SOCjal.8iyc4i.cKU maueot e-
go osiadł, po odbyciu kary, w jednej z 
kolouji włoskich. Obecnie został on aresz 
towany w Neapolu w chwili, k.cdy wy­
siadł ua ląd, oraz zasądzony na przymu 
•ową deportację, ponieważ znaleziono 
wzy nim kompromitujące listy. 

za zakazanie komunizmu żądano od so­
cjalistów uległości wobec każdego rzą­
du burżuazyjnego, pozwalając im naj­
wyżej bawić się w pozorną opozycję. 
W ten sposób urosła do n cbvwałej po­
tęgi P . V. S., która przed wojna była w 
Królestwie tylko częścią ruchu socjali­
stycznego. 

Z b :cg'cm czasu jednak w kolach P. 
P. S. spostrzeżono sę że taki ..rozkwit" 
z laski burżuazji może ją zawieźć nad 

Socjalizm znajdujący się na usługach 
burżuazji ulega łatwo demoralizacji pod 
względem etycznym. Socjaliśo', będący 
na ciepłych posadkach państwowych i 
komunalnych, są podatnym materiałem 
dla korupcji. Nie dz wota. żc na takie 
urzędy pchają się karjerowcze. którzy 
ZLYL brutalne schlebiają szow:n:zmow'i 
skraj przepaści. Z jednej strony kontakt 
z socjal stami innych krajów, którzy wi­
dzieli, co s :ę w Polsce dzieje: z drugiej 
strony fakt. że podczas wyborów 
wpływ P. Pv S.. stale się zmniejsza na 
korzyść komunistów — wszystko to 
sprawiło ie w lonłe P. P. S.. lewica 
poczęła brać górę. 
>w. I.I rnwii— Mmmmmi— • 1 iu . w mi 

i reakcji doprowadzając układ z nią d o ' i trwał. Ale mus"ało nastąpić nawet bez 
karykatury". | jego świadomej wołi; wprost t*kby au-

ly-e o wewnętrznych stosunkach w J tomatyczme, dla uchronienia państwa 
p , \ V .° w ' e l e ^ b s ' v 1 0 1 1 uderza .przed starciem, któreby wstrząsnęło ie-

„Lpoka , która tłomaczy. żc skoro na!- go podstawami. 
w.ckszvm pracodawca w Polsce 1 do I „Z tego punktu widzenia rozpatrując 
tego posiadającym g r o s kap'tal u iest sa- rozlani w P. P. S., mus my uznać go za 
mo państwo, przeto klasa robocza mu­
si być reprezentowana w rządzie, choć­
by przez P. P. S. 

Z drugiej znów strony jej program re­
wolucyjny, pod względem społecznym i 
meharmonizujący ze stanem gospodar­
czym kraju uniemożliwiał przejęcie 
przez nią władzy. Mogła bvć naiwyżej 
podporą rządu n e jego kerowniczką. 

W d a ć z tego, że w Polsce niopodie-

zjawisko pomyślne. Część, pozostającą 
przy C. K. W., wskutek ostatnich wy. 
padków zaostrzy prawdopodobno swą 
opozycyjność; przez to zyska sob*o ży­
wioły, któro dotychczas lgnęły ze 
względu na swój temperament i nasta­
wienia psychiczno do komunistów; nie 
obawiamy się jednak, aby wskutek te­
go zbl żenią osłabło w P. P. S. poczucie 
don'os'ości posiadania własnego pań-

głej partja sociaKstyczna. która najw :ę- j stwa i przywiązame do form demokra-
cej położyła dla niej zasług, stała się tycznych. Nepodleglościowość tego o-
przez swój nadmierny rozrost zapora hozu me ulegnie zachwianiu, ani też 
do normalizacji stosunków. W interesie gotowość bronienia Rzeczypospolitej w 
państwa leżało, aby siła która nie mo- j raz e potrzeby". 
gła dz ałać konstruktywnie. -a w opozy. 
c): ciążyła nadmiernie, została rOzbHn. 
Mogło s :ę to stać tylko przy rządzie 
mocniejszym od poprzednich, co przed 
tą stfą rejterowały, gdy ten opierał się 

F/ancuskł nrnfster wojny 
w Wiedniu 
Wiedeń, 20 października. 

(Polska Ajencja Telegratlczna) 
Francuski min'ster wojny Painleve 

przyjęty był przez senat i rektora uniwer 
lytetu, poczem złoży! u stóp pomn ka 
poległych w wo'nie światowej członków 
aniwersytetu olbrzymi wieniec 

Prezydent Rzpiifej w Tarnowie 
zwiedził fabrykę, związków azotowych. 

n „ A alT10*' 20 ta

?
d

ł

zie

£?
ik

D I ^ Zakopane, ™ października. 
O godz. 839 r a r K > P"ybył tu Pan Pre (Polska Agencja Telegraficzna) 

zydent Rzohte, w celu c e d z e n i a Pań- W związku z przyjazdem Pana Prezy 
stwowe, Fabryki Związków Azotowych den ta R z p l i t e j do Z a k o p a n o na uroczy 
w Tarnow.e Przy bramie tryumfalne) ste otwarcie sanatorium wojskowego w 
oczekiwań Pana Prezydenta przeds a w,- dniu 24 bm. wydał Związek Pohalan o-
cie władz państwowych cywilnych i woj dezwę do góralskiej ludności, aby jaknaj 
skowych, personel urzędnicy fabryki , de uroczyściej witała po wsiach prze eżcVa 
iegaq*e robotników fabrycznych. Przy 
wyjściu z wagonu powitał Pana Prezy 
denta krótkiem przemówieniem prezes 

jącego Dostojnika. W każdej wsi ma być 
wywieszona chorągiew o barwach naro­
dowych i domy przystrojone w godła pań 

u v i h u m v v i v i v > > i f » a . w • • • — - - - — — — — - — — — . — —• i — - — — — - j ł ~ ~ / — - - — i r » — j — - -

rady nadzorczej fabryki b. minister Klar | stwowe. Celem oddania hołdu Panu Pre 
ner, poczem Pan Prezydent Rzplitej w 
towarzystwie wojewody Darowskiego, 

generałów Wróblewskiego i Dreszera, na 

Nowa opozyc'a w Rosił 
przeciw zbyt szybkiemu rozwojo-

wi przemysłu sowieckiego. 
Wiedeń. 20 pażr1z :ernika. 

(Polska Atencja I eleeraliczna) 
„Un..ed t r e s s " donosi z Moskwy: 

zaledwie rok upłynął od czasu, gdy opo 
zycja pod przewodnictwem Trockiego 
została stłumiona, a oto znów powstała 
towa grur>a opozycyjna, której tendeni 

cja Idzie na prawo. Opozycja domaga 
się większej swobody gospodarczej dla 
wloścan i zwolnienia tempa rozwoju 
przemysłu sowieckiego. Dzienniki so 
wicckie, omawiając nnwą akcję opozycji. 
• T a 7 nac7aią . że tendencje na prawo stano 
wi większe n e b c p e c z e ń s t w o dla ustro 
|u sowieckiego, niż grupa trockistów. 

Wizyta Marszałka 
w IW S Z. 

Warszawski korespondent „Repubti-
zydenlowi Rzplitej, mają przybyć do Za 
kopanego i do Nowego Targu deputacje 1 

(z poszczególnych gmin. W Zakopanem ki" telefonuje: 
czelnika wydziału bezpieczeństwa wo;e organizuje się w sobotę komitet przyję-| Wczoraj wieczorem Marszałek Pil-
wództwa dr. Dziadosza i swego otoczę- cia Dostojnego Gościa w porozumieniu z sudski przybył do gmachu m :nisterstw8 
'nia, oraz kierujących budową in'vnie-.komisarzem gminnym i klimatycznym spraw zagranicznych i odibvł dłuższą kos 
1 rów, udał się aa zwiedzenie fabryki. oraz nowotarskiem starostwem. 'fereaoję z ministrem Zdeskim. 
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i i Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Reżyserja Allan Dwana 

S20R0S OBRiEN iViiGIIila MLLl Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Początek o godzinie 4-e| po poł.. w soboty i niedziele o godzinie 12- ej w pol 
ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na l-szy seans od 1 zt. W soboty i niedziele od godz. 12—3 po pot. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

KRAND 
Ostatni d z i e ń ! P o t ę ż n y d r a m a t m i ł o s n y z życ ia W s c h o d u p. t. 

W roli głównej uwodzicielska i 
i demonicznie zmysłowa B e b e 

D a n i e l s R ichard A r l e u C Ó R K A S Z E I K A 
i W i l l i a m Powol i . B e b e D a n i e l s jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

Początek seansów od 4.30, w soboty, niedziele i śwł^ta od godz. 12 w poł. Ceny miejsc od 50 gr. Orkiestra symfoniczna pod kler, p. R, KANTORA 

W Ł O ĵ̂ ^ j|| 
(Dokończenie). 

pracują w dobrych warunkach hygje-
ulcznych, zarabiają w3ęcej niż inni ro­
botnicy, a poza tem otrzymują tanie i 
dobre obiady i posiadają własne sklepy, 
w których wszystko nabywają po ce­
nach o połowę niższych niż w sklepach 
prywatnych. 

Z tych względów uważają za nie­
wskazane prowadzić w dalszym ciągu 
strejk do którego przyłączyli sie je­
dynie ze względu na konieczność po­
parcia akcji powszechnej. 

Fabryki dziane 
I pończosznicze. 

Wczoraj w południe w lokalu związ­
ku dzjlancgo przy ul. Gdańskiej odbyło 
się zebrauio przy udziale delegatów zw. 
dzianego, pończoszniczego, (rykociar-
skiego I pokrewnych zawodów. 

Przemawiali pp. Tomczak i Melcer, 
którzy zobrazowali sytuację obecną « 
włókniarzy, których związek dziany i 
inne popierał dotychczas solidarnym 
łtrejleiem. 

Po przemówieniach przyjęto rezolu­
cję następującej treści: 

„Ponieważ strejk powszechny został 
częściowo odwołany, robotnicy pięciu 
zawodów, wchodzących w skład związ­
ku dzianego uważają za bezcelowe dal­
sze kontynuowanie strejku | 
W DNIU 22 B. M. PRZYSTĄPIĄ DO 

PRACY. 
O ife przedstawiciele związków o-

głoszą strejk powszechny, to związek 
dziany akcję tę poprze", (b). 

Jeszcze jedno usttpfwo 
Jak się dowiadujemy, przemysłowcy 

na konferencji w ministerstwie pracy, 
poza zgodą na uznanie delegatów fab-

Wielka powódź w Indiach 
tale zniosły 200 domów 

z powierzchni 
BOMBAY, 20 października. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Wskutek wielkich opadów atmosfe­

rycznych podniósł sie poziom rzeki In­
dus. Żywioł niszczycielski, rozhukane 
fale, zmiotły z powierzchni w miejsco­
wości Mankhat - Sind 200 domów. Z po­
wodu przerwania komunikacH telegra­
ficznej nie otrzymano wiadomości, jakie 
sn ofiary w ludziach. 

Tycznych; częściową zapłatę za posto. 
je i wyższe wynagrodzenie za płace na 
4 krosnach, zaofiarowali robotnikom za­
liczki w wysokości tygodniowego za­
robku. 

Zaliczka ta według projektu przemy­
słowców podlegałaby zwrotowi dopiero 
w połowie lutego roku przyszłego, (b). 

Możliwość dalszej akcji. 
Naogół w związkach zawodowych 

przeważa opinja, iż strejk będzie kon­
tynuowany w dalszym ciągu. Delegaci 
fabryczni i członkowie komisji strejko-

wych uważają, że uda im się w dalszym 
ciągu opanować sytuację o tyle że w 
fabrykach większych strejk nie zosta­
nie przerwany. 

Jak nas jednak informują ze strony 
przemysłowców, istnieje przypuszcze­
nie, że 
OD PONIEDZIAŁKU FABRYKI ZO­
STANĄ CAŁKOWICIE URUCHOMIO­

NE, 
a od wtorku będą już czynne zupełnie 
normalnie. 

Trudno w tej chwili orzec, jak się 
sytuacja faktycznie będzie przedsta­
wiała. Dzień dzisiejszy, w ciągu którego 

wypowiedzą się samS strejkujący, zade­
cyduje o wszystkiem. 

Ha prowincji. 
Na prowincji sytuacja niemal nie ule­

gła zmianie. Gdzieniegdzie tylko robot­
nicy samorzutnie częściowo przystąpił6 

do pracy, miedzy innemi w Pabianicach 
(Knujche i Ender j Kjkidler) i w Zgierzu 
(Borst, Lana). 

W Tomaszowie strejk trwa w dal­
szym ciągu. Zawiercie pracuje. Nato­
miast w Zduńskiej Woli , Ozorkowie, 
Bełchatowie i innych miastach okręgu 
łódizk ego, do dnia wczorajszego sytua­
cja się nie zmieniła i strejk włókniarzy 
trwa. 

r. H e r m e s p o n o s i w i n ę 
za zerwanie rokowań z Polską. 

Socjaliści niemieccy domagają ssę odwołania go 
ze stanowiska przewodniczącego. 

Berlin, 20 października. 
Umawiając w artykule wstępnym ikry 

zys w rokowaniach polsko-niemleckich 
socjalistyczny ,,Vorwaerts" podnosi z uz­
naniem, iż wiadomość o odwołaniu dele­
gacji niemieckiej z Warszawy 
określa obecnie zerwanie rokowań jako 

przerwę. 
Świadczy to bowiem, jak zaznacza dzień 
nik, że rząd Rzeszy, mimo wielkich trud 
ności nosi się z poważnym i wykluczają 
cym wszelkie wątpliwości zamiarem doj­
ścia w rokowaniach gospodarczych 2 
Polską do pomyślnych wyników, i że 
Niemcy również w przyszłości chciałyby 
usilnie wyniki te poprawić. Pozatem jed 
nak dyplomacja, w której rękach spoczy 
wają rokowania handlowe, ma szerokie 
podstawy do określenia zerwania jako 
pauzę w rokowaniach, a to z tego powo­
du, ponieważ fakt zerwania rokowań w 

równej mierze jest dla Niemiec jak 1 dla 
Polski zawstydzający i nie spotka się bez 
warunkowo ze zrozumieniem w żadnem 
z obu społeczeństw. Bez względu na to, 
jaką wartość przykłada się do Irudiności 
politycznych, które przez tak długi okres 
hamowały rokowania gospodarcze pol-
s-ko-niemiedkie, oba narody miały obec­
nie prawo oczekiwać, że ich dyplomaci 
będą w stanie możności doprowadzić do 
końca dzieło pacyfikacji gospodarczej. 
Niestety kunszt tych dyplomatów i tym 
razem zawiódł oczekiwania. ,,VoTwaert«' 
podkreśla następnie, że warunki, w ja­
kich rokowania obecne zostały podjęte, 
były początkowo korzystne, i że nawet 
podnoszone przez polskie żądania znie­
sienia ograniczeń wwozowych na bydło 
i podwyższenie kontyngentu węgla nie 
mogą nikogo zdziwić. Jest rzeczą pewną 
— oświadcza dziennik — że pełnomocni 

Angielski minister skarbu w Paryżu. 
Nowe porozumienie francusko-angielskie w sprawach 

finansowych. 
Paryż, 20 października. 

.Polska Agencja Telegraficzna) 

„Le Matin" pisze, ii Churchill, przy­
bywając bez zwłowi i namysłu do Pary 
ża, celem porozumienia się z Poincarem 
dokonał aktu wysoce przyjaznego. Od­
tąd obaj mężowie stanu stają się zgodni 
co do zasad, jakie imieniem Francji i An­

glji winny być ustalone przed rozpoczę­
ciem prac rzeczoznawców. Manewry, 
zmierzające do poróżnienia obu krajów, 
nie mają obecnie żadnej szansy powodze 
nia. Jeśli zasady te zostaną przyjęte 
przez Berlin, to prace rzeczoznawców 
będą mogły się rozpocząć w najbliższej 
przyszłości. 

cy strony niemieckiej, mimo wysunięcia 
przez Polskę tych zasa.dnio.zo nienadają-
cych się do dyskusji żądań, byli gotowi 
wyjść poza granice, ustalone cyframi "W 
protokóle beTlińslkini, i zgodzić się na 
podwyższenie kontyngentu nierogacizny 
bitej do wysokości 2 0 0 tysięcy centna­
rów, a węgla do wysokości 2 0 0 tysięcy 
ton miesięcznie, przytem strona niemiec 
ka żądała oświadczenia polskiego co do 
ustępstw w zakresie importu niemieckich 

I proLokułów przemysłowych. Oświadczę 
jnia takiego, pisze „Vorwarts", Polska, 
pak się zdaje — nie złożyła, a pozatem, 
.powołując się na uchwały konferencji ge 
newskiej w przedmiocie zniesienia ogra 
niczeń importowych, Polska, zdaje się, 
nie myślała poważnie o zniesieniu ze 
swej strony ograniczeń i utrudnień im por 
towych na wwożone towary przemysłowe 
z Niemiec. „Vorwaerts" w końcu podnosi 
że rząd niemiecki, kierując się względa­
mi rozsądku, nie powinien był pozosta' 
wić na stanowisku przewodniczącego de­
legacji dra Hermesa, który bądź co bądź 
z uwagi na swe stanowisko prezesa Zwią 
zków chłopskich, jak również na bliższy 
stosunek, łączący centrum nadreńskie s 
wielkim przemysłem niemieckim, nie na 
daje się widocznie do prowadzenia tak 
trudnych rokowań. 

„Vorwaerts" z naciskiem podnosi, że 
oba narody muszą postawić sobie dziś py 
tanie, jak wielkie byłyby korzyści, wynl 
kające z normalnych stosunków handlo­
wych, gdyby stosunki oparte były na 
traktacie handlowym, który jest kwestją 
najpilniejszą i najważniejszą. 

„Moulin Rou 
o godz. 12-e 

http://zasa.dnio.zo


te 291: 2i.X 1928 Str. } 

Wschód słońca o g. 6.09 
Zachód ulocca o g. 4.33 
Wschód ks. o g. 1.56 
Zachód ks. o g. 9.11 
Długość dnia: 11.22 
Lbyio dnia: 6.46 

III ogonku, na poczcie 
skradziono 26 tys. zt. 

W oddziale pocztowym przy ulicy Za 
chodniej 67 dokonano wczoraj znacznej 
kradzieży. 

P. Pramczowi, zamieszkałemu przy 
olicy Zgierskiej 42, w czasie oczekiwa­
nia w kolejce przed okienkiem przeka­
zów pieniężnych skradziono portfel za­
wierający 26.730 złotych oraz weksle na 
większą sumę. 

Gdy poszkodowany stwierdził kra­
dzież i wszczął alarm policjant, znajdują 
cy się w urzędzie pocztowym, natych­
miast zamknął drzwi wejściowe i zbadał 
kilku podejrzanych osobników, którzy 
tłoczyli się przed okienkiem. 

Złodzieja jednakże nie schwytano. 

Katastrofa ho!e;owa 
na linji bompolno—Kleczew. 
Wczoraj wydarzyła się wstrząsająca 

katastrofa na unji kolejki wąskotorowej 
Sompolno—Kleczew. 

Pociąg, wiozący ładunek buraków do 
cukrowni w Sompolnie z nieustalone) J 
przyczyny wykolcił się. Obsługa pociągu 
w ostatniej chwili zdążyła wyskoczyć z 
wagonów dzięki czemu uniknęła śmierci. 
Jedynie palacz Antoni Kabariński, któ­
ry zbyt późno zorientował się w sytuacji 
eostał przygniecony parowozem i po­
niósł śmierć na miejscu. 

Z pod zdruzgotanej lokomotywy wydo 
byto zmasakrowane zwłoki Prócz paro 
wozu, uległo również uszkodzeniu osiem 
wagonów towarowych. 

Na mieisce katastrofy zjechały wła­
dze śledcze, które jednakże dotychczas 
ode ustaliły jeszcze jej przyczyny. as. 

Rocznik 1908. 
Kto ma się zgłosić jutro. 

W dniu dzisiejszym rejestracja me od 
bywa sii 

Jutro winni stawić się do spisów w 
biurze wojsjkowo-policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 mężczyzn' roczwka 
1908 zamieszkali w obrębie 5-go komi­
sariatu policji o nazwiskach na Mtery 
A B, C, D. E. (b). 

Zebrania kontrolne. 
W dniu jutrzejszym winni sftawć się 

do zebrań kontrolnych szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
komisariatów poliicji 2, 3, 5 8. 9, U o 
nazw skach na l" tery Ka do Ke w lokalu 
P. K. U. Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamieszkała w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8. 9, 11 o 
nazwiskach na litery Ka do Ki w kosza­
rach 31 pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888 zamieszkali w obrębc 
komisarjatów policji 6 i 12 o nazwiskach 
na litery A, B C D E, F. O. H. I. J. K. 
L. Ł, M, N, O, P, R. S T, U, W, Z, Z. 
w lokalu przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1900 zamieszkali w obrębie 
6-go komsarjatu polcji o nazwiskach 
na litery A, B. C D, E F. G, H. Ch. I. J, 
K. L. Ł M. N. O. P, I? S. Sz. T. U, 
W. Z. Ż. w lokalu P. K. U. przy ulicy 
Nowo-Cegielnianej 51. (b). 

A. w l Y o Ń S K I 
chor. wewn. specl. serc© I płuca 

p o w r ó c i ł . 
fczyjmu c nadal P.O > RKOW5K3 8 0 

tei. 31-90, od godz. 5 - 7 po poŁ 

Jakże ło jest możliwe? 
Słońce ukryło się za szafirowem pas­

mem lasów. Na niskich łąkach pojawiły 
się lekkie pajęczyny oparów. Rozległy 
obszar wód tchnie przedwieczornym spo 
kojem, 

Od brzegu odbiła łódka. Księżniczka 
Alicja wiosłuje śmiało i pewnie. Łódka 
sunie szybko. Nagle skręciła w gęste 
szuwary. Księżniczka dojrzała coś w dali, 
zaszyła się w trzciny i łozy. 

Zbliża się inna łódka. Płynie wolno, 
niesiona lalą. Młody wioślarz wypościł z 
rąk wiosła, otoczył ramieniem śliczną 
dziewczynę, która siedzi obok niego ua 
wąskiej ławeczce. Spragnione usta połą­
czyły się w długim, nieskończonym po­
całunku. 

W rozszerzonych źrenicach księżnicz­
ki Alicji zamigotał niewypowiedziany 
ból... i nieodwołalne postanowienie. 

Jakim sposobem... ta sama cudna twa 
rzyczka dziewczęcia i tu, i tanu. Ta, pla 
wiąca się w rozkoszy kochania, tamta— 
skręcona okrutnym bólem? 

Z za kępy olch wyjrzała blada, za­
gadkowa tarcza księżyca — Siinks! 

— Tajemnica rodu! 

S"ZKOŁATANCA 
W. L i ń s k i e g o 'Sf.lS.ffiT 

Grupy popularne (na warunkach algowych). 
Dla kotek prywatnych, wojskowych, urzędników, 
nauczycielstwa i młodzieży specjalne ustępstwa. 

Popiera jmy Jedynie w y r o b y kra "owe! 
Import ł o w a r ó w zagranicznych s z k o ­
dzi n a s z e m u życiu g o s p o d a r c z e m u ' 

S U C H A R D 

JEDYNE 

K A K A O 
wyrabiane od szeregu lat w 
kraju przewyższające jakością 
najlepsze nawet zagraniczne 
wyroby, a przytem znacznie 

tańsze od tychże. 

PRODUCENCI 
SUCHARD S. A. KRAKÓW 

CZEKOLADA-KAKAO 
MILKA VELMA BITTRA 

Monte-Carlo w Warszawie. 
Policja wykryła luksusowy dom gry. 

Przy nTetce zastano kilkanaście osób ze sfer towarzyskich 
Z Warszawy donoszą: 
Przed kilku dniami 10-ty komisarjat 

policji otrzymał sensacyjną wiadomość. 
Jak lama niosła, gdzieś przy td. Szczyg-
lej znajdować się ma potajemny, zakon­
spirowany 

dom gry, 
urządzony na wielką skalę, z komfortem 
wstęp do niego mają osoby tylko wtajem 
nic zon e. 

Wiadomość dotarła do zastępcy kie­
rownika komisarjatu aspiranta Woyczyń 
skiego, który postanowił zbadać jej praw 
dziw ość i w tym celu obsadził ul. Szczy­
gła i przyległe 

czujkami poIicyjnemL 

zalecając im baczną obserwację. 
Zarządzenie okazało się bardzo szczę 

śliwę w skutkach. Oto w ciągu kilku no­
cy czujki, drogą obserwacji, nietylko że 
potwierdziły wiadomość, lecz zebrały 
wszelkie dane, umożliwiając dalszą ak­
cję policji. 

Onegdaj, o godz. 12-ej w nocy zastęp­
ca naczelnika urzędu śledczego kom. 
Gałczyński, wraz z asp. Woyczyńskim i 
funkcjonariuszami policji śledczej i mun 
durowej, wkroczyli do domu Nr. 12 przy 
ul. Szczyglej. Część obsadziła wyloty uli­
cy i klatki schodowe, część zać udała się 

na drugie piętro do mieszkania Nr. 5, za­
jętego przez 

agronoma Stefana Chmielewskiego. 
Zapukano do drzwi. Po dość długiem o-
czekiwaniu, ktoś z wewnątrz przekręcił 
klucz w zamku, uchyhł nieco drzwi, nie 
otwierając z łańcucha i spostrzegłszy po 
licję 

natychmiast je zatrzasnął. 
W mieszkaniu powstał nieopisany po­
płoch. Z obawy, by gracze nie zatarli śla 
dów, policjanci podważyli drzwi i siłą 
wtargnęli do wnętrza. 

W komfortowym, 5-cio pokojowym lo 
kału, wykryto kompletnie urządzony 
dom gry. Kilkanaście osób ze sfer t zw. 
towarzyskich, 

grało właśnie w ruletkę. 
Na stole leżały tablice z grabkami, kilka­
dziesiąt złotych w bilonie i sztony, na 
650 zł., których nie zdążono uprzątnąć. 
W trakcie rewizji znaleziono jeszcze dwa 
zapasowe komplety ruletek, kilkanaście 
talji kart, kości do gry, bączka, poroz­
rzucane przez graczy po całym lokalu 
sztony po 1, 2 i 5 zł., na sumę 2.500 zł., 
wreszcie 

rewolwer i dubeltówkę, 
na które Chmielewski nie posiadał poz­
wolenia. 

Wylegitymowano graczy. Byli to: 

- ;:— SALA FILHARMONII -
ŚRODA, dnia 24 pazdziern ka r. b. o g. 8.30 wiecz. 

Autor trylogii: 
.KSIĄŻĘ SEL1MAN". .DAMA w SLEEPINGU". .PURPUROWA GONDOLA* 

M A U R I C E 

DEKOBRA 
wygłosi odczyt w języku francuskim na temat: 

„Miłość Międzynarodowa". 
Bilety sprzedał, kasa FUhannirafL 

Aleksander Łaszczewski (Olesińska 7fc 
znaleziono przy nim 1.450 zŁ gotówką. 
Bogdan Ronikier (Widok nr. 6), miał przy 
sobie 2.600 zł. i 50 doL, Zygmunt Malew 
ski (Elektoralna 13), w portfelu miał 
2.550 zł. i 800 zł. w kieszeni „ściągnięte" 
z banku, Ignacy Tratt (Nowowiejska 4\ 
wygrał 810 z., Leopold Chmielewski (E-
Icktoralna nr. 13) — 120 zł., Ireneusz Ka 
miński (Marszałkowska 81A) nie miał 
przy sobie pieniędzy — przegrał 40 zLJ 
Jan Morawski (Miodowa 14) — przegra! 
400 zl., Józef Kleniewski (Wspó'na 1i\ 
— 70 zł., Aleksander Wysocki (Chłodna 
10) — przegrał 50 zł., Zygmunt Chmielą 
wski (Szczygła nr. 12) — posiadał 10 zła 
tych, Karol Czyżewski (Milanówek) —{ 
miał przy sobie 125 złotych, Dawid Skos 
ka (Krucza 20) — przegrał 200 zł, wreaa 
de właściciel lokalu, Stefan CnmieleW 
ski, posiadał 807 zt 

Znalezione przy graczach pieniądze 
były przeważnie w bilonie po 2 zŁ, tyl* 
właśnie wynosiła najmniejsza stawka, 
Wśród grających była jedna kobietaj 
znana artystka dramatyczna teatrów sto 
łecznych, p. Z. M. Tego wieczoru *mia» 
ła ona szczęście" i wygrała jui 115 zŁ 

Wszystkich sprowadzono do urzędu 
śledczego gdzie spisano protokół. Za­
trzymano jedynie właściciela lokalu, Sta 
fana Chmielewskiego. Oskarżony on jesl 
o opór policji, prowadzenie potajemnego 
domu gry i bezprawne posiadanie broni 

Sensacja w dziedzinie 
wyrobu Kart do gry. 
Korzystamy ze sposobności podzielenia się- S 

naszymi czytelnikami wiadomością, o wzbogace­
nia jednej z gałęzi naszej krajowej wytwórczości 

Ukazat iię w handlu nowy gatunek kart lo* 
kawowych do gry, nadających sic; w szczególno, 
sci do gry w bridgea, włtta, pokera i rommy. 
Karty te wykonywane systemem fabrykacji kart 
do gry iirmy Ferd. Piaitnik i Synowie we Wiedniu 
przez Krakowską Fabrykę kart do gry w Kra­
kowie, pod Nr. 49 są prawdziwem arcydziełem 
tak pod względem artystycznego wykonania, jak 
i pierwszorzędnej jakości materjału i przewyż­
szają w każdym kierunku wszystkie inne wyroby 
krajowe i zagraniczne. Niwct najwybredniejsze-

(o gracza zachwycić muszą wszystkie gatunki 
art do gry sytt labr. Piatnika, a znaną po­

wszechnie jest rzeczą, te każdy gracz najlepiej 
wychodzi aa tem, gdy do gry używa najlepszych 
kart. 

C H I C A G O 
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C A P I T O L I 
Dzi* I dni 
następnych! CZŁOWIEK BEZ SUMIE 

(ZEMSTA LOSU) — Potężny dramat w 12 aktach 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

D z t ś i u t r o 1—3, 5 0 qr. i 1 zl. I W rolach gł.: B E R N A R D G O E T Z K E , W a l t e r Ri l la , A n i t a D o r r i s . 
Film nai" ięksiego formatu w któ ym tragiczna rzeeaywUtosć I c»orobliwe oro!enia oplatają ti^ w niesamowity dramat. 

Tajemnicze zabójstwo kupca. 
Sekcja zwłok ustal ła, że Bogdanów cz nie popełnił samobójstwa. 

Policja poszukuje tajemniczego blondyna. 
Z Warszawy donoszą: 
Zagadka śmierci ś. p. Stefana Bogda, 

nowicza, właścioiela fony Trepie i 
S-ka, ciągle jest jeszcze niewyjaśniona. 

Wszystkie szczegóły, jakie zdołano 
dotąd zebrać, coraz siln ej 

obalają pierwotną tezę samobójstwa. 
Przez tajemnicę, osłaniająca śmerć 

Bogdanow.cza przewija się miedzy in­
nemi pewną nić roinantycz.ua. co daje 
bardzo w ele do myślenia. 

Ostatnio Bogdanowicz interesował 
s»ę jedną ze swych pracown.czek. Był 
o nią wyraźnie zazdrosny. 

Wydał nawet personelowi polecenie, 
ŁEBY w razie gdyby kio telefonował do 
owej pracowniczki. wzywać zawsze do 
aparatu jego. Pracowu cy sklepu niejed­
nokrotnie słyszeli, jak ś. p. Bogdano­
wicz ostro zbywa! kogoś, telefonujące­
go do tej pani. 

Krytycznej nocy około godziny 2-ej 
do bramy domu nr. 147 przy ul. Marsza* 
kowskicj. gdzie mieści się sklep firmy 
Trepte i S-ka. 

ktoś zadzwOn ' ! . 
Otworzyła dozorczyni p. Apolonja Ta-
rykowska. 

Ujrzała jakiegoś mężczyznę średnie­
go wzrostu blondyna, wygolonego, lat 
około 32, ubranego w szarą jesionkę i 
nowy kapelusz. 

Mężczyzny tego p. Tarykowska nie 
mała. 

— Do kogo to pan idzie?—spytana ro. 
—Zaraz, zaraz,—odpowiedział zaga­

dnięty. 
W tej chwili dozorczyni usłyszała 

głos Bogdanowicza, który odezwał się: 
— Idziemy do siebie... 
W bramie ukazał się Bogdanowicz i 

razem i owym tajemniczym panem u-
dałi s ę do sklepu. 

Zabawili tam oko*o pół godziny i od­
jechali. ; 

S. p. Józef Koarbińshi 
umarł npgle wczoraj nad ranem 

Znów świat artystyczny Warszawy 
okrył się żałobą. 

Po i. p. Kamiriskim i Rolandzie ubył 
• grona znakomitych artystów scen sto­
łecznych znów jeden niepośledniej miary 
ś. p. Józef Kotarbiński. 

^Zmarły kojarzył w sobie wybitny ta­
lent dramatyczny z ndepośledniemi zdol­
nościami literackiemi i pirblicystyczne-
mL Ś. p. Józef Kotarbiński celował w ro 
laoh bohaterskich, grywając przeważnie 
w repertuarze romantycznym. Oprócz twojej pracy na scenie, rozwijał ożywioną 
działalność literacką pisując artykuły, 

krytyki, wydał szereg dzieł specjalnych, 
wygłaszał odczyty o Słowackim, Wys­
piańskim. Orzeszkowej Konopnickiej, w 
Warszawie i irmych miastach ówczesne­
go Królestwa. Za dyrekcji Pawlikowskie 
(Jo przeniósł się do Krakowa, gdzie po 6 
latach objął dyrekq'ę teatru. 

Jako kierownik sceny krakowskiej, 
umarły wprowadził cały szereg arcy­
dzieł literatury romantycznej do reper­
tuaru, częściowo we własnem opracowa 
ni u scenicznem, kładąc w tej sprawie ol­
brzymie zasługi. 

Jego inscenizacje „Dziadów", „Nie-
boskiej Komediji", „Wesela" i ..KoTdjana* 
łyskały mu powszechne uznanie. 

Na scenie warszawskiej ś.p. Józef 
Kotarbiński pozostawał aż do ostatnich 
chwil swego życia. 

Przed dwoma laty, wskutek sędziwe 
go wieku przeszedł na emeryturę, mimo 
to nie zerwał kontaktu ze sceną i ostat­
nio w sezonie ubiegłym dublował wraz i 

. Al. Zelwerowiczem rolę Nowosilcowa w 
JDziadach" i występował jako Niemce­
wicz w „Walce** Krzywoszewskiego. 

Ś. p. Józef Kotarbiński umarł nagle 
wczoraj około godz. 2 nad ranem. 

Udali się na Krakowskie Przedmie­
ście 58. gdzie Bogdanowicz m es Łkał. 
Jak długo ów tajemniczy blondyn prze­
bywał w mieszkaniu Bogdanowicza, nie 
jest ściśle dotąd ustalone. 

Dozorca domu potwierdza swe pier­
wotne zeznania, że koło godziny 3-ej w 
nocy otworzył bramę. Wszedł Bogda­
nów cz 
w towarzystwie tajemniczego blondyna. 
Po upływie pół godzimy dozorca wypu­
ścił z domu towarzysza Bogdanowicza. 
O godzinie 8 rano znaleziono, tak wia­
domo, Bogdanowicza śmiertelnie po­
strzelonego w swom'pokoju. 

Tegoż ranka do sklepu przy ul. Mar­
szałkowskiej przyszedł pracownik p. 
Ra-jflink, 

_ Skiep bywał zamykany na dwie kłód­
ki, zamek i zatrzask. 

P. Rajniak 
nie znalazł jednak kłódek przy drzwiach. 
Sądził że w sklepie jest już szef który 
miał zwyczaj niejednokrotne przycho­
dzenia przed wszystkimi. 

P. Rajniak zapukał do drzwi—nikt 
mu nie odpowiedz.al. Po chwili w skle-
p e zadźwięczał telelon. Nikt SII nic o-
dezwał. 

I 3. Rajniak więc czekał. Stoiąc pod 
drzwiami, zauważył na podłodze około 
30 spalonych zapałek. Były to zapałki 
włoskie, stearynowe. ' 

W klka minut później nadszedł p. Ma 
zurkiewicz, subjekt. który miał drug-e 

klucze. Otworzył nenń drzwi. P. Ma-
zurkewicz i p. Rajniak wcszlń do sklepu 
tylnem wejściem. 

W sklepie zauważyli obie kłódki, le­
żące na krześle. 

Kasa ogniotrwała była otwarta | pu­
sta, klucze tkwiły w zamku. Otwarta 
była równ eż podręczna szafka. 

Ks:ęgi handlowe były pootwierane, 
znać było, że ktoś je przerzucał. 

Pracownicy w odzieli, że szef ich po­
przedniego wieczoru pozostał dłużej w 
sklepie. Przypuszczali wiec. że to on 
prawdopodubn e przez zapomnienie zo­
stawił kasę otwarta i nile zamknął drzwi 
na kłódki. 

D z w l o 'ch to gdyż tego rodzaju za­
pomnienia n'gdy się nie zdarzały. 

Gdy p. Mazurk ćwicz i p. Rajniak 
snuli tak swoje domysły, nagle 

zadźwięczał telefon. 
Ktoś s"'ę pyiał. czy już wiedzą o postrze­
leniu Bogdanowicza... 

To była pierwsza wiadomość o tra­
gicznym wypadku ich szefa. 

Wczoraj odbyła s'ę sekcja zwłok ś. p. 
Bogdanowicza. Sekcję przeprowadził 
profesor Grzywo-Dąbrowsk i ustala że 
strzał, od którego zginął Bogdanowicz, 
nlo byl typu samobójczego. 

Rodzaj strzału wyraźnie wskazuje na 
za bó'stwo. 

Prokurator przekazał sprawę sędzie­
mu śledczemu 1 okręgu p. Czjrbialtow-
sktemu. 

S A L A F i b H A K K O N J l 
TELEFON 13-84. 

WTOREK, dnia 23 paźdz^rnika r. b o godzinie o3J wiecz. 

WIELKI KOKCSnT 
T O W A R Z Y S T W A Ś P I E W A C Z E G O 

NAUCZYCIELEK 
CZECHOSŁOWACKICH l P i l . 

chór ŻLHski ittirJS; 
Dyrygent: Prof. P*WET u<ł ,fi.e<„ 

W PROGRAMIE; Hymny narodowe, pieftni narodów*. czetWfe. merawulcla 
i iłowackie. Utwory: Foritera. Kalika. Janecka Kaprala. 
Zukowtkiego, Matura. Stnetany. Suka i wielu innych. 

CZ. .ARTEK, dnia 25 października o godzinie 8 50 wiecz. 

4-fy KOCIC.RT MISTRZJIUSKI 

EGON PETRI 
Z n a k o m i t y p łarrs ta — w i r t u o z . 

W PROGRAMIE: BACH-BUSJN1: a. Orgeloccata i fuga d-moll 
b Capriccio 
c. Preludium organowe 

i fug • D-dur. 
SCHUBERT: Fantaz a op 15 C-dur. 
BRAHMS: W rjacje na temat Pag nl-

niejo. 
LISZT: i. ren da di Rossini. 

b. Valsc de conccrl sur 
deux m tils de Lucia 
e arisuia. 

c Rommidccnces de Don 
Juan. 

Bilety na po wy tezę koncerty t a w c z u u nabywać motne w kaełe Filharmonii. 

/WAINOWSZY FILM DUDONTA 

„Ploulin Rouge". 
Paryż, w paździeruku, 

Z wietką niecierpliwością oczekiwano 
w tutejszych kołach filmowych na „Mou 
lin Rouge", najnowszy film anglo-niemie 
cko-framcuski E. A. Duponta, twórcy 
„Variete", pracującego teraz dla londyń­
skiego konsorcjum British Intemationał 
Pictures. 

Dupont włożył w to dzieło olbizymi 
zasób pracy, talentu i... pieniędzy, przy­
czem główne sceny wykonano w Paryżu, 
w słynnym przybytku tańca i podk.tsa-
nej muzy, pod znakiem Czerwonego Mły 
na. Pokaz prasowy odbył się wreszcie i 
wywołał żywą wymianę zdań, streszcza 
jących się w jednem: ogromny talent re­
żyserski, pierwszorzędna technika zdjęć, 
gra wycyzelowana do najdrobniejszych 
szczegółów psychologicznych, wreszcie 
scenarjusz, zdobiony mocnemi efektami 
Są to zresztą cechy, klóremi odznaczał 
ło się również t,Variete'4, można więc 
śmiało powiedzieć, że Dupont utrzymał 
się na liniji swego głośnego sukcesu, 

A oto w krótkich słowach treść dra* 
matu: Na początku jesteśmy w „Moulin 
Rouge". Jesteśmy tam również w środ­
ku. Znaijdujemy się tam ponownie przy 
końcu. Dupont zdyskontował b. trafnie 
'niebywale zainteresowanie, jakie budzi 
|na całym świecie słynny zakład paryski, 
i wśród setek miljonów tych, którzy mogą 
tylko marzyć o Paryżu, ale nigdy tam nie 
będą. 

Film Duponta pozwolił im sięgnąć o-
kiem we wszystkie zakątki popularnego 
gmachu przy Płace Blanche, wejrzeć nie 
tylko na salę, ale i za kulisy, w korytarze 
i garderoby artystek, słowem — wszę­
dzie. Dzi<;ki mistrzowskiej reiyserji Du­
ponta, dusza słynnego music-hallu stała 
się dostępna oczom całego świata. 

Główną bohaterką fiilniu jest piękna 
primabalerina (Olga CzechowaJ. której 

młodziutka córka (Ewa Gray) zaręczyła 
się x pewnym przystojnym młodzieńcera 
(Jean Bradin). Młodzi kochają się szcze­
rze, ale fascynujący urok ma liki jest tak 
potężny, że nie może mu się oprzeć wra 
żliwy.na piękno kobiece mlodzieniccj 
stąd tragiczny plot rywalizacja maiki a 
córką. Młodzieniec widzi jedno tylko wyj 
ście: saniobóijstwo. Pozwala to reżysero­
wi rozwinąć w czalonem tempie finał ob 
razu: dramatyczny wyścig samochodów 
i „happy end" na sposób amerykański. 

Wszyscy artyści wywiązują się bar­
dzo dobrze z trudnych naogół ról, Ale 
palma triumfu należy się Oldze Czecho-
wej. 

Z BRANŻY OBUWIA GUMOWEGO. 
W dziedzinie przemysłu gumowege 

daje się zaobserwować w obecnym sezo­
nie wzmożone zapotrzebowanie na kale 
sze i śniegowce. 

Zdawałoby się, ie wobec pomyślnej 
koniunktury ceny obuwia zimowego pod 
niosą się. Jednak Polski Przemysł Gu­
mowy „Pepege" Tow. Akc. w Grudziądzu 
przez skrupulatne stosowanie racjonali­
zacji pracy i zmniejszenie kosztów pro-
dukq'i obniżył w tym roku ceny na kalo­
sze i śniegowce o 8 do 10 proc. 

Zaznaczyć przytem należy, źe acz­
kolwiek popyt na wyroby tej marki z» 
strony konsumpcji zagranicznej jest bar 
dzo znaczny i Tow. Akc. „Pepege*' mo­
głoby drogą eksportu uzyskać takie sa­
me ceny, jak producenci zagraniczni, to 
jednak zmniejszyło w tym roku eksport 
swych wyrobów celem jaknajdalej idące 
go zaspokojenia ootrzeb rynku wewnetrz 
nego. 

li. J. POLAKÓW 
CHOROBY DZIECI 

KONSTANTYNOWSKA 3 7 a 

p o w r ó c i . 

http://roinantycz.ua
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Jah Łódź uczci święto Niepodległości. 
Premjer Bartel przeciw projektowi utworzenia uniwersytetu w Łodzi. 

Niech święto wyzwolenia nie stanie się urzędową „galówką". 
W swoim czasc omawialiśmy na ta­

mach „Republiki" sprawę urządzania 
wszelkiego rodzaju obchodów, które u 
nas w.Polsce wypadają dość wzniosie I 
uroczyście, maja jednak tak bardzo u. 
rzędowy | sztywny charakter, żo wy­
wołują dość przykro wspomnienia daw­
nych „galówek". 

Naruszone jest wszystko i poważno, 
wykrochmalone gorsy, piascczklem po­
sypane ulice, pochody z udziałem ce­
chów | stowarzyszeń zo sztandarami, o. 
raz deflada policji i straży ogniowej— 
wszystko to jest może potrzebne, ale 

DALIIIÓO NIE ROBI NASTROJU. 
Ludność bo wiem, społeczeństwo, sze­

rokie rzesze, które powinny w uroczy­
stości tej najczynnlejszy wziąć udział, 
bo ro ich święto, usuwano sa poza kor. 
don policji I mogą jeno przyglądać się 
temu nrlczaco. bo_ 
JPORZABEK MUSI BYC. PSIAKREW" 

Zwróciliśmy uwagę na konieczność 
urządzania Igrzysk ludowych, na pożą­
dana obecność w komitetach organiza­
cyjnych 
REŻYSERA, DEKORATORÓW i AR­

TYSTÓW. 

Wyjaśnienie! 
Palony |« *tn>« ni. |r«t ke«ą 
•lodową a pomędzy iwyklą 
.kawą (lodową* a Katlhrei-
nera k a w ą s ł o d o w ą rtnoip-

pa k t i c k h a r d o wielka 
rółn ca. 

„Ubóstwiana" 
tto ekranie „Spółdzielni Pracow­

ników Państwowych". 
Prawie wszystkie filmy z Liii Danl-

tą posiadają jedną wspólną cechę i nie­
tylko wywierają, ale też i po/.ostawiają 
po sobie długotrwałe wrażenie. 

Wytrawna ręka reżysera uczyniła z 
„Ubóstwianej" film o nader nieskompli­
kowanej treści, prześliczny, nastrojowy 
poemat, precyzyjnie opracowany w naj­
drobniejszych szczegółach reżyserskich 
i aktorskich. 

Reżyserja miała tu zresztą ułatwione 
zadanie. Wiele można zrobić, gdy sie 
rozporządza takim „materiałem" wyko­
nawczym. 

W obrazie tym niema nic szarego i 
powszedniego i wypełnia go całkowicie 
miłość i sztuka. 

SKŁADY TOWAROWE 

WARRANT 
SP. AKC. 

w Łoizi, Piotrkowska 56 
MPORT 

EKSPORT 
CLENIE 

MAGAZYNOWANIE 
WAR RAN I O \V \ NIE ("udzielanie 

pożyczek pod zastaw towarów) 
FINANSOWANIE przewo­

zów, cła i t. d. 
Własne 9kłady zwykłe i wolnocłowe przą 
BL Łódż-Fabr. z własną bocznicą kolejowy 

na stworzenie tak spontanicznej i ży­
wiołowej zabawy, by każdy obywatel 
cała dusza mógt zrozumieć i odczuć 
wielki narodowy Icstyu z racji pamięt­
nych dni. 

Dziś, gdy zbliża silę chwila najuro­
czystszego obchodu, lO-łeeła wskrze­
szeń a państwa polskiego i odzyskania 
n'epodległoścl, dziś właśnie należy 
znów to rzeczy poruszyć. 

Komitet organizacyjny obchodu za. 
projektował dość niefortunnie ulundo. 
wanie wyższej uczelni w Lodzi. Dzięki 
interwencji premjcra prof. Bartla odło­
żono realizację tego projektu od calaen-
das graecas. Należy więc pomyśleć o 
czemś innem. 

A naraze dalsza troska komitetu Jest 
urządzenie obchodu. Wysunięto więc 
propozycję zabaw ludowych. Uważamy 
jednak, że to nie wszystko, że należy 
stworzyć poza tem coś nowego, wy­
sunąć jakiś projekt, Móryby skreśla! ca­
łą praktykowaną dotąd pompę ttrzędo. 
wą, a wprowadził nastrój serdeczny, 
UWYPUKLIŁ TENDENCJE TEGO U-

ROCZYSTEGO ŚWIĘTA, 
Projektujemy tedy 

ROZPISANIE KONKURSU 
na najlepszy pomysł urządzania obcho­
du. Można to zrobić szybko w ciągu k I-
kti dni. Projekt odpowiadać musi dwutn 
warunkom: Uroczystość winna być 
możtfwie powszechna, jako też podkre­
ślona winna być intencja obchodu, żo to. 
nio zwykła zabawa, lecz 
ŚWIĘTO ODZYSKANIA NIEPODLE­

GŁOŚCI. 
Ze swej strony pragniemy też zwró­

cić uwagę na pew'en szczegół, możliwy 
• do zrealizowania natychm'ast. 

Najwlęksłzo place miasta nałoży 
BOGATO 1 Z ROZMACHEM UDEKO­

ROWAĆ, 
zaangażować do tego artystów - mala­
rzy | dekoratorów, którzy stworzą coś. 
co odpowiadać będzie charakterowi i 
tendencji tego święta wyzwolenia. 

Przestańmy kroczyć utartemi droga­
mi, nie lękajmy się nowości. Twórzmy 
własne obchody narodowe, wyjdźmy z 
ciasnego i nudnego szablonu, a głównie 
—pozwólmy społeczeństwu zapomn eć 
o „galówkach". To nie Jest trudne. Trze­
ba tylko chcieć. S. 

które, uważając należytą realizację pro­
jektu narazie za niemożliwą, zmuszone 
byłyby założyć stanowczy sprzec w, 
aby skierować inicjatywę komitetu łódz 
kiego w inne łożysko. 

P. Premjer podkreślił m. in., że już 
obecnie daje się odczuwać dotkliwy brak 
sił profesorskich w stosunku do Iczby 
istniejących wyższych uczelni i dlatego 
liczne katedry nie moga być obsadzone. 
W tej sytuacji — zdaniem p. premjera— 
powstanie jeszcze jednego wyższego za­
kładu naukowego w Lodzi 

Jest wysoce niewskazane, 
gdyż wprowadź loby w stosunkach nau­
kowych polskich nowe trudności i nowe 
komplikacje. 

Nad sprawozdaniem z konferencji z 
p. prernjerem rozwinęła się ożywiona dy 
skus'a. podczas której m. in. podkreśl "mo 
że komitet obchodu lfHecia niepodleg­
łości. Iniciujac na p erwszem swem po­
siedzeniu budowę w Łodzi wyższego za 
kładu naukowego, uzależni? jednak ściś 
le. ze zrozumiałych względów, rcaliza-
cię projektu od zgody i poparcia czynni­
ków rządowych. Skoro — tedy w ich 
imieniu p. premjer nietylko nie uznał za 
możliwe przyobiecać to poparcie, ale 
wręcz 
sapowiedział stanowczy sprzeciw, — 
irzeczywistnienic zamierzenia kom tetu 
ie wydaje się w żadnym razie możl we 
dlatego kom tet zmuszony jest znaleźć 
ną formę godnego uczczenia Święta Li 

W uwzględnieniu okoliczności wyłu* 
szczonych wyżej, komitet stojąc naJ.il 

' na stanowisku konieczności stworzenia 
i w Łodzi wyższej uczelni i nie zamierza* 
Ijąc rezygnować z projektu założenia jej 
jw przyqszłości,, — postanowił T e trak­
tować tej sprawy w łączności z OIKIIO-
dem n cpodległościowym. lecz przeka­
zać ja — za pośrednictwem prezydjum 
komitetu — innemu, mającemu powstać 
nóźniej ciału obywatelskiemu, celem 
dokładnego zadania możności I sposo­

bów realizacji. 
Szczegółowe omówienie Innych form 

trwałego upamiętnienia rocznicy odło­
żono do następnego posiedzenia. Wśród 
zgłoszonych w tym względzie projek­
tów, należy wymienić projekt założenia 
bursy dla uczniów państwowej szkoły 
^<*l*M**M*<H**atft*MMMa***(*flM*M 

Tel 4 4 - 6 6 

włókienniczej w Łodzi, pochodzących, 
jak wiadomo, z terenu całego wojewódz­
twa oraz projekt założenia uniwersyte­
tu ludowego. 

W dalszym ciągu obrad przystąpiono 
do omówienia s/czegótów programu ob­
chodu, przyczem. niezależnie od oflcjal-
a>o6ooe«oo39»»oeoa*aa«»*>wwa«a««« 

nej Jego części, wysunięto szereg projek­
tów (j. np. wielkie zabawy ludowe), ma­
jących na celu przyciągnięcie do współ­
udziału w święcie całej ludności nasze­
go miasta. Ostatecznern wypracowa­
niem programu uroczystości i ich organi 
zacją zajmie się komisja techniczna, po­
wołana w składzie następującym: pp. 
liolcgreber, wiceprezes YYolczyńskl, pre 
zydjnt Ziemięckl, ppułk. Zawiślak, rad­
ny Pr. Pawlak, dyr. Rundo i red. Dudziń­
ski. 

W związku z dyskusją nad progra­
mem uroczystości rocznicowych, komi­
tet postanowił poprzeć inicjatywę zw. o-
ficerów rezerwy, co do wmurowania w 
świątyniach łódzkich wszystkich wyz­
nań — prowizorycznych narazie tablic 
pamiątkowych z nazwiskami żołnierzy-
łodziun. poległych na polu chwały dla 
sprawy niepodległości. 

* • 
We wtorek wieczorem, pod przewód 

nictwem prezesa inż. Hulcgreberą, odby­
ło się posicd/.eiiie Komitetu Wykonaw­
czego obchodu 10-lec'a niepodległości. 
Obecni byli pp.: w zastępstwie p. woje 
wody — wicewojewoda Lewicki I dr. 
Skalski, ks. biskup Tomczak, wicepre­
zes rady miejskiej dyr. Wolczyński, pre 
zydent Zicmiecki. wiceprezydent Rapal-
ski. kurator okręgu szkolnego dr. Ryn e* 
wlcz, pułk. Oziewicz. piniłk. Zawiślak, 
pastor Kotula, prezes gminy żydowsk ej 
Mlncberg. adw. St. Pawłowski, radny 
Fr. Pawlak oraz dyrektor biura rady 
miejskiej Rundo i kierownik oddziału 
prasowego magistratu red. Dudziński. 

Zebrani z zainteresowaniem wysłu­
chali sprawozdania p. prezesa Holcgrebe 
ra z konferencji delegacji m. Łodzi z p. 
premierem prof. Bartlem w sprawie za 
mierzeń komitetu co do ufundowania — 
w związku z doniosłą rocznicą — wyż­
szego zakładu naukowego. 

Jak wynika ze sprawozdania, p. prsm 
jer oświadczył, że 
projekt komitetu ze względu na n êdo-

I stateczność sil profesorskich w krain n'e 
może l'c*yć obecn'e w ż?dnvm razie ua 

» poparcie czynników rządowych. 

ELECTROLUX 
Światowej sławy 

O d k u r z a c z e I F r o t e r k i 
przodują stale na rynku światowym. 

F a b r y k a t S z w e d z k i 
Łódź , P i o t r k o w s k a 5 3 % 

Nagrodzona medalami na wszechświatowych wystawach 

Fabryka Fortepianów i Pianin 

„MAŁECKI 
Warszawa-Belweder, ul. ZajączKowsKa 5. Tel. 201-31 

egzystująca od roku 1857. 

Posiada na składz'e wybór gotowych instrumentów, po 
cenach fabrycznych, oraz uskutecznia wszelkie repatacje. 

http://naJ.il
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MUłYKA /ZTUKA: 

TEATR MIEJSKL 
Pzii w niedzielę Irzy przedstawienia: o godz. 

12 w poł. po cenach najniższych po raz ostatni 
bajeczka dla dzieci „Zaklęta Żaba i Jaś chwat" 
Pozostałe bilety do nabycia od godz. 11 rano 
przy kasie teatru. 

O godz. 3 i pół popołudniu po cenach popu 
larnych „Dzieje Grzechu". 

O godz. 8.30 wieczorem sensacyjny, pasjo­
nujący „Proces Marji Dugan", który w dalszym 
ciągu grany będzie we środę i w czwartek wie­
czorem. 

Jutro, w poniedziałek, uscenizowana powieść 
Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu" dla zwią 
'.ków robotniczych. 

Pozostałe bilefy do nabycia od 10 rano w 
cukierni Gostomskicgo. 

TEATR KAMERALNI!. 
gra dziś o godz. 5 po poł. po cenach zniżonych 
„Romans Pana Kasjera" (zamiast zapowiedzia­
nego „Powrotu do grzechu"). 

O godz. 9 wieczorem, dziś i do środy włącz­
nie wytworna, komedję buduarową „Simona" z 
Ir. Grywińską, Niemirzanką, Krotkcm i Kijow­
skim w rolach głównych. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś dwa przedstawienia t. j . o godz. 4.30 

popoł. i 8.30 wiecz. na których odegrana zosta­
nie po raz 12 i 13-ty z rzędu sztuka G. Zapol­
skiej „Maika Szwarcenkopi". 

Z TEATRU ARARAT. 
Ararat, w obecnym swym programie ,,Mes-

jasz idziel.." hula na całą parę. Tyle jędrnego 
i zdrowego humoru, tyle wesołości ducha, ża­
den z dotychczasowych programów nie posia­
dał. Bogactwo, pomysłów malarsko - reżyser­
skich, jest ogromne i godne podziwu. 

Dziś przedstawienia o godz. 7.45 (ceny pop.) 
i 10 wiecz. 

Kasa czynna od godz. 6-ej wiecz. 

4-ty KONCERT MISTRZOWSKIL 
W nadchodzący czwartek, dnia 25 b. ra. od­

będzie się w Filharmonji 4-ty mistrzowski kon­
cert, na którym wystąpi znakomity pianista 
Egon Betri. Prasa krajowa i zagraniczna wyra­
ża się z wielkim uznaniem dla tego świetnego 
pianisty i wszędzie, gdzie artysta występuje sa­
le aą zapełnione do ostatniego miejsca. Na pro­
gram swego recitalu Egon Petri wybrał utwory 
Bacha, Brahmsa, Schuberta, Busonicgo, Liszta 
1 innych. Początek koncertu o godz. 8.30 w. 

CHÓR ŻEŃSKI CZESKICH NAUCZYCIELEK, 
Do Łodzi przyjeżdża w nadchodzący wtorek, 

dnia 23 b. m, świetny chór'żeński nauczycielek 
czechosłowackich z Pragi i tegoż dnia wystąpi 
w Sali Filharmonji o godz. 8.30 wiecz. Prasa 
europejska podkreśla niebywały artyzm oraz 
sprawność tego chóru żeńskiego, jakiego do­
tychczas jeszcze nie było. Chórem tyra kieruje 
świetny dyrygent prof. Paweł Dedecek. W prog 
ramie utwory Suka, Brahmsa, Smetany i wiciu 
innych, a pozatem wykonane będą hymny i pie 
Inl narodowe. Koncert ten niewątpliwie w ko­
łach śpiewaczych wzbudzi duże zainteresowa-
tie. Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

ODCZYT DEKOBRY. 
Jak było do przewidzenie odczyt znakomi­

tego pisarza francuskiego Maur!ce'a Dekobry 
wywołał w szerokich sferach naszego miasta 
kolosalne zainteresowanie. Popularny ten po-
wieściopisarz francuski wygłosi odczyt w Sali 
Filharmonji w środę dnia 24 b. m. na temat 
„Miłość międzynarodowa".. Bilety w kasie Fil­
harmonji. 

ODCZYT. 
W środę, dnia 24 b. m. o godz. 8.39 wiecz. 

w Stowarzyszeniu Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan (ul Piotrkowska 113) dyrektor Ka­
sy Chorych w Łodzi dr. E. Samborski wygłosi 
odczyt p. t. „Ujemny bilans handlowy Polski". 

X X X K X * X X X K K K 3 * X K ? 

Czekolatia 

deserowa. 
tabliczki w cenie 10, 15, 30, 68, 1.30 g fOSZf 

Dnia 20 października 1928 r, zmarł po długich i ciężkich cierpieniach nasz naju­
kochańszy mąż. ojciec, brat. wuj i szwagier 

b. p. J Ó Z E F B E H R M A N 
przeżywszy lal 65, 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok c domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 26 od­
będzie się dziś w niedzielę, dnia 21 października 1928 roku o godz. 12.30 po poł. 
o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku. 

Żona, syn, r o d z e ń s t w a i rodz ina . 

Za niemądre kawały uczniakow 
rodzice płacą słone rachunki Paście. 

Jak się dowiadujemy, do zarządu te­
lefonów wpływa wiele zażaleń od po­
szczególnych osób, którym dokuczają 
zbyt niekiedy dosadne „kawały" telefo­
niczne. 

Zwyczaj ten, tak często od czasu rozpo­
wszechnienia się telef. stosowany, polega 
zwykle na głupim intrygowaniu, wzglę­
dnie niesmacznym jakimś dowcipie, któ 
rego autor czy autorka ukrywa się, ko­
rzystając z tego, że odbierający nie wie, 
kto do niego telefonuje. 

Stwierdzono, żc autorami większości 

„ A R A R A T ' |»> Żydowski Teatr Kameralny 
Kier. M. Broderzon. — 

43 Zachodnia 43 
Dziś 2 p r z e d s t a w i e n i a o g. 7.45 (ceny pop.) 

oraz o 10 wiecz. znakomitego programu 

„Mesjasz idzie!..." 
Jutro 1 przedstawienie o godz. 9.30 wiec*. 
Bilety do nabycia od godz. 6-e| wiecz. 

Dr. N . WObFSON 
2S3.°?£& powrócił. 

kawałów telefonicznych są uczniowie, 
którzy korzystając z nieobecności w mie 
szkaniu rodziców, „nabijają pape na li­
cznik", a później powodują skargi na dy­
rekcję telefonów, że. okazały się w ra­
chunkach nadkontyngentow re rozmowy. 

Rzecz jasna, że niema na głupie żar ty 
sposobu. Wskazane byłoby jednak, by 
rodzice w jakikolwiek sposób wyperswa 
dowali swym „pociechom" szkodliwość 
podobnych kawałów, które ostatnio sta­
ją się faktycznie zbyt złośliwe. 

( - i s ) 

zaletachJcrerńu-' 

JENE WALESZ. 

ZNANE ZE SWEJ TRWAŁOŚCI 
i ELEGANCJI SĄ JEDYNIE 
WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY 

R O S Y J S K I E 

KALOSZE i ŚNIEGOWCE 
MAPKI// 

B . F A B R Y K l j R E U G O L N I K " 

Ż Ą D A Ć W S Z Ę D Z I E 

P . P . L e k a r z e Kass^ G ^ c ^ c B . 
inżynierów.e, adwokaci, aplikanci sądowa kupują 

P A L T A , — F O T R A , - K A P E L U S Z E , O B C J W S E 
oraz wszelkie inne artykuły mody w firmie 

F E R , Piotrkowska 111 
i p f facą W E K S L A M I z własnego wystawienia 
UWAGA: Przy składzie czynny nowootworzony dział miarowy pud kier. wy­

trawnego misti/a krawieckiego 

marki marki 

ukazały się już w sprzedaży 
Żądajcie wszędzie Żądajcie wszędzie 

ZAKŁADY N A T A I I I L C " PIOTRKOWSKA 152 
BADJ0TECHN1CZNE „ N N L N W L L J TEL. 42-20. 

HHBBBESHBHHEfaBliBillHHhB * SBaOBBHHSEIBsBBRB 

Monumentalny film polski p. t. 

SZALEŃCY" 
wkrótce w Grand-Kinie 

1 9 

ltxXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX>ŁXXXXXXXXXXXXXXXXXJUI 
JADWIGA SMOSARSKA • JADWIGA SMOSARSKA 

JAKO KSIĘŻNICZKA 1 JAKO WIEŚNIACZKA 

JADWIGA SMOSARSKA t n ^ - ^ - - ^ ^ " - 8 0 ^ " 

„TAJEMNICA Starego Rodu", 
OCX3CKXXXJOOOCaOOOCXXXau^ 

Brzydka sfenofyplsffca. 
Była najbrzydbzrt wśród dziesięciu stenoty. 

pistek, pracujących w pewnym banku. Wszyscy 
korespondenci, buchalterzy i prokurenci odno­
sili się do nici, t niezwykłą uprzejmością, trak­
towali Ją nader grzecznie 1 życzliwie, a mimo 
lo czuła się nieszczęśliwą, wolała, by ją obra­
żano, by gardzono nią jak innemi stenotyplst-
kaml. Jak bardzo pragnęła, by ją ktoś boleśnie 
zadrasnął!... 

Ale młodzieńcy I panowie, pracujący w 
owym banku, odnosili się brutalnie tylko w sto­
sunku do pięknych stonotypistek. Gdy proku­
rent miał coś do podyktowania jednej z nicii, 
zwracał się do ulej* 

— No, chodź już naroszdc, ty potworze!— 
— Jak długo jeszcze mam czekać, ty mani-

dzlaro?— 
Gdyby choć ograniczali się tylko do tych po­

wiedzeń! Klepali stonotyplstk! po ramieniu i za 
ręce ciągnęli je do maszyny! A dziewczęta 
śmiały się, chichotały głośno, a w Ich śmiechu 
dźwięczała nuta triumfu, laki odczuwa kobieta 
na balu, gdy ją. a nie jej sąsiadkę, zapraszają 
do tańca. 

Wszystko to ogromnie bolało brzydką słe-
notyplstkę. 

Gdy Inne były zajęte praca i na nią przy­
chodziła kolej pisania pod dyktando, wówczas 
zwracano się do niej z pełnym szacunkiem: 

— Panno Ireno, czy mogę panią poprosić na 
chwileczkę... 

W podobnych chwilach zżymała się cała, al­
bowiem zdawała sobie sprawę z tego, że pod 
tym płaszczykiem uprzejmość) kryje, się zimna 
obojętność. A (a obojętność przypominała jej 
ciągle, że jest najbrzydszą stenotyplstką w ca­
łym banku.-

Wśród smutku I zmartwieli minęły lata... Aż 
oto dnia pewnego zaszło coś niezwykłego. Na­
stąpiła reorganizacja 1 wśród personelu gruch­
nęła straszna wieść o mającej nastąpić redukcji. 
Odgadywano kto zostanie, a kto będzie zwol­
niony, gdyż dyrekcja trzymała to w tajemnicy 
aż do ostatnie] chwili. 

Każda stenotyplstką była oddzielnie wzywa 
na do gabinetu szeła. 

Ładne I najładniejsze wychodziły z gabi­
netu blade, drżąc gdyż oświadczono lm otwar 
cle, że przedewszyśtkiem redukuje się ładne 
stenotyplstkl, które łatwiej znajdą pracę. 

Pannę Irenę również zawezwano do gabi­
netu I twarz brzydkiej stenotyplstkl zajaśniała 
radością. Wydalą Ją!- Zaliczą Ją do ładnych!. 
Nareszcie!^ 

Gdy wyszła z gabinetu szcła była bardzo 
smutna I ralala łzy w oczach. 

Obstąpiły Ja koleżanki ze wszystkich stron. 
— Ciebie też zwolniono?-. 
Odparta drżącym głosom: 
— Nie-. Ja mogę zostać-. 

Tłumaczył — B. F. 

Co godzina świeże 

S\ C 22 I 
niezrównane w smaku polecają cukiernie 

„ E R Y K " 
Piotrkowska Od, Narutowicza 3 2 . 

tel. 48-94 tel. 48-53 
Wvroby naflr. złotym medalem. 

• > » • • • » • » » • 

Artykuły gumowe 
i techn. 

Nawrot 8, fel. 77-

joooooooooooooooooooooooooooooon 

ntodzieno^y Siat I 
W rolach głównych; c, 

Ewel ina Holt | 
i E r n e s t W e r e b e s 
Najbliższa premjera 

Kna SPÓŁDZIELNI. 
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OBIECANKI—CACANKI. . . 
Zimowe plany są latem zaniedbywane. 

Sezon budowlany mija bez żadnych rezultatów. 
Ruch budowlany w Łodzi stopniowo 

eamiera już. Im głębsza jesień tem for­
sowniej i energiczniej wykańcza się roz­
poczęte budowle, by do czasu pierw­
szych mrozów kiedy roboty naje­
żałoby przerwać przymusowo, móc wy­
kończyć chociażby elewacje frontowe 
wyprowadzonych pod dach budowli. 

I dzii, według opinji czynników mia­
rodajnych stwierdzić należy, że ruch bu­
dowlany w obecnym sezonie przyniósł 
ogólne rozczarowanie, był bardzo słaby, 
bodaj czy nie słabszy niż w roku ubieg­
łym. 

Nawoływania w ciągu ubiegłej zimy 
io poczynienia odpowiednich przygoto­
wań minęły bez echa, poczęto ruszać się 
dopiero wówczas, gdy już było ciepło i 
gdy roboty budowlane powinny były być 
uruchomione już w pełni. 

Wskazuje to na brak jakiejkolwiek 
inicjatywy, który sprawia, że piękne po­
mysły, o których się pisze i mówi w cią­
gu zimy, latem nie są przeważnie reali-
eowane, że mimo stale wzmagającego się 
Słodu mieszkaniowego w Łodzi, robi się 
u nas zbyt mało, prawie nic, zaprzepa­
szczając rok po roku sezony budowlane 

Podobne zjawisko dało się również 
zaobserwować w Warszawie, to też w 
stołecznych kołach miejskich powstał 
projekt utworzenia wielkiego akcyjnego 
towarzystwa budowlanego, które niemal 
całkowitą inicjatywę ujęłoby w swoje rę 
ce i doprowadziło do znacznego ożywie­
nia ruchu budowlanego w stolicy. 

W ubiegłym tygodniu właśnie odby­
ło się posiedzenie komitetu organizacyj­
nego nowej spółki. Zdecydowano na niem 
że do spółki akcyjnej należeć będą w je­
dnej trzeciej rząd, w jednej trzeciej ma­
gistrat, a pozostałą część objąć mają pry 
watne fumy budowlane i wszystkie spół 
dzielnie mieszkaniowe. 

Kapitał tej spółki, która będzie więc 
jednoczyła w sobie wszystkich prowodzą 
cych jakieś roboty budowlane, ©proc* 
eezywiście osób ściśle prywatnych, wy* 
ooeić ma 100 milionów złotych. Zada­
niem spółki będzie przeprowadzenie wici 
kiego planu rozbudowy stolicy, będzie 
ona budowała domy mieszkalne z miesz­
kaniami dzierźawenmi i na własność, 
osiedla dla bezdomnych i wielkie, czyn­
szowe domy dochodowe. 

Projekt ten uzyskał już aprobatę 
Czynników rządowych. Spółka akcyjna 

ma być zorganizowana w ciągu nadcho­
dzącej zimy, by od przyszłego lata objąć 
całkowitą inicjatywę budowlaną w całej 
Warszawie. 

A u nas czyżby projekt podobny był 
niemożliwy do zrealizowania? W chwili 
gdy magistrat prowadzi akcję budowla­
ną, przemysł również, w chwili gdy na 
terenie naszego miasta szereg przedsię­
biorstw budowlanych wegetuje z braku 

• M M M M M I 

odpowiednich kapitałów, u nas sprawa 
utworzenia podobnej spółki jest zupeł­
nie możliwa. 

Trzeba tylko o tem pomyśleć. To po­
zostawiamy władzom miejskim i ewen­
tualnie innym sferom zainteresowanym. 
Wierzymy jednak, iż wspólna inicjatywa 
mogłaby zdziałać bardzo dużo, w pierw 
szym zaś rzędzie nie zaprzepaszczać rok 
rocznie sezonu. — is— 

na iwlq! j sza p r o ­
gi dtlUcia w Ei iTir>i?». 

WC1 SJj HHSBS9BSBJ I I Kieszonkowe 1 
a n o d o w e 

$ILV" O Z O N - M O T O R 
I D E A L N A KĄPIEL BALSAMICZNA WZMACNIAJĄCA 
BUMBBSHBtfSflMBBfaBBS"^^ 

Wystrzegać się bezwartościowych nasladmmićto fff 

L I S I I I I ! 
Maszyna w roli świadka w sprawie karnej. 

Jedna z firm zwróciła s : e do zarządu [ 
Pas ty z propozycją przeprowadzenia 
prób z aparatem, który włączony niię-
dzy dwie stacje teJefonśczme zapisuje 
rozmowy abonentów i utrwala cały 
przebieg rozmowy na specjalnych pły­
tach. 

Od dłuższego czasu odbywają się w 
Paście próby—które jak dotąd wypa­
dły bardzo dobrze. Kilku wyższych u-
rz^dników państwowych mogło s t w e r -
dzić, że aparat działa bez zarzutu j r o z -
mowy Ich utrwalone za ich zezwoleniem 
na płytach mogą być w każdej chwili 
reprodukowane wt>bec świadków apa­
ratem podobnym do gramofonu. 

Aparat może działać też samodzielnie 
w ten sposób, że dyktuje s :ę na płytę 
caiłc ustępy a następnie odtwarza się je. 
Ma to zastosowanie w sekretariatach 
wielkich biur, gdzie zamiast bezpośred­
nio na maszynę, dyktuje się najpierw na 
płytę, a następnie maszynistki z płyt 
przenosizą dyspozycję na papier. 

Aparat rejestrujący rozmowy teJefo-
niezrne kosztuje około 3 tys. zł., jednak 
narazie nie można go nabyć w handlu. 

War to dodać, żc aparat rejestrujący 
rozmowy telefoniczne i utrwalający je 
na kliszy odegrał niedawno w' Niem­
czech rolę ważnego świadka sadowego 
w rozprawie karnej. 

,Lunam. 

i > i -„Titanic 
Film pod tyt. „Tytanie" wyświetlany obecnie 

łr kino-lcatrze Luna należy do złotej serji wyt­
wórni „Fox . Film". Ze zrealizowania tego ob­
razu może być powyższa wytwórnia dumna, za­
danie, bowiem odtworzenia na ekranie jednej 
I najbardziej tragicznych katastrof morskich 
przerasta siły przeciętnego reżysera i przecięt­
nej wytwórni Reżyser „Foxa" wyszedł jednak 
iwycięską ręką z tej „wodnej" próby, sceny 
•ą pełne prawdziwej grozy, całość tchnie realiz 
tnem aż do najdrobniejszych szczegółów. 

Na tle tragedji „Tytanica" rozgrywa się zaj 
•rująca akcja o silnem napięciu dramatycznem 
laś czołowi odtwórcy ról głównych George 
OBrien i Virginja Valli stolą na wysokości za ­
dania. 

Ilustracja muzyczna pod dyr, Teodora Ryde­
ra b. dobra. 

w Warszawie 
• i w Łodzi 

ZAWIADOMIENIE. 
Były współwłaściciel zlikwido 

wanej firmy 

B O K S L E I T N E R , B O Y i S-H 
otwiera obecnie 

m lilii, przy il. Piotrkowskiej l 
v i s a v i s d a w n i e j s z e j firmy Bokle i tne , B o y i S-ka 
oddział pod firmą 

z n a n e z n a j l e p s z e j JRfroJ-cl 

Pracownicy umysłowi 
utworzyli komitet wyborczy 

do kasy chorych. 
W związku ze zbliżającemi się wy­

borami do rady kasy chorych m. Łodzi, 
powołany został do życia bezpartyjny 
komitet wyborczy związków pracowni­
ków umysłowych, do którego akces zglo 
siły następujące organizacje: związek 
zawodowy pracowników bankowych, 
związek techników przemysłu włókien-^ 
niczego, związek majstrów, związek 
zawodowy nauczycieli polskich szkół 
średnich, towarzystwo nauczycieli szkół 
średnich i wyższych, stowarzyszenie te­
chnicznych kierowników farbiarń, zwią­
zek zawodowy farmaceutów, związek 
lekarzy bezpartyjnych, przy związku le­
karzy państwa polskiego, zrzeszenie pra 
cowników banku gospodarstwa krajowe 
go, zrzeszenie pracowników banku pol­
skiego, stowarzyszenie urzędników pań­
stwowych, stowarzyszenie pracowni­
ków notarjatu i hipoteki. 

Prezydjum komitetu stanowią: prze­
wodniczący — dr. Misjon, wiceprzewo­
dniczący — prof. Lorentz, sekretarz — 
Majeran, zastępca sekretarza — Mazur­
kiewicz, skarbnik — Przedpełski. 

Prace nad ułożeniem listy kandyda­
tów są już na ukończeniu, a osoby figu­
rujące na niej, dają pełną gwarancję na­
leżytego bronienia słusznych interesów 
pracowników umysłowych na terenie < 
kasy chorych. 

n a j l e p s z e a m e r y k a ń s k i e wyżymaczki 
„ E M P I K t " 

Amerykańskie Maszyny do prania 
„ M f l J E S T l C " 

sprzedaje za gotówkę i na r a ty i 
A m s r e c a n W r i n a e r C o m p a n j 

Piotrkowska Nr. 40 
E r n e s t S z U l C , Piotrkowska 234 

B. BOY i S-ka 
Składy Fabryczne Wyrobów Gumowych (wiailitlBl W Łodzi 

B. B o y i R. Wei lbath) 

Z poważaniem 

B. Boy i S-ka 
S k ł a d y F a b r y c z n e W y r o b ó w G u m o w y c h 

W a r s z a w a , S e n a t o r s k a 3 1 , t e l . 209-32 i 505-54 

NRSTBPHY SZbRGIER 
KINA 

„ S P b E H D l D " 
G A J D A R Ó W 
lalbl CAPUTA 
Uiuian Gibson 

genjalni odtwórcy filmu 

KOBIETA 
na 

torturach. 
NASTgfHY mmm u KINA 

Dziś tańczy Marietta 
L U N A ale nie dziś 

dopiero za kilka dni 

„SPIiEN 
I I 

S z k o ł a t a ń c ó w n o w o c z e s n y 

zawiadamia niniejszem, żc wznowił le t c | a t » n » 
c o w n o w o c z e s n y c h w kółkach znmkniclydi 

grupach popularnych i pojcdyriczo. 
Lokal czynny od 10-ej rano do 11 wieczór. 
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RADIO ODBIORNIKI 
najnowszych typów, selektywne, łatwe w 
obsłudze. — Na dogodnych warunkach 

poleca firma 

M. BURAKOWSKI 
P i o t r k o w s k a 37. Tel 21-25 
Części, ładowanie akumulatorów, porady techniczne 

RAOJOP&OCOAM 
Niedziela, 21 października 1928 r. 

10.15—11.45. Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Poznańskiej. 11.56—12.05. Sygnał czasu z War-
esawskicgo Obserwatorium Astronomicznego, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny, oraz nad 
program 12.05—14.00. Transmisja z sali teatru 
„Colosscuni" w Warszawie konkursu orkiestr 
wojskowych O. K. I. 15.00—15.15. Komunikat 
meteorologiczny, nadprogram 15.15—17.20 Trans 
misja koncertu symfonicznego I Filharmonii 
Warszawskiej w wykonaniu orkiestry filbar-

6MACN 
t t m M0IUB. 

[ Najtrwa s/e Lampy Katodowe 
O R I O N - E C H O I 

monicznej pod dyr. Oskara Frieda. 17.20—17.45. 
Odczyt p. L; „Z włóczęgi myśliwskiej — intern 
mezzo" — wygłosi p Stanisław Dzikowski. 
17.45 — 18.00,.Chwila lotnicza" — wygłosi red. 
Jerzy Osiński 18.00 — 19.00 Koncert popularny 
Wykonawcy: Orkiestra P R. pod dyr. Józefa 
Dziminskicgo, Jaroszówna (sopran), Tadeusz Do 
cheński (recytacje), prof. Ludwik Urłlein (a-
komp.). Fragment z Sienkiewicza wypowie p. 
Tadeusz Bocheński. 19 00—19.20. Rozmaitości. 
19.20—19.45. Odczyt p t.: „Boczna antena". — 
0 najnowszych zdarzeniach w nauce i technice 

IsRra Radio 
89 Piotrkowska 69. Tel 77-79 
p o l e c a w w i e l k i m w y b o r z e 

wygłosi p. Bnroo Winawer. 19.45—19.55. Nad­
program i komunikaty 19 55—20.00 Sygnał cza­
ta t Warszawy Obserwatorjum Astronomicznego 
JO.OO—20.25. Rozrywki umysłowe. Odczyt wstęp 
ay wygłosi p. Karol Hoffman 20.30—22.00. Kon 
sert wieczorny. Wykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Osi mińskiego. 22.00—22.05. Ko 
munikat lotniczo • meeteorologiczny. 22.05 — 
32.20. Komunikaty Polskiej Ajencji Telegraficz­
nej (PAT). 22.20 — 22.30. Komunikaty: policyj-
•y , sportowy i nadprogram. 22.30 — 23.30. Mu-
syka taneczna z dancingu „Oaza". Orkiestra pod 
kierunkiem W. Ruszkowskiego. 

XXXXXX**XXXXXXX 

wyróżnia radjo aparał Ł F. R. 
od wszystkich innych: 
1) najnowsza konstrukcja, 
2) najlepsze materiały skła­

dowe, 
3) eleganckie i precyzyjne 

wykonanie. 
4) 2-letma gwarancja Ł. F. R. 
5) Nizkie ceny przy dogod­

nych spłatach. 
cechują każdy typ aparatu Ł. F. R 

Fr. Post łeb 
P i o t r k o w s k a 71 
tel. 72-67. Zat, 1898 r. 

Poszukuję pokoju | 

Komunikacja towarowa z Niemiec do Rosji 
dokonywana jest z ominięciem Polski. 

Linia Kuino—Strzałkowo winna być wyzyskana dla ruchu towarowego. 
Sprawa Łodzi w komunikacji między­

narodowej była już na łamach „Republi 
ki" kilkakrotnie omawiana, lecz tylko 
pod kątem ,widzenia ruchu osobowego. 
Obecnie w jednym z tygodników ukazały 
się uwagi na temat fatalnych następstw 
dL« ruchu towarowego, jakie pociągnie za 
sobą zmiana trasy kolejowej. 

Ruch osobowy — pisze ów facho­
wiec kolejowy pod względem gospodar­
czym, a więc przedewszyśtkiem docho­
dowości kolei, stoi dopiero na drugim 
planie. Jest jednak i inny, niemniej waż­
ny punkt widzenia, który ministerstwo 
komunikacji, zamierzając skierować mię­
dzynarodowe pociągi osobowe na linie 
Kutno-Strzałkowo, nie brało pod uwagę, 
mianowicie bezpośrednia komunikacja 
towarowa z Niemiec do Rosji. 

Podczas gdy normalnie dla ruchu to­

warowego zawsze i wszędzie poszukiwa 
ne są kierunki najkrótsze, a więc i rai-
tarisze, dla ruchu osobowego tetjo się rie 
stosuje, ponieważ w tym wypadku wcho­
dzi w grę cały szereg innych czynników. 

Dlatego Hnja Kutno-Strzałkowo mu­
siałaby być w pierwszym rzędzie wyzys­
kaną dla ruchu towarowego, zwłaszcza 
dla przewozów tranzytowych z Niemiec 
do Rosji, stanowiąc najkrótsze połącze­
nie. Obecnie dzięki obniżonym taryfom 
przez Niemcy, Litwę i Rosję i zawarciu 
konwenq'i o bezpośredniej komunikacji 
pomiędzy Prusami Wschodnicmi. Litwą 
i Rosją, większość tranzytowych przewo 
zów pomiędzy Niemcami a Rosją jest do­
konywana -la Lilwa z ominięciem Pol­
ski, na szkodę tej ostatniej. 

Wytworzyła się tak anormalna sytua­
cja, iż nawet przewóz całego szeregu ar-

Reforma stadiów medycznych. 
Sposób zdawania eg/aninów został radykalnie 

zm en onv. 
W b.T. akademickim weszło w życic 

nowe rozporządzenie p. min. W. R. i O. 
R. w sprawie studjów lekarskich na uni 
wensytetach państwowych. Rozporzą­

dzenie wprowadzające szereg zmian w 
dotychczasowym systemie studjów doty 
czy przedewszyśtkiem sposobu zdawa­
nia egzaminów, regulaminu specjalnych 
egzaminów doktorskich oraz samego sy­
stemu studjów w sensie dodatnim jed­
nych, a skreślenia drugich egzaminów. 

Cały punkt ciężkości nowego rozpo­
rządzenia prócz drugiej zasadniczej spra­
wy doktoratów położony został na spo­
sób zdawania egzaminów. 

Regulamin egzaminów został dla 
wszystkich wogóle kursów b. obostrzony 
a okres czasu w jakim można zdawać da 
ne grupy egzaminów, skróconoby do mini 
mum. Konsekwencje niezdania egzaminu 
poprawczego są obecnie daleko groźnie; j 
sze niż dawniej. Terminy egzaminów za­
równo na pierwszym jak i drugim roku 

wyznacza obecnie komisja egzaminacyj­
na bez porozumienia się ze zdającym. Eg 
zarnlmy po drugim roku zdawać należy 
wszystkie bez wyjątku przed wakacjami, 
Egzaminów tych jest pięć są one b. po­
ważne z przedmiotów b. obszernych. Do 
tąd przedmioty te podzielone były na 
dwie grupy tak, że przed wakaq'ami zda 
wano tylko jedną uzyskując więcej cza­
su do przygotowania się do następnej. 

Tak zw. trzecią grupę egzaminów 
(famiakologja, bakteriologia, patologia 
ogólna) przesunięto z końca roku trzecie 
go na koniec roku czwartego powoduje 
tak niepożądaną przerwę między wysłu­
chaniem danych przedmiotów, a ich zda 
niem. „ . , 

Pozostałe egzaminy, a mianowicie gru 
pę czwartą, piątą, szóstą i siódmą zda­
wać można obecnie dopiero po uzyska­
niu absolutorjum, podczas gdy dawnie] 
grupę czwartą, przedstawiającą ogrom­
nie obszerny materiał, zdawać można by 
ło jui w końcu piątego kursu. 

. tykułów z Niemiec do Rostowa przez 
Prusy Wschodnie i Litwę kosztuje taniej 

|niż przez Polskę, aczkolwiek odległość 
przewozowa jest dłuższa o 500 kim 

Było przeto bardzo poważnym błę« 
dem, iż linia Kutno-Strzałkowo nie zo 
stalą włączona do bezpośr»oniej towaro 
wej komunikacji, wskutek czego ładunki 
idące z Niemiec do Rosji, muszą być ob-
I czane w kierunku dłuższym zgórą o 70 
kim., co, rzecz naturalna, wpływa n a 
zwiększenie kosztów przewozu, przyspa 
rza dla polskich kolei państwowych strat 
i wpływa ujemnie na bilans plalniczj 
państwa. 

Skierowanie pociągów pośpiesznych 
przez słabą nową linję Kutno-Strzałkowa 
będzie z jednej strony wymagało znacz­
nych dodatkowych kosztów na dostoso­
wanie lei linji do przepuszczenia pocią­
gów pośpiesznych, z drugiej strony zna­
cznie zmniejszy przelotność tej linji i ni« 
da możności wyzyskania tego kierunki 
dla tranzytowych przewozów towaro­
wych. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że na 
starej linji Warszawa-Kalisz-Poznań mo 
że być osiągnięta większa szybkość niż 
na linji Kutno-Strzałkowo^-Poznań i ż« 
wobec tego osiągnięta oszczędność w 
czasie może być tylko minimalna, w każ 
dym.razie bez poważniejszego znaczenia 
dla pociągów dalekobieżnych. 

Reasumując tedy powyższe, dochodzi 
się do wniosku, że w interesie państwo­
wym leży wykorzystanie linji Kulno-
i Strzałkowo dla tranzytowego ruchu to-
I warowego, gdyż umożliwia skutecznie 
' współzawodnictwo z konkurencyjnym 
| kierunkiem z Niemiec przez Prusy Wscho 
jdnie i Litwę do Rosji. Pociągi zaś pos-
I pieszne musiałyby kursować lak, jak do 
tychczas, nie omijając tak dużego cen­
trum przemysłowego, jak Łódź, i nit 
przeciążając linii Kutno-Strzałkowo. 

U ludzi s oafabionem działaniem serca, 
szklanka naturalnej wody gorzkiei Franciszki 
Józefa przyjęta codziennie ran >, powodu­
je łatwe wypróżnienie. Lekarze spec^lisei cho­
rób sercowych orzekli, te nawet prz. cicikch 
wadach serca woda Franciszka Józefa działa 
pewnie i bez żadnych dolegliwości, Z^Ut w 
drogerjach i aptekach. 

przyzwoicie umeblowanego, z pościelą i 
absolutnie niekrępującem wejściem. Mo-
llwie z prawem korzystania z łazienki I 
telefonu. Pożądane w śródmieściu Ofer­
ty sub „T. G." do admin. „Republiki". I 

MOJŻESZ CHAIM GURIN 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś. dn. 21 października 
1927 foKii, o' godz. 12-ej w poł. z domu żałoby przy ul. Ogrodowej 12 

i Z r o z p a c z o n a r o d z i n a . 

Samobó siwo. 
W czasie nieobecności rodziców 19-

leton Stefan Kubas (Nowa 40) targnął się 
na życie, wypijając większą dozę jody­
ny. Do desperata wezwano ponotowie 
które w stanie bardzo c eżkim pozosta­
wiło co na miejscu. Przyczyny rozpacz­
liwego kroku tiio ustalono. 

Atak furii. 
20-Tetrria Mindla Kon w młeszk-atfu 

rodziców przy ulicy Lag ewnickiej 13, 
dostała nagle ataku furii i rzuciła się na 
ojca, którego dotkliwie poturbowała. 
Wezwano pog-otowic, którego lekarz 
stwierdził, iż Konówna jest umysłowo 
chora i poleci wezwać do mej psych-
jatr*. 

Czerwony kur. 
We w*s' Piątek pod Łodzią wvtwchł 

groźny pożar, który strawił zabudowa­
nia Stanisława Jabłko wskiego. Jak u-
stafUo dochodzenie, pożar wzniecił pie-
cłolertii synek tego gospodarka, który 
bawiąc się zapałkami podpalił stóg sia-) 
na. 

Dnia >0 b m., o g dz 6 rano. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach mój najukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, brat i szwagier 

B. P. 

A b r a m B o r n s t e i n 
w wieku lat 51. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzie.e., dnia 21 b. m. o godz. 12 w poł. 
z domu żałoby, Aleja I Maja 3ii. 

S t r o s k a n a R o d ź na. 

Z powodu zgonu 

b p, 

Majera Spiegeimana 
synowi Jego p. Natanowi oraz rodzinie serdeczne wspókzuce wyrażają 

M i c h a ł o s t w o Glaser . 
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lOSTR.POBLIM 
Łódź 

V pażdzier 1928 KURJER HANDLOWY ILOSTR. nu 
Łódź 

21 pażdzier 1926 

S t r e j k c z y l o k a u 
Ostatnie wydarzenia na łódzkim fron­

cie robotniczym poszły tak daleko, iz 
bez osłonek można mówić już obecnie o 
wszystkiem. 

Po konferencji czwartkowej, która 
nie dała żadnych pozytywnych wyników, 
stało się zupełnie jasnem, iż przemysło­
wcy ze względów zasadniczych nie są 
skłonni do dalszego kompromisu, Jedy­
nie ważkie względy polityczne były 
przyczyną, dla której dotychczas łódzki 
przemysł włókienniczy, w obronie swe­
go istnienia, nie chwycił sią broni, bardzo 
zresztą niepopularnej, jaką jest lokaut. 

Wykorzystał natomiast przemysł wy­
tworzoną sytuację, i po odrzuceniu kom­
promisowej podwyżki, proponowanej 
przez rząd, nie chciał czynić dalszych 
ustępstw. Wytworzyła się sytuacja, przy 
pominająca w zupełności w dalszym 
swym stadium lokaut. Charakterystycz­
ną wówczas iest dążność do załamania 
Ironlu robotniczego, a następstwem tego 
jest zazwyczaj rozluźnienie sią dyscypli­
ny związkowej i wyłamywanie sią ma* 
* pod kierownictwa przywódców. 

Odpowiada to w zupełności wytwo­
rzonej obecnie w Lodzi sytuacji. Rzecz 
charakterystyczna, li w miarę przedłuża­
nia się obecnego strejku, przemysł prag­
nąłby dalej na okres choćby najdłuższy 
tnieruchomić rwo|« labrykL 

S t a n 0 w i i k o to a l e f e s t 
p o d y k t o w a n e c h ę c i ą z g n ą 
b i e n i a r o b o t n i k a , a I e j e s t 
w y n i k i e m l a t a l n y c b wa­
r u n k ó w p r o d u k c y j n y c h , ja­
k i e s i ą w y t w o r z y ł y . 

Przemysł bowiem dotychczas nigdy 
ale mógł zdobyć się na ułożenie progra­
mu produkcyjnego, którego zadaniem z 
jednej strony byłoby unormowanie cen 
zapewniających rentowność produkcji, z 
drugiej zaś strony ustalenie ilości towa­
rów, które odpowiadają pojemności ryn­
ku wewnętrznego. 

Po Baska poroznmfenla „grupy sfed-
tdn'* w stycznia b. r. sytuacja zagmatwa­
ła cię w zupełności Zamiast weksli a 
terminem 3-ech do 4-ech miesięcy, które 
stanowiły w ubiegłym roku typowe po­
krycie w Lodzi, nie znajdziemy obecnie 
innych papierów, jak weksle 6-cio a na­
wet 8-mio miesięczne, Zdawało się aa 
początku, iż weksle 6-cio miesięczne 
wzmocnią pozycję manulakturzysty pro­
wincjonalnego, który operuje minimal­
nym kapitałem własnym w stosunku do 
obrotów. Rzeczywiście byłoby to nastą­
piło, gdyby rynek w dalszym ciągu nie 
byl przeładowany towarem, który za 
Wszelką cenę szuka zbytu. Nie tylko 
więc terminy wekslowe wydłużyły sią 
dwukrotnie, ale też zadłużenie poszcze­
gólnych kupców wzmogło się niepomier­
nie. 

Rezultaty tej polityki są przerażające 
I z trwogą trzeba myśleć o momencie, »» 
którym nastąpiłby krach na rynku. Wó­
wczas to padłyby nie tylko średnie han­
dlowe lecz również największe firmy ma 
nufakturowe a nawet labryki. Handel 
manufakturowy nawet po poświęcenie 
ca!ego majątku nie byłyby w stanie wy­
wiązać się z jednej trzeciej obliga, które 
la n:m dzisiaj ciąży. 

Ten rachunek zrobił niejeden fabry­
kant w czasie strejku i z przerażeniem 
stwierdził, iż stoi u krańca przepaści. W 
czasie pracy labryk właściciele Ich są 
zbyt zaabsorbowani codziennemi troska­
mi, a zwłaszcza watką o zdobycie go­
tówki na pokrycie bieżących płatności, 

aby móc zrobić sobie nleupiększoay ra­
chunek bilansu. Obecnie jasnem jest iż 
znaczna większość łódzkich fabrykantów 
to nie są wcale kapitaliści, ale ludzie 
przykuci do swoieb fabryk, które czę­
stokroć do nieb ale należą, gdyż są w ta 
kim stopniu zadłużone. 

N i e m a w t e m a • i s ł o ­
wa p r z e s a d y , g d y ż p u b l i ­
c z n ą j e s t t a j e m n i c ą , i ż z 
c a ł e g o w i e l k i e g o ł ó d z k i e 
go p r z e m y s ł u b a w e ł n i a n e 
go n i e w i ę c e j j a k c z t e r y 
f i r m y p o s i a d a j ą m o c n e 
p o d s t a w y f i n a n s o w e i są 
k r e d y t o w o n i e z a 1 e ż fi e. 
Wszystkie inne, nie wyłączając najwięk­
szych, korzyć sią muszą przed bankami 
krajowymi czy też zagranicznymi, a co 
najgorsze, dyskonterami ulicznymi, któ­
rym trzeba słono płacić. 

Nędzy robotniczej przeciwstawić więc 

I możnaby względne nbósfw0 finansowe 
' przedsiębiorstw. Nie toczy się obecnie w 
Łodzi walka kapitału z pracą. Z jednej 
bowiem strony stoją robotnicy, a z dru­
giej d a w n i k a p i t a l i ś c i , któ­
rym z dawnego pełnego prawa własności 
nad ich iabrykami, wiele już nie pozosta 
lo. Jasnem jest, iż tak iinansowo wyczer 
pany przemysł nie jest zdolny do aktyw­
nej wclki z robotnikami i nie przystąpił­
by do lokautu, gdyby nawet widział w 
tem swoje ocalenie. 

Lokaut bowiem jest rzeczą kosztowną 
bardziej groźną dla fabrykanta, aniżeli 

'dla robotnika. Obecne ustosunkowanie 
się przemysłu do całej akcji strejkowej 

i jest wypadkową tych sprzecznych sil, 
których działaniu ulega przemysłowiec. 

Z w y n i k u t e r a ź n i e j s z e j 
a k c j i p o w i n i e n w 1 ó k n i a n. 
w y c i ą g n ą ć tę d e c y d u j ą c ą 
n a u k ę , i ż p o p r a w a l e g i o 

b y t u j e s t w ś c i s ł y m p rzy 
c z y n o w y m z w i ą z k u z i 
s t w ó r z en i e m d l a ł ó d z k i e 
go p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i ­
c z e g o p o m y ś l n y c h w a r u n ­
k ó w i s t n i e ń ia. 

Nawet największy wróg kapitalizmu 
stwierdzić musi, iż ogromna większość 
fabrykantów łódzkich przestała być ka­
pitalistami, a istnienie swe opiera wy­
łącznie na kredycie. Jeśli mimo to prze* 
mysi jeszcze pracuje to zawdzięczyć na 
leży jedynie fenomenalnym zdolnościom 
kombinacyjnym tutejszych producen­
tów. 

Szkoda tylko, iż jedynym praktycz­
nym rezultatem tych gigantycznych 
zmagań jest wzajemne zjadanie się i ni­
szczenie, przez nieznającą żadnej litości 
konkurencję. 

Dr. LESZEK KIRKIEN. 

Eksport towarów włókienniczych. 
Litwa kupowała więcej, R imiinja — mniej. 

We wrześniu rJ>. wywieziono z okrę 
gu łódzkiego ogółem 603 665 kg. towa­
rów włókienniczych wartości 7.104.862 
zl., gdy w sierpniu r.b. tylko 578.3J3 kg. 
na sumę 6.288 932 zł., natomiast we wrze 
Miiu 1927 r. 776.865 kg. wart. O.848.00U 
zł Zw.ększenie się eksportu we wrześ­
niu w porównaniu z sierpniem tłumaczyć 
r.«'eiy w pierwszym rzędzie zamierzoną 
podwyżkę cła dla wyrobów włókienni­
czy, h vu Litwie, skutkiem cieijj odbici 
cv litewscy zakupili powain:cisze ilo?-
manufaktury. Natomiast zmneiszył sę 
znacznie eksport do Ru ,;unji, która 

przedtem była najlepszym ;>db;orcą łódz 
ki<-h materiałów włókienniczych. Slaby 
eksport do Rumunji tłumaczy się niepo­
myślną sytuacją tej branży na rynku ru 
raunsk ru 

Wy w «'z poszczególnych gatunki* 
przedstawiał się we wrześniu rb. nastę­
pująco: towary bawełniane białe 20.559 
kg. wartości 259.042 zł., towary baweł­
niane kolorowe 364.845 kg. wart. 
3 484 720 zl. towary półwelniane 20.952 
kg. wart. 393.535 zł., towary wełniane 
74.138 kg. wart. 1.130.851 zl, przędza cze 
sankowa kolorowa 51.702 kg. wart. 
1.452 679 zł., przędza bawełniana 7.817 
k'«. wart. 106.453 zł., przędza wi^oniowa 
63.146 kg. wart. 222.171 zł., przędza ze 
sztucznego jedwabiu 100 kg. wart 3.092 
zł., stożki do kapeluszy 406 kg. na sumę 
16.319 zł. 

Eksport przędzy czesankowej niekrt-
lorowei wynosili w sierpniu 231.117 kg. 
na ogólną sumę 6.656 570 zł. Danych za 
wrzesień rb. jeszcze dotychczas nie ogło­
szono. 

ffl•-••J•il.^•'J!^^ 
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K A I O S Z E 
i Ś N I E G O W C E 

ŚWIATOWEJ MARKI 

m m 

Polski Przemysł Gumowy T.A. * Grudziądzu 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WARSZAW­
SKIEJ Z DNIA 20 PAŹDZIERNIKA 1928 R. 
Polski 171.—, 173.50 Zaiobkowy 8 0 . - . Węgiel 
100.—, 97.—, 100.—. Lilpop 37.50. 37.25. Ostro­
wieckie, Serja A. 112.—, Ostrowieckie. Serja B. 
112.—, 111.—. Starachowice 46.50. 46.25. Za-
wiercić 20.25 Zachodui 32.50. Eleklr. Dąbrów. 
88.—. Cegielski 44.—. Modrzejów 35.—, 34-50. 
Rudzki 39.—. Zieleniewski 152.—, 155.—* 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 98.25. 98.—. 5 proc. konwersyjna 

67.—. 5 proc. kolejowa 61.—. Dolarowa 85.25. 
Kolejowa 103. 4 i pól proc listy zastawne ziem 

' sk i* zl. 46.75, 47.25. 8 proc i sly zastawne riera 
[ łkie xl. 77.—. 8 proc. rn. Warszawy zl. 67.25, 
'67.75. 10 proc. m. Radomia 71.25, 71.50. 6 p r o c 

konwersyjna m. Warszawy 55.—. 8 p r o c B-kt? 
Komunalnego, Serja U, 81.75, U l 93.—» 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
Z DNIA 20 PAŹDZIERNIKA 1928 S. 

Tranz akcje: 
Dolary 8.88, 3/4. Holandia 357.45. Londyn 43.24 
1/4. N. York 8.90. Paryż 31.83. Praga 26.42. 
Szwajcaria 171.59. Wiedeń 125.31. Wiochy 46.77 
Marka niemiecka 212.33. 

Gotówka: 8.90.3/4. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool. 19 październik*. 

Bawełna amerykańska, zamknięci*; styczeń1 

10.30. luty 10.28. marzec 10.29. kwiecień 10.27, 
maj 10.27, czerwiec 10.23, Upiec 10.22, sier­
pień 10.14. wrzesień 10 01. październik 10.48, 
listopad 10.33, grudzień 10.33, loco 1100. 

Liverpool, 19 października. 
Bawełna egipska, zamknięcie: styczeń 18.33, 

marzec 18.55. maj 18.73. lipiec 18.81. paździer­
nik 18.09, listopad 18 19, loco 18.65. 

Aleksandrja 19 października 
Bawełna egipska, zamknięcie: SakellariJlm 

styczeń 36.57. marzec 37.20, listopad 35.92. Agh-
monni: luty 24.14. kwiecień 24.47, październik 
23.50. grudzień 23.60. 

Nowy York, 19 października. 
Bawełna amerykańska: Otwarcie: styczeń 

19.71 — 19.72. marzec 19.60 — 19.63, maj 19.52, 
lipiec 19.36 — 19.37, październik 19.86 — 19.90, 
grudzień 19.75, Środek: styczeń 19.76, marzec 
19.72, maj 19.61. lipiec 19.46. październik 19.92, 
grudzień 19.84. Zamknięcie! styczeń 19.55 — 
19.57. luty 19.52. marzec 19.48 — 19.51, kwie­
cień 19.41, maj 19.35. czerwiec 19.26, lipiec 19.18 
październik 19.78 listopad 19.54, grudzień 19.54 
_ 1946, loco 20 05. 

Nowy Oileana, 19 października. 
Bawełna amerykańska, raroknięcie: styczeń 

19.02 — 19.03. marzec 18.98. maj 18.85. Upiec 
18.65 — 18.68. październik 19.00, grudzień 19.0! 
_ 19.03. loco 19.11. 

:XXXXXXXXXXXXXXX 

E B L E 
pg.aatnowtzych wzorów zagranicznych poleca 
po cenach przy t ę p n y c n m a dogodnych 

warunkach 

fatiryka Me& i b. SAL AmONOWiCZA 
| 2 f 2 W S C H O D N I A 
0 0 1*1 34-25. 66 
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Turniej szachowy w Łodzi 
W sobotę rozegrana została jedna z 

najważniejszych partji turnieju, a miano­
wicie między Regedzińskim i Rozenbau-
rnera. Rozenbaum rozwinął na skrzydle 
królewskiem bardzo silny a mebezpiecz 
»y atak, który przeciwnik jego rozważną 
grą odparł, poczem przeszedł m skrzyd­
le hetmańskiem do kontraktu, wygrywa 
jąc tamże piona oraz w końcu i partje. 
Tem samem Regedziński porbył się jed 
itego z najglównieiszych konkurentów 

Frenkel grał słabo przeciwko Najder 
fowi, którn okoliczność ten ostatni w e-
ner£icznv sposób wyzyskał, wygrywając 
w elegancki sposób. 

Również nie miał dużo roboty Appel 
* Frydmanem, który grał poniżej swej 
siły, wobec czego zwycięstwo nie przed­
stawiało dla Appla trudności. 

Natomiast trudniej przedstawiała się 
wygrana Munda u Szestakowskiego, któ 
ry przegrał z rzędu czwartą swą partje. 

Landau zremisował z Szpirą. 
Hirszberg zdobył u Zajdego jakość, 

zapewniając sobie wygraną. Partji nie 
dokończono. 

Wolny był Kremer. 
Stan turnieju po czwartej rundzie: Re 

gedziński, Kremer po 2 i pół punktu (z 
trzech granych partji), Frydman 2 i pół 
(z czterechj, Najdorf 2, Hirszbajn 1 i pół 
(2 niedokończonej, Rozenbaum 1 i pół 
(1 niedokończona), Szpiro, Zajdę pół, 
Frank el, Landau po 1. 

Dr. med. S Z W E R Ł O W S K I 
A K U S Z E ? -Gir*EKOLOa 

Piotrkowska 17. Telefon 7-13 
od 5—8 wlecz. 

Dr. M RUB1NLCHT 
chor. wewnętrzne i dzieci 

• I . W a c h o d n l a Ma 2 J , f t j . 6 8 - 0 0 
p o w r ó c i ł . 
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Dr. S. KElbS 
powrócił. 

Związek Zawodowy Techników 
Dent/łtyczaych w Łodzi 

wzywa, wszystkich 

Techników Dentystycznych 
zrzeszonych, niezrzeszonych. samodzielnych i po­
mocników o zgłoszenie sic do lokalu Związku 
przy uL Gdańskiej 40, w środy od godz. 9 wiecz. 

Z*rząd-

z którym Niemcy 
Berlin, 20 października. 

Naczelny redaktor „Vossische Zei­
tung" dr. Bernhard, zamieszcza dziś ar­
tykuł wstępny, w którym wypowiada 
swe poglądy na stosunki potsko-niemie-
ck e. Artykuł mówi. iż d')a uzasadnienia 
swoich wywodów. Bernard posuwa się 
bardzo daleko dowodząc że # Niemcy 
muszą przez sam fakt istnienia Polski 
dowieść, że mają do czynenia z pań­
stwem, które same stworzyły aktem z 
dnia 5 listopada 1916 roku. Profesor 
Bernhard przytacza pozatem wyjątki 
wygłoszonych mów oraz zameszczo-
nych artykułów w tym czasśe. podkre­
ślając, iż ostrzegał wówczas miedzy in­
nemi generała Ludendorfa przed organi­
zacją Państwa Polskiego, ze względu na 
Stosunki n ;em:ecko-rosyjslde. oraz moż 
liwość szybkiego zakończen'a wojny. 
Dziś Polska jest istotnie czynnikiem m :ę 
d-?ynarodowym z którym Niemcy muszą 
się. Uczyć. Na narzekanie jest iuż sta­
nowczo zapóźno. Polski N'emcv nie od­
biorą i dlatego potrzeba obecnie wszel-

muszą się l.czyć. 
Wch wysiłków, by wreszcie skończyć 
z istniejącemi starciami oraz dążyć do o-
siągn ęcia rezultatów dla pokoju i spo­
koju. Myśl o wojnie z Polską przy po­
mocy Rosji, jest absurdem. Woina z Pol­
ską stałaby się wojną międzynarodową 
i to na terytorium niemieckiem. Walka 
którą Niemcy zamierzają prowadzić, n e 
powinna być o śląsk względnie o kory­
tarz, lecz powinna dążyć do zawarcia 
traktatów i.andlowych. Dalej stwierdza 
profesor Bernhard iż Polska życzy so­
bie zawarcia traktatu handlowego z 
Niemcami i tylto Niemcom należy przy­
pisać odpowiedzialność za przerwanie 
tych rokowań. Odpowiedzialność ta jest 
wielka, bo chodzi tu nietylko o poważne 
interesy niem eckie na wschodzie i o 
cele gospoda-rcze całych Niemiec, lecz 
o poważne i systematyczne stosunki 
polsko-n:em:eck'e. W związku ż tym 
wspomina Bernhard o Prusach Wschod­
nich, które w obecnych warunkach są 
nietylko pol tycznie lecz także i gospo­
darczo oderwane od N-em-ec. 

ie m w p i l i l i i i i i i i i 
Opozycja oskarża przewodniczącego o sfałszowanie 

wyniku glosowania. 
Belgrad, 20 października. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Na posiedzeniu frakcji radykałów na­

stąpiło zupełne porozumienie pomiędzy 
wrogiemi sobie grupami w łorrm partj" 
dzięki pośrednictwu nowego jej szefa 
Stanoiewicza. Zapadła decyzja wybra­
nia na dzisiejszem posiedzenu orzewod-
iriczącego Skupczyny na miejsce Perica, 
który ustępuje. Prezesem tym został po­
seł Mchałowcz a przewodnezacym ra­
dykalnej frakcji parlamentarnej były 
premjer Wukiczcwicz. 

Belgrad, 20 października. 
(Agenda Telegraficzna „Express") 

Na wczorajszem posiedzeniu Skup­
czyny było obecnych tylko 9 posłów 
serbskiej partji chłopskiej. Pomimo to, 
żc koalcja chłopskiej demokracji była 
t?.k słabo reprezentowana, doszło do 
burz! wych scen pomiędzy ta drobną o-
pozycją a większością rządowa. Jeden z 
posłów serbskiej partji chłopskiej za'n-
terpelowal rząd w sprawie agrarnej, za­
rzucając rządowi i większości rządowej, 
że nie spełn a obietnic i oszukuie naród. 
Następnie odbyło s'e glosowanie nad u-
kładem handlowym pomiędzy Jugo­
sławią i Albanją. Przewodniczący oś­
wiadczył, że na 153 posłów glosujących 
147 głosowało za, a 6 przeciwko układo­
wi. Poseł serbskiej partji chłopskie] za­
protestował przec<wko temu. twierdząc, 
że rezultat glosowania jest sfałszowany, 
ponieważ podczas głosowania bvło obec 
nych zaledwie 50 do 60 glosujących. 
Przewodniczący kategorycznie temu za 
przeczył. Wobec czego posłowie serb­
skiej partji chłopskiej wśród wrzawy 
ostentacyjnie opuścili! salę. W Skupczy-
n'e nie pozostał już ani jeden poseł opo­
zycji. 

X X K X X K X X K X X K X K X ? 

Fagazje Juli lirAl i Zeoatfitnnttl 
A. LEWKOWICZ 

Piotrwows*«a 83 
— poleca: — 

oryginalne zegarki firmowe w złocie 1 srebrze, 
zegary ścienne oraz biżuterię w wielkim wyborze. 
SPRZEDAŻ NA DOGODNYCH WARUNKACH. 

Dla urzędników specjalne ustępstwa. 
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Premier Bartel 
na Pomorzu i w Poznanm.-

Bydgoszcz, 20 października. 
(Polska Agencja Teleeraficzna) 

Dziś o godz. 8 rano przybył tu pocią­
giem warszawskim p. premjer Bartel, 
któremu towarzyszą w podróży pp.," 
wicemin. rob. publ. Górski i inspektoi 
min. rotoi. Sakowicz. Na dworcu powi* 
tali p. premiera przedstawiciele władz a 
przybyłym o godz. 8 rano samochodem 
z Poznania wojew. Dunin-Borkowskim, 
Po powitaniach p. premjer spożył w 
szczupłem gronie śniadanie w salonach 
recepcyjnych dworca, poczem udał sę, 
wraz z otoczeniem do przystani, gdzie 
zwiedził urządzetiia szluzowe i porto­
we. Następnie udano się do »#vnów byd 
goskich i spichlerzy wojskowych. 

O godz. 12 odjechał p. premjer samo­
chodem do Grudz-iądza, skąd w godzi­
nach popołudniowych odjechał do Poz­
nania. Do Poznania przybył p. premjer 
wraz ze swem otoczeniem i p. wojewo­
dą Borkowskim, gdzie zamieszkał na 
Zamku. O godz. 21 p. premier Bartel 
wraz ze swem otoczeniem złożył wizy. 
tę prezesowi ziemstwa kredytowego p, 
Życlil oskiemu. Celem podróży p. prem­
iera Barda jest dokładne zapoznane sie. 
z potrzebami gospudarczemi woje­
wództw zachodnich i zebranie odpo-
wediruch materiałów, które przedstawia 
ne zostaną na czwartkowem posiedze­
niu komitetu ekonomicznego rady mini. 
strów. 

Eksportacja zwłok 
ś. p. gen. Rozwadowskiego 

do Lwowa-
Warszawa, 20 października. 

(Aeencia Teleeraficzna «Express") 
Wczoraj z wiefkuni honorami wojsk© 

wcmi odbyła s ę eks|K>rtacia zwłok ge­
nerała broni Tadeusza Rozwadowskie­
go, na dworzec główny. 

Po uroczystem nabożeństwie w ko­
ściele Piotra i Pawła na którvm obecni 
byli przedstawiciele władz woiskowo-
śoi, koledzy i rodzina zmarłego. Zwłoki 
zostały przewiezione na lawecie armat­
nim na dworzec kolejowy. Kondukt po­
grzebowy poprzedzała kompania hono­
rowa 36 p. p. wraz z ork estra. Uroczy­
sty pogrzeb odbędzie sie dziś we Lwo­
wie. Zwłoki spoczną w katakumbach ną 
cmentarzu obrońców Lwowa. 

Z Wiednia donoszą, ił weroraf rozpoczęła 
się tutaj konfeiencja międzynarodowa w sprawia 
ustalenia rozkładu jazdy. W konferencji tej bie­
rze udział 250 delegatów rządów europejskich i 
władz kolejowych. 

RENE BIZET. 

Ul ruinach zamka.* 
Pamiętam, że od dzieciństwa trapił 

mnie sen, który co pewien czas powta­
rzał się z niezmienną dokładnością w 
najmniejszych nawet szczegółach. 

Śniło mi się, że byłem na wsi, na 
brzegu morza. Mieszkałem u rybaków 
1 pędziłem jednostajne, smutne życie. Pe­
wnego wieczoru przyszła do mnie nie­
znajoma młoda kobieta, wzięła mnie za 
rękę i poprowadziła ze sobą. Szliśmy 
poprzez pustkowia brzegu morskiego... 

Ciemna, bezksiężycowa noc nie po­
zwoliła mi nigdy dojrzeć jej rysów, czu­
łem tylko lekkie dotknięcie jej ręki, spo­
czywającej w mej dłoni... Nie przery­
wała ciszy jednem bodaj słowem. W mil 
czeniu prowadziła mnie, dotykając zale­
dwie stopami ziemi. 

Gdy znaleźliśmy się przed ruinami 
jakiegoś ogromnego zamku, zatrzymała 
się i mó\viła słodkim głosem: 

— Tutaj spędzimy noc. 
Potem mijaliśmy długie i wąskie ku-

rytarze, wspinaliśmy się po nielicznych 
schodach... i, chociaż najmniejsze świa­
tełko nie rozjaśniło naszej drogi, nie zbłą 
dziłlśmy ani razu. 

Wkońcu moja towarzyszka — ciągle 
tnłlcząc — otworzyła jakieś drzwi. We­
szliśmy do ogromnej sali. W tej chwili 
księżyc wypłynął na niebie, i w bladym 
lego świetle wpadającera przez wysokie 

okna sali, zobaczyłem piękną twarz mo­
jej przewodniczki. 

W sali nie było nikogo. Nagle zau­
ważyłem siedzące na środku trzy czar­
ne koty, nieruchome jak posążki. Czer­
wone ich oczy pałały jak węgle... 

W tem miejscu budziłem się zlany po 
tem. 

Ten uporczywy sen prześladował 
mnie do dwudziestego roku życia. Usi­
łowałem kilkakrotnie wyjaśnić jego taje­
mnicze znaczenie, lecz nap róż no. Sta­
rałem się zapomnieć o nim. Ale znów 
powracał z całą dokładnością, męcząc 
mnie i zakłócając m' spokój. 

Potem ożen.łem się. Nie wiem, co 
było tego przyczyną, że pr/.ej pięć lat 
nie widziałem ani owej młodej kobiety, 
ani ruin zamku, ani trzeeli czarnych ko­
tów. Może szczęście, które znalazłem 
w małżeństwie, lub zmiana trybu życia 
nie pozwoliły mi myśleć o owym dziw­
nym śnie. I trzeba było wypadku, aby 
nanowo wywołać dau no uśpiony w pa­
mięci mojej obraz... 

Pewnego razu bawiłem wraz z żoną 
w Morbihan nad morzem. Kto zna ten 
pełen tajemniczość. * niepojętego czaru 
br*eg bretoński, przyria, że nicsposób 
zatrzeć w duszy obrazu jego. Olbrzy­
mie niebo nad wielką płaszczyzną ziemi, 
t.-r.ącej w zieleni, zlewa się na horyzon­
cie z morzem. Kraj ten zdaje się być — 
granicą rzeczywisto-c1... 

Alina i ja wyszliśmy ra przechadzka 
I bez określonego celu Ponieważ nie zna 
Ilismy dobrze okalicy zbłądziliśmy. 

Zmierzch zapadał s zybky Trzeba było 
przyśpieszyć K:oku. Po upalnym dniu 
zaczęły powoii zb e r.tć się chmury. 
Wreszcie zapadła noc. SzPśrr.y w mil­
czeniu. Kilka Kropił deszczu spadło Ua 
loko. poza sobą usłyszeliśmy głuche od­
głosy burzy. 

— Trzeba się schronić — powiedzia­
ła Alina. 

— Bezwątplenla, ale gdzie? 
Z trudem posuwaliśmy się naprzód. 

Zerwał się wicher, a deszcz siekł nasze 
twarze. Za wszelką cenę trzeba było 
znaleźć schronienie. Wtem zamajaczy­
ła na lewe .akaś masa. Skierowaliśmy 
się w tę stronę. Gdyśmy się zbliżyli, 
zobaczyliśmy w bladem świetle błyska­
wicy ruiny jakiegoś domostwa. Pośpie­
szyliśmy do ukrytego wejścia, które mo 
żna bvlo odróżnić na tle szarej masy 
murów. 

Deszcz był gwałtowny. Kanonada 
grzmotów napełniła rykiem powietrze. 
Oślepiające błyskawice rozdzierały co 
chwila niebo. 

• a 

Pchnięty jakąś niewytlomaczoną si­
łą, wziąłem Alinę za rękę i poprowadzi­
łem ją do wnęłrza. Szedłem przez scho­
dy 1 korytarze jakgdybym tu mieszkał 
zawsze. Minęliśmy długie sienie, zwró­
ciliśmy się w prawo, potem w lewo: by­
łem jak u siebie. 

— Dokąd ty mnie prowadzisz? — 
zaniepokoiła się Alina. Ręka jej stygła 
w mojej dłoni... 

Nie odpowiedziałem. Szedłem na J 

przód. Zatrzymałem się na chwilę przed 
jakiemiś drzwiami. Pchnąłem je. Gdyś­
my przeszli przez pr^g, zobaczyHśmy w 
fantastycznem świetle błyskawicy ogro­
mną salę o wysokich oknach, a na środ­
ku trzy czarne koty o płonących czerwo 
nych oczach... 

Suche, urywane łkanie wyrwało sie 
z mej piersi. 

— Co ci? — spytała Alina. 
— Nic... nic... 
Nie można było tu zostać. Ale jakież, 

było moje zdziwienie i przerażenie mo­
jej żony. gdy. wracając, nie mogłem zna 
leźć drogi do owego ukrytego wejścia, 
gd/iie chcieliśmy przeczekać burzę. Żo 
na moja niepokoiła się coraz bardziej: 

— Zdaje się, że ty znasz tu wszyst­
ko — dlaczego błądzisz więc? 

Napróżno zapewniałem ją, że nie 
znam tu nic. i. starałem się uspokoić jak 
mogłem. Biedaczka rozpłakała się... 

Dopiero gdy niebo przetarło się, mo­
gliśmy zorjentować się nieco. Po dłu­
giem błądzeniu w ruinach, odnaleźliśmj 
wreszcie wwo wejście i wróciliśmy do 
domu. 

Po drodze Alina wypytywała mnie 
znów, co to wszystko znaczy. Cóż mia­
łem jej powiedzieć? Opowiedziałem je/ 
sny moje. Nie uwierzyła mi. Cóż dzi' 
wnego?... 

Bo któż zresztą mógłby wytlóma. 
czyć, jaka tajcmnic7a nić wiąże zaświa­
ty z rzeczywistością — świat snów i 
tym światem? 

(tłum. z franc. Ks.) 
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Kursy Kierowców Samochodowych 
W. Woyna i S. Siepraw ski 

Łódź, PiotrKowsKa Nr. 111, tel. 49-11. 
Kurs t e o r e t y c z n y i p r a k t y c z n y . 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wieczorem. 
Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami po 20 zł. tygodniowo. 

Uwagą: Szkota zaopatrzona w liczne modele 5 (samochodów) co w dużej mierze ułatwia naukę. 

Uwaga: Dla zamiejscowych stancje od 25 do 30 zł. miesięcznie. 
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W podróż zabieraj Z 
sobą prawdziwe nożyHi Gillette 

Goląc t lę nożykiem Gillette, oszczę­
dzasz czas, usuwając z niezwykłą łat­

wością zarost . P r a w d z i w e nożyki 
Gillette nsuwają z łatwością każdy 

zarost , twardy czy miękki. T e nie­
zwykle własności zawdzięczają nożyki 

Gillette najlepszej elastycznej stali, 
% której są wyrab iane i najnow-

Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego 

Miasta Lodzi, 
ir.ódź, d. 20 pażdz. 1928 r. 

No. 4029. 
OBWIESZCZENIU. 

W zastosowaniu się ao § 22 Ustawy 
Towarzystwa, Dyrekcja podi.c do po­
wszechnej wiadomości, że zażądane zo­
stały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 791 E przy ulicy 2ó Puł­
ku Strzelców Kaniowskich, przez małż. 
Maaer, pożyczka pierwotna zł. i\0'JC. 

Do sprzedania: 
,1) Kocioł 70' mtr. 6 atm. 
2) Dynamo z tablica 12D wolt, 115 amp 
3) Parowa maszyna 23 koni, szybko 

chodzi 
4) Magiel ręczny. 

Do wynajęcia suteryna na sklep, lub 
warsztat fabryczny, lokal na 111 piętrze 

]— 700' mt. Oferty ,.E. 100". 
KURSY ZAWODOWE 

KROJU 1 SZYCIA A.KOPYDLOWSKIEJ 
Piotrkowska 154 

Kursy kroju i szycia, robót ręcznych i 
haftu maszynowego. Nauka tearetyczna 
i praktyczna systemem nowoczesnym. 

Kończącym świadectwa. 
Zapisy w kancelarii kursów. 

OGŁOSZENIE. 
Wzywam firmę „Blic", Konstanty­

nowska 14, Zakład art. fotogr. do ulep­
szenia mojej fotografji albo zwrotu pie­
niędzy w ciągu 3 dni, w przeciwnym 
razie skieruję sprawę do sądu. 

Sz. Michałowicz, 
Nowo - Cegielniana 44. 

• rym metodom har towania i szlifo­
wania, zas tosowanym przy fabrykacji. 

Nożyki w opakowaniu po 30,10 i 5 sztuk sa do 
baby d a we wszystkich odnośnych sklepach. 

Kitiv prawa,:! wr n.fylc 
Gillette jett oznaczony la 

marką ochronna, 
w/me m mHHTialai u. i » 

KNCWN THE 

G I L L E T T E S A F E T Y R A Z O R C O 

BUCHALTER - KORESPONDENT 
(młody, izr.) na nlowymówioncj posa­
dzie w fabryce pończoch, obznajmiony 
z wypłatą robotników, piszący na ma­
szynie, pragnie zmienić takową od 1. 
11. b. r. na podobną, lub pomoenka-bu-
chaltera na pół dnia lub na caty. Łaska­
we oferty sub „Dorjan 439" do admin. 

pisma. 

KOMPLETNE 
URZĄDZENIA BIUROWE 
Piliiittlii Fitniki Kitli liotowju o owarantowanei jakoiti 

poleca po cenach fabrycznych. 

PRZEJAZD 4 JOZEF LEZON TEL. 2 . 2 3 . 

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD KRAWLECKO-MĘSKI DOKTÓR 

A. BORYCKI IHr iJ tau i 
ul. Ceg.eln ana 42, tel. 66 -03 . " U I H U W ^ 

nakład mój zao atrzony jest w najnowsze modele 
i materiały na sezon zimowy. 

Warutlil d o g o n Warunki d o g o d n e . 

<ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxr 

S A L O N M Ó D 

„MODES NOUYELLES" 
wł. L. G o l d m a n ó w n a 

CEGIELNIANA JA 26 front, I p. 
Ooleea ostatnie nowości zimowe po cenach naj­

niższych. 
Przyjmuje się wszelkie przeróbki. — Ceny niskie. 

<DOOOOOOOC300000SOO^J^OOOOOeKDOOCKDOOOOO 

WśtKindówna 
przyjmie Jeszcze 2-je dzieci (4—6 lat) 

do popołudniowego 
KOMPLETU EREBLOWSKIEGO. 

NARUTOWICZA 47 m. 2. 

chor. wewn. i dzieci 
Z a w a d z k a 2 3 

P O W R Ó C I Ł 
Przyimuie 

od4'/ :—5'/». 

KUPIMY 

Zespól przędzalniczy (zaO 
'szerokości 1850—2000 mm. wraz z sel-
faktorami. Oferty z podaniem ceny 
i systemu sub: „Zespól'" do adm. „Re­
publiki". . 23 

:Str. i; 

KROJU 
n o w o c z e s n e g o 
szycia.modelowania 
ubrań damskich, 
dziecinnych i bieliz­
ny wyuczają grun­
townie, teorytycz-
nie I praktycznie (na 
materj.iłach) — sy­
stemem zastosowa 
nym w Paryskiej A 
kademji zatwledzo-
ne przez Mtn>s'er-

stwo Oświaty 
pierwszorzędne kur 
sy m'str^a Parys­
kiej Akademjl, Ce-
ehu Warszawskiego 
Łódzkiego E. Wiś­
niewskiego, nagro 
dzonego złotym me­
dalem i dyplomo-

I wanego w 
Paryżu. Kończącvm, 
świadectwa szkolne 
i patenty cechowe 
z prawami. Program 

nauki bezpłatnie 
Piotrkowska 64. fr 

Doskonałe funkcjonowanie. 
Stalówka gwarantowana 

na 25 lat 
I * -

Dr. med. 

o!. 6-go Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

POWRÓCIŁ 
chor. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i kobiece. 
Przyjmuje od 9 do 
12. przed poł. i od 

6 do 9 
panie od 5 —6 

w niedziele i święta 
od 10 do 12-ej, 

L e k a r z - d e n t . 
RENA 

.LENFEWITM 52 
te l . 6 1 - 2 6 . 

Przyjmuje od 11—1 
i od 3—6 po pot 

DoKtór 

CegielDiana 25. 
Telefon 26-87 

Spec la l la ta c n o 
rób skórnych, 
wenerycznych . 
L e c z e n i e lampa 

kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 
8—10. 12—2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4—5 
oddzielna poczekal-

Choroby akórne 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p l d o w e 
GdańsKa 42. 

godz. przyleć od 
8.30—10.30, 1—2.40 

i 8—9 w. 

wszelkie­
go ro­
dzaju, U T R A 

I kapelusze m ę s k i e 
po cenach konkurencyjnych i dogodnych 

warunkach poleca 
H A JM A II T U R O B I N E M 
Piotrkowska 82. 

Lekarz-Dcntysta 

b. asyst. prof. A. 
Meissnera w War­
szawie — Leczenie 
dzląset, zębów, re-
zekcje replantacje. 
Kilińskiego Nr. 113 

tel. 48-27. 
róg Nawrot, U 

Doktór 

N a w r o t 7 
telcŁ 28-07 

choroby skórni-
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 6-7 

Z id ] pokoje 
wraz Z fronto­

wym korytarzem 
na biuro lub 

przedsiębiorstwo 
o d d a m 

Nawrot 7 II p 
front mieszk. 8 
centralne ogrz. 

NAJNOWSZYCH TAŃCÓW 
SALONOWYCH 

udziela rutynowany tancerz zawodowy 
p. S. KAZANOWSKI. 

Informacje 1 zgłoszenia przyjmuje o 
godz. 7 wiecz. Łódź, Zawadzka 38 parter 

I OGŁOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości 

Abrama Tyberga 
na zasadzie art. 502 K. H. wzywa wie­
rzycieli upadłego do zgłoszenia się w 
clntju 40 dnj osobiście lub przez pełno­
mocników do nlżei podpisanego syndy­
ka (ul. Przejazd Nr. 65) w godz. 3—1 
po południu, celem oświadczenia z ja­
kiego tytułu i w jakiej sumie są wierzy­
cielami upadłej firmy. Tytuły wierzy­
telności winny być złożone na ręce 
syndyka lub w kancelarii Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Ło­
dzi. Sprawdzenie wierzytelności odbę­
dzie się dnia 1 grudnia 1928 r. o godz. 
12 w południe w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi w obecno­
ści sędziego komisarza. 

Łódź. dn. 16 października 1928 r. 
Syndyk Tymczasowy 

Leonard Szymankiewicz, 
apl. adw. 

OGŁOSZENIE. 
Dnia 30. października 1928 r. o godz. 

9. rano na terenie Państwowej Wy­
twórni Wódek Nr. 14. w Łodzi przy al. 
Roklcińskiej iir. 26, odbędzie się sprze­
daż, drogą licytacji ustitoj In plus, około 
4-ch wagonów różnego szmelcu żelaz­
nego, oraz różnych skrzyń drewnia­
nych, wllości 7.500 sztuk. 

Kierowniczo Państw. Wytw. 
Wódek 14. w Łodzi. 

Pióro PARKER DUOFOLD wet* 
tek ikonetruowane, eby lunkcjoni 
welo b u u n u i u , Jrst ono rezu 
tetem 35 ao IrtnJoh dociekań, net 
kowych i udoskoneleA. Więcej It 
17 .000.oon p i ó r w i e c z n y c h 
PARKĘ RA je.t obecnie w ułjrtki 
Stalówko z 14-0 kerotowrgo tło1 

jest gwerentowena ne 25 let. Sn 
iówke te jest edumiewejąco miękli 
i pozwolę piw: bez nejraiiiejszcf, 
wysiłku. 

Nie Uuke.ce ile nigdy obeedka 
Żedno inno firma nie moie Wei 
dosuiczyć takiego wyboru italówr 
1 kolorów. 
PARKER pUOFOUJ )eet pióro 
dla prawdziwych enewców. 

SENIOR . 
SPEC1AL -
DUOFOLD JUNIOR . zl. 5Ł . 
LADY DUOFOLD - 1! . 

- SL75-
•I. 6 5 . . i1':; 

Diiofold 
Oo nebycU we wezystkieh pierw, 
lorzcdnych sklepach inelerjeióe 
piirnicnnych. 

Generalne pieeditewicietatwo ni 
Fol.ht orel sprzeda* hurtowa : A. J 
Ostrowski, Lódt, Piotrkoweka 55 lei 
3-54 ; Oddziel w Warszawie, Biel. 
eruks IB 1.1. tio-8a. 

z mieszkaniem, 
lub mleczarnie 
z mieszkaniem 
Oferty M. G. 

P r a g n ę s i ę 
o ż e n i ć ! 

kawaler (izr.) lat 28 
intellg, przystojny 

brunet na stanowi­
sku, Sprawę traktu­
je poważnie. Swat 
(ka) chętnie widzia­
ny. Oferty nieano 
nimowe sub. „Przy-
ziość", 

P̂REZERWATYWA 

A n t y s e p t y c z n i e 
s p r e p a r o w a n e 

r z ą d o w o w y p r ó b o w a n e 
pij I I " jedyna istniejąca niedo-

,,ULLH ścigniona matka światowa. 

Pensjonat „JULJAliÓW* (Anny Gwirc 
manowej z Łodzi) poleca pokoje słonccz 
ne, urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higjeny. Kuchnia fran­

cuska, wykwintna. Ceny przystępne. 
I Adres: Młądzka 24. tel. 60. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamiam moich P. T. 

Odbiorców, iż z dniem 18 b. m, pan 

Biionon M s z 
przestał u mnie praeować. a tem sa­
mem traci prawo do przyjmowania 
wszelkich zamówień, jak również i do 
Inkasowania dla mojej firmy. 

Skład iiterj. mt. i inlatrii 

b. D Z I f \M\ 
PIOTRKOWSKA NR. 35. 

N A U C Z Y C I E L TANCóW 
H e n r y k H e n r y k o w s K i 

p o w r ó c i ! 
i wznowił lekcje tańców nowoczesnych, Nauka w komple­
tach i pojedynczo. Informacje: Gdańska 9, tel . 6 6 - 6 3 

http://Uuke.ce
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M E B L E 
2 1 . X 

Urządzenia kompletne oraz MEBLE po ledyrtcze 

poi«e.po ceocCłi piwINDJI*.. 1 n ImW warunksca 
I . M . T E I 

najstarsza łódzka firma 

E L T A U B I ^ 

1928 Str 

NARUTOWICZA 
w p o d w ó r c u 
Wielki wybórt 

tel. 8 4 - 1 8 
Włas- y w y r ó b ! 

1 &hś&3 & I 
Atelier Przemyślu Artystycznego 
Lód*, ulica Piotrkowska 79. (r. I p. tel. 55-99 

Wykwintna damska bielizna. HAFT! 
sJiory.l Kaoy. Serwety, chustm haftów, w wielkim wyborze Bułę l KOLOROWE = 

Dr. med. 

bubicz 
C e g i e l n i a n a 4 3 

Tel. 4 1 - 3 2 . 
p o w r ó c i ł 

Specjalista chorób 
•kornych, wenerycz­
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 

tanpą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g .8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Pla pań od 3 — 5 . 

oddzielna poczek 

Or. mad. 

a ioniuszui n , 
taleloo 6 3 - 2 2 . 

Choroby skórne 
t weneryczne elek-

trolerepją. 
•rryimuje od 8 — 1 0 
I od 5—8 wiecz. 

Dr. J. 

[1 
Choroby dzieci 

lawadzla 15. fii, 
ł — 1 0 I 3 - 5 po pol 

Dr. med. 

Dr. G r o s g l i h 
Cnoruoy skórne. 

i weneryczne 
I s u t y t u t Kóot^ea 
Wcua c z y i świat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Hm micii nki 114 
Tał b i - 7 8 

Sfiipsi 
p o w r ó c i ł . 

Szko lna Mi 12 
Choroby włosów, 

skórne, weneryczne 
1 aiocioptciuwc. 

naświetlania lampą 
kwarcową 

I prom. Roentgena 
( • • a e m s t y , no­
w o t w o r y z to ś . l 

w e ) 
przyimuie od 6—9 

Niedziela, 21 p«źdz. 
o 4-ej po południu S A L A F I L H A R M O N I I 

Przy udziale uczniów ł uczenie S z k o ł y F. K a c e n e l s u n * Ma 
c h u m o w , odbędzie de 

przEdsławienie tizeci — dla dzieci. 
Odebrana będzie baśń sceniczna w 8 obrazach, p . Li 

Z pośród wielu t a ń c ó w z b i o r o w y c h i solowych, wyróżnia t l ę : — . . B a ­
l e t z a c z a r o w a n e j RT-zy". z ud z a t e m 3 0 dzieci. Muzyka Kettelbey'a 
„ P o t p o u r l K r a k o w i a k ó w • vti* p e r a f a l m r y n k u " . „ L a l k a " 

pantnmina taneczna; I) Śmierć l a l k i . 21 Pogrzeb lalki, 3 ) Nowa lalka. 

Bilety przy Kasie Filharmonii — W sobotę i niedzielę od 1 0 rano do 
4 po po t — Zawczasu: w Kancelarii szkoły lub telefoniczne zamówienia 

Nr. telefonu 7 7 - 0 1 . 

Na starszy i natahscy sUJad 

Kaloszy 1 Śniegowców1 

E 
4 4 PIOTRKOWSKA 4 4 

p o l e c a d o p ó k i z a p a s atorccyi 
KALOSZE dziecinne od z i 4 9 0 ŚNIEGOWCE dziecinne od zł 11. 

. męskie . • 8 — . dziewczęce gabard. . I o 
• Treugnlnik . damskie . 14. 

i Ryskie . • 1 0 . 0 0 . gahardinowe . 17 
. Szwedzkie . Ryskie . 2 0 . 

.T re lom" . . 1 8 8 0 . szwedzkie .Tre lom" . 2 5 . 
W e ł n i a n a b ie l i zna , s w e a i r y , p o ń c z o c h y H i r a z berga I Wil 
czynaUlego . — 10 proc. tan ie j nic w akt f « b r y c z n : m 

5 0 
5 0 

Dr. m e d 

f. Mmlii 
Andrzeja 11 

T e l e f o n 37-43 
C h o r o b y s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c a o p ł c ł o w e | o d < , pnyięf o d 
• d o 11 i o d 5 d o 

V P a n e o d 5 - 6 

D r . med, 

l i f t o m 
Akuszerja i cho­

roby kobiece 
Z a w a d z k a 4 0 
(Żeromskiego 1 2 ) 

tel. 42-61. 
•ryjmzuje od 3 — 5 . 

Lek? rz-Deaf y s la 
JftHuB 

lf 
Piotrkowska 79, 

Ilia brama) 
Al. Kościuszki 22 

I p., fronl 
UL 6 4 - 2 4 . 

Szkoła Kosmeiytzoa imrtm u b e m Anna Rydel 
DipL dc I'Univem. de Beaute at de Laborat Koim. a Paru, 

L Ó J Ź , ul. Cegielniana 1 9 . 
Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych, da'ące osobom koń­
czącym lę szkolę prawo praktyki, o r a z otwarcia gabinetu kosmetycznego' 

Kancelaria przyimuie zapisy, oraz udziela informacji od 11 — 2 i od 4 — 7 . 
UWAGA) Wykłady prowadzone są przez lekarzy specjalistów. 

Dr med: 

J. PIK 
ol.fao"..!eie 35 

(Pańska) róg 
Zielonego Rvnku. 

lei. 7 5 - 5 0 . 

Chor. n e r o n w t 

I w w n ę t r z n e 
Q a b n o t f n v n a l -
n e g o . e c - e n i a 

Lampa kwar >>wa. 
Galwan > — laza l >• 

za ja etc. 
P r z y i i i i o t d 2 — 1 
5 - i dis nieiam >I-
nych rmy lecznic 

ia „Zdrowie -
• 8 

l e k a r z y s p e c l a P s t ó w 

JOT iL i m i i i i i K i i i (uua 13) tel. 37-76 

oczu Dr. Kraus* f 3-4 niedz. 10', -lf/, 

nerwowe Dr. Bronisław Frenkiel 12*/»-l'/ t prócz piątków 

zołi\dka 
i kiszek 

Dr. Aleks. Margolls 
2—3 prócz niedz. 

i wtorków 

wew­
nętrzne 

Dr. Gibianskt 
Or. Kac 
Dr. Lnewy 
Dr. Kon Henryk 

9 ' , -HV, niedz. 37,-11 
12—2 niedz. 12—1 
3 — 4 \ niedz. 1—2 
11—12 niedz. 1 1 - 1 2 

dzieci 
Dr. Sołowielczyk Ark. 
Dr. Maszlanka 
Dr. Prechner 

11-12'/,. 4-5. niedz. 12-2 
| ' / , - 2 ' / , . niedz. IO'/,-li 
5-6'/,. niedz. 9-10'/, | 

chiururg. 
Dr. Perlis 12-l'<, 6-7'/, niedz. 11-1 jj 

kobiece 
Dr. Arooson 
Dr, Eigerowa 

12—1. niedz. 1 2 - 1 I 
10' , - l l ' i , wtorki 

12 'U- l ' l . prócz pią tków! 

nosa. gar­
dła i uszu 

Dr Rabinowicz 1 - 2 . niedz. I 2 - 1 ' I , 

skórne 
i wene­
ryczne 

Dr. Falk 
Dr. Sonenberg 

3 ' , -4 ' | , . niedz. 9-10 
11—12. niedz. 1 —12 

rentge­
nolog Dr. Keilson 3 - 7 

a1a'izy j Dr. M. Koceo | 
lek. 

Wizyty na mieście. Szczepienie o«py. Rentgenografja. 
Naświetlania. (Lampa kwarcowa). 

Lecznica czynna od 8.30 rano do 7.30 wlecz, 
w niedzielę od 8 30 do 2 p. p . 

| Dr. med. 

lEyctioer 
LhoroDy kobiece 
I i akus«'iia. 

Z g i e r s k a U 
teL 3 4 - 7 2 . 

Przyimuie w leczn. 
Piotrk. 2 9 4 od 12-2 
w domu od 6—flw 

Przyjdź osobiście 
albo nadeślil charakter 
pisma swó| lub zaintere­
sowanej osoby. Zakoiuuni 
kui imię. rok i n iu - s i i i c 
urodzenia, kawaler. Żona­
ty, wdowiec, ilość osób 
najbliżs.-ej rodziny, a otrzymasz szcze 
gólową anulizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności 1 przeznaczenia. 
Odpowiedz, na szczerze zadane pyta­
nia, jak rówrr t horoskop słynnego 
medium M-lle Evigny — bezintere­
sownie Lecz na pokrycie kosztów 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (inoz 
na w znaczkach pocztowych). Osobi­
ście przyjmuje 12—7 Protokóły, odez 
wy. podziękowania najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo 
log Szyller-Szkolnik, Redakcja „Świt" 
Nowowiejska 32, m. 6. 

Dla naszych m luseńKich? 
Paletka, ubranka, mundurki dla uc ni 

oraz wszelkie futrzane wyroby poleca 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Dz iec innej 

R. KiN, Kilińskiego 44. 
UWAGA: Urzędnikom aa ratyi 

Dr. med. 

j.Silberstroi 
Z i e l o n a l i 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

U s u w a n e s z i > < <ą-

c y c t i w l o s o w elck-
I t i o l i z ą 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przy muie od 4—8 
Panie od 4 S 

Niedrl la i 
Dla niezamożnych 
ceny i«t*ii ic. 

marki FORD, dwudrzwiowa, w doskona 

ŁyS'do sprzedania 
Obejrzeć można w godz. 10—12 1 5 7 
Int. E. K. Duering. uL Kopernika 58. 

lei. 8-64. 

Reklamy świetlne 
z malowaniem na szkle 

oraz reperacje patefonów 
wykonuje zakład mechaniczny przy ul. 

Pr, Narutowicza 34 (w podwórzu) 
pryw. mieszk. lei. 68-97. 

i i . 

poszukuje dobrze wprowa­
dzonego przedstawiciela na 
Poznańskie i Galicję. -—-
Szczegółowe oferly pod 
,A, A. 100* do Republiki. 

s i t a 
d a m s k i e , 
m ę s k i e , 
d z e c n n e 
di w y p ł a t ę 

Piotrkowska 37 
U w. 1 p. 

" A L K O 
może nod światło gosposia ostroSna 
zbadać w jak m jest stanie; z baterją 
kieszonkową zrobić tego nie można. 
D o baterji t r z e b a m i e ć r a u ł a n i e l 
Kupujcie i uży wijcie wi<;c tylko ba ter je 

C e n t r a 
elesT«,ce sie, ojrólniyn uznaniem rłfa 
swej p"e» w*zui zędnej, <; wat u n i o w u n e i 

jakości. 

t^jl "lf™ B l^S J^m. 
w uielkim wyboize w surowym i g to-
wym sianie pocenacn p r e y a t ^ nych 
i na d o g u d n y c h w a r u n k a c h 

— polecaią — 

B e l a F . i J . P I E T R U S Z K A 
Z . E L O M A 2 , telelon 42-18 

P . O ( R , ; O W 5 K - ł 1 6 5 tel. 75-17. 
Uwaga: P r a c o u n l a Imin lerska na m e|s<u. 

Tan o! 

F U T R A 
l a i i i i i w Taniol 
wszelkiego rodzaju 

w surowym 
i gotowym stania. 

i . O p 3 t o w s h i ? . . , ; A ^ l e ^ , i ł * 
Dojazd tramwajami 4. 

eion a 4-95.— 
10. 16 i l' 

Wznawiam lekcje 
gry fortepianowej. 

Uązenica prof. STROBLA. 
Sienkiewicza Nr. 56. I piętro. 

W a ż n e dla pani 
Tylko O C Q wykonywam I prze-

po rabiam elegancko ka 
pelusze damskie podług ostatniej' pa­
ryskiej mo- ~y zL eleganckie kape-
dy. zaś po * luste nowa: filcowe 
szylunwelurowe berety i l. d. 

Polecam się łaskawej pamięci 
T O L H 

Adress 23 Zawadrka 23 lewa oficyna 
U wejści pa r te r . . 

Q[. I i J . B B T T E 
Specjalista chorób wewnętrznych i 
dzieci. POWRÓCIŁ - P.olrkowtka 
Nr 6, telefon 4 4 - 9 3 . 

Przyjmuje od 8—11 I od 4—6 po pot. 

zostało przeniesione na 

ul. C« gieln sną 19 
(róg Zachodnie}) telefon 17-61. 

Df. J. WEUMAK 
Piotrkowska 1 2 1 

teleL 2 8 - 9 5 

Choroby chirurgicz­
ne i kobiece. 

Prryimuie w doma 
od 2 — 3 i od 8 9 
w lecznicy ,V'ita* 
Piotrkowska 4 5 wy­
łącznie choroby cli! 
rurgiczne od g. J ' / s 

do 4 ' / * 

a 

Dr. m e d 
S. 

D R . m e d . 

Ignacy Margolis 
• i>ec |*l i . ta ch orób o c z u 

Przyjmuje codziennie od!2—2 i od 7—8. 
w niedziele od l—2 

L ó d * . A . . Kwi«.iu«sskt 13 t e l . 6 5 - 1 7 

telli ; i a 
biegła steno-tvpi<tka w językach, (ran-
cuskin, angielskim i niemieckim, lub 
polskim poszukiwana, ewentualnie po­
czątkowo na pół dnia. Wiadomość Biu­
ro agenturowe William Grossman. Piotr­

kowska 56. 

Na raty! Taniol 
P l e r w » * o r » e ^ n a pal ta z i m o w e 

damak e I me>kle 
nhrtTJ n trwałe, śniegowce, wszelkie iifirg. 
U JUn C towary najlepszej jakości na UliIU" oia. aalfa. iBhii.fflIT,S.&SK 

ską. chustki, swetry poleca firma 

„hR£DVT" N a w r o t 15 
UWAGAJ 1 piętro. 

lodr\ie uczesana główka 
\uHrmanente Ondulacji 

lalonie 1 f Qy\ 
ai t i ne r^jr / 

Łódź.Piołrk. 1 6 4 . 
T E L . 5 1 - 2 7 . 

Choroby skórna 
i w e D e r y c r n e 

Mon uszhi 5, 
telef 70-5 0. 

Przyjmuje od 1 — 2 
i od 7—8. panią 

od 3—4. 

Dr. med. 

i mm 
UROLOG 

choroby nerek pę< 
cherza i dróg mo­

czowych, 
'rzyjniuje: od 8—10 
lino i od 6 - 8 w. 

r s t n o w i i t * i1 
(daw. Olgińska) 
1 elelon 48-95. 

Dr m o l . 

I! 
akuscer-clne-

k o l r g 
Zarr-oti la 6 2 
Cegielniana 23) 

telefon 29-52, 
p o w r ó c i ł . 

-zyjmuje od 9—10 
od 5 — 7 po pot, 

1 B H Ć 

• M 
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Baczność Łodzianki 
K t ó r a r h c a bvc" »«mo<ii e l n ą ? 

Znana nauczycielka kroju | szycia 
t 25-lelnia praktyką. F. G..YNBLAT, 
Żeromskiego 9 m. 33 I p„ udziela pry­
watnie | u siebie lekcji kroju, szycia 
1 modelowania teoretycznie I prakty­
cznie metodą angielską 

Nauka trwa jeden miesiąc i kosz­
tuje tylko 45 z|. 

Nauczam także bardzo obszernie 
biellzniarstwa systemem wiedeńskim. 

Magazyn U b i o r ó w 
d a m s k i c h , m i s b l r h I d * » e e t i - y c ^ 

p. f. „ U H V E R S A L " 
Mowom e s - a 17. fr nt I o 

OBIORY GOTOWE i n a OBSTALUNKI 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Dl. I RAIDil i i 
chor. wewn. spec j . : - I _ c a 

p o w r ó c i ł a 
zko na 16. 

Guma indy.sHa 
HA PODESZWY W wielkim wyborze 

po cenach konkurencyjnych 
d o n a b y c i a w firm.o 

EitKEHEAO.il i msm 
WARSZAWA, 

FranclazkaAstaa t e l . 4 0 -7d 

pDT B O C W u W S K r 
leczy naturalna b e a l e k n r s i w o w ą 

m e t o d ą kręe&rat —a 
Choroby: n t r w u w c (niemoc płciowa) 

przemiany mater i i (reumatyzm) 
I k o b i e c a 

frzyimule od 5 do 8 wiece al. Wa­
wro t Mt 2 . I pietra, trzecia brama. 

Lokale 
2 SKLEPY oraz dwa pokoje z kuchnią 
do oodania w centrum. A. Kujawski, ul. 
1'iotrKows.ka 110. 

IDO WYNAJĘCIA!?? Mieszkania 2 I 3-
pokojowe z kuchnia i wszelkimi! wygo­
dami, w nowym domu. Wykonanie 
pierwszorzędne Al. I-go Maja 40. v 

POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany 
z łazienka i telefonem dla p<ina do wy­
najęcia. Narutowicza 5b m. 19. 

DO ODDANIA 3 pokoje z kuchnią i wy. 
godami na I piętrze, od gospodarza, jut 
do wynajęcia, dojazd 14. Różana 10. 25 

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje dużego, elegancko umeblowanego 
pokoju w śródmieściu. Oferty do ad-
minlstr. „Republiki" pod „bezdzietni". 

POKÓJ umeblowany odnajmę panu Ul. 
Brzozowa 18, II piętro — Will. 25 

Nauka i wychowanie 
UCZEŃ V kursu seminarjum niemiec­
kiego udziela korepetycji, tamże lekcje 
giy fortepianowej | skrzypcowej. Za­
menhofa 14. o t . m. 29. 

Matrymonialne IM nauaa M 
PI fTtiiawaflii' 0 | 

INTELIGENTNA sympatyczna osoba, 
lal 25. chrześcijanka, pragnie zapoznać 
pana sympatycznego, inteligentnego, na 
dobrem stanowisku, do lat 35 Cel przy- BUCHAŁTEKJI — 
JacielskL Olerty do „Republiki" sub: bilansów w ciągu 
..Ela". miesiąca 1 pod gwa 

rancją wykluezają-

DiWANÓW perskich, smyrneńskieh. 
gobelinów I kilimów wyucza ..SztuKa 
tkacka". Piotrkowska W4. tel. 20-13. 

MATtMAT i Kl udziela studentka. Ce-, 
gielniana 00 m. 25. Zasiać od 2—5 pp 

KULTURALNEJ pojedynczej osobie od­
najmę pokój bez mebli, używalnością 
kuchni, wygód. Cegielniana 70 m. 5. 
Osobiście 2—3. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Na­
rutowicza 32 m 5, tel. 77-62. 

ANUILLSKILGO. konwersacji | litera­
tury udzielam. Korespondencje i tłuma­
czenia w angielskim, niemieckim, Iran-
cuskim, polskim i rosyjskim załatwiam.' 
Markowicz, Cegielniana 66. 

KONWLRSAC.il I literatury Języka an­
gielskiego oraz lekcji języka francus­
kiego pobierałbym u inteligentnej oso­
by. Oferty sub: „Lessou" do adm. 

W\NAJMĘ umeblowany pokój przy-, 
zwoitemu panu. Piramowicza 12 m. 4, 
zastać od 3-ej. 

POKÓJ ładnie umeblowany wynajmę 
panu. Piotrkowska 99, II p.. front, m. 2. 
Obejrzeć między 11—1, 4—6. 

WARSZAWIANIN, młody człowiek, cą absolutnie wszel 
przystojny, zamożny, zapozna pannę kle ryzyko, wyu-
lub wdówkę, inteligentną, muzykalną, cza praktycznie 
w celu matrymon. Wymagane współ- przez samodzielne 
praca w, interesie teścia i mieszkanie, prowarkenie ksiąg, 
Oferty nieanonlmowe, możliwie z foto- rzeczozn. z wyż-
gralją. do „Republiki" pod „Przezna- szem wyksztalce-
czenie". niem i kontrol. syn-

: , dyk. przemysł. — 
MILA. Inteligentna szatynka, pozna ele- Kończącym śwla-
ganeklego, kulturalnego pana. Oferty dectwa. — Zainte-
„Causus". resowanym ewent. 

praktyczne instru-
INTLLIGENTNY młodzieniec (izr.) w keje i wzory kr> 
celu założenia interesu, mając mały ka- resp. handl. — B11Ż 
pitalik. zapozna posażną, sympatyczną szych informacji 7 
panienkę. Cel matrymonialny. Oferty —8 wieczór Piotr-
nieanonimowe z fotografią do „Republi- kowska 183. I. p. 
ki" pod „Cel". Zwrot fótograJji porę- | 21 
czony słowem honoru. 

DO WYNAJĘCIA pokój z oddzlelntm 
wejściem dla pojedynczego Izraelity. 
Wiadomość: Zielona 55. trj, 7. 

LEKCJI śpiewu udziela rutynowana 
nauczycielka 1 lekcji gry na skrzypcach 
w zakresie niższego 1 średniego kursu 
udziela nczen Konserwatorjum. 6-go 
Sierpnia 22 m. 10 od 4 do 6 pp. 28 

STUDENT udziela 
INTELIGENTNA panna lat35,4OO0zł. go. lekcyj. Special-
tówkl, pragnie poznać lepszego rzemie- ność: polski, laći-
ślnlka fachowca. Cel matrymonjatoy. na. Piotrkowska 16 
Oferty pnd: ..Wspólna praca". m . 26. 21 
POZNAM lepszego sympatycznego pa- — 
na w celu konwersacji niemieckiej. O- ANGIELSKIEGO 

LECON de francais conversation pra-
tlque. 6-go Sierpnia 22, m. 10, od 4 do 
6 pp. 28 

ODDAM dwa elegancko umeblowane 
pokoje zawierające 5 okien, z używal­
nością kuchni i łazienki, bezdzietnemu 
małżeństwu, Olerty do „Republiki" i 
JLut&i". | 

2 POKOJE razem lub oddzielnie e!eg. I 
umeblowane, osób wejście, z telef., 
centrum miasta, do wynajęcia Sub „R" 

FRANCUSKA konwersacja niedrogo. 
Wiadomość pomiędzy 12—2 „Księgar­
nia „Czytaj", Narutowicza 2. 

ferty „E. W.' 

ZftGMIDflfi DOKIM 
konwersacji 1 lite­
ratury udziela ru­
tynowany nauczy­
ciel. Ul. Zielona 16 
m. 2, front, parter, 
od g. 4—6 p. p. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji i korepetycji. Zapóźnionym meto- ' 
dą skróconą Przygotowuje do egzami- 1 

nów. Polskiego szybko wyucza. Gdań- 1 

ska 23 m. 2, front, I piętro. 31 

ZGUBIONO weksle na sumę 300 zl 
wystawca Chawa Sokołower, zlecenie 
Abram Sokołower. płatny 16. 5. 1929 SZKOŁA Preblow-
w Dziadowie; 100 H. Kaufman. zlecenie ska Przygotowaw-
W.elcliselfisza. 19. 10. Łódź, Pomorska cza Anny Gajst, 
55; blanko weksel 100 — Ajzyk Jano- Kamienna 2, przyj-
wer; protest 155 — G. Gliksman Pyz- muje dzieci od 4 

lat. 2! 

POKÓJ umeblowany przy Inteligentne] 
rodzinie do wynajęcia. Karoh 18 m 5. 

23 

POKÓJ umeblowany frontowy 2-okien-
ny (z balkonem) niekrępujacc wejście 
do wynajęcia dla Jednej lub dwuch o-
sób łzrael. Andrzeja N 46, m 16. 

POKÓJ z osobnem wejściem do wyna­
jęcia od zaraz przy ulicy Linowej Nr 
25. m. 5, u państwa Sztajn. Ex 

DO KOMPLETU freblowsklego I przy­
gotowawczego przyjmę jeszcze kilkoro 
dzieci od lat 3—7. (Ogród, plac do gier) 
Zapisy codziennie 3—5 pp. Wiadomość: i 
Zakątna 85 m. 3. 

RUTYNOWANA nauczycielka języka 
francuskiego (z dyplomem) po powro­
cie z Paryża udziela lekcyj pojedynczo 
I w kompletach. Gramatyka. Literatura. 
Konwersacja. Korespondencja. Andrzeja 
46. m. 8. 

Od pór wiatru w użyciu 
P A R Ł A oo WŁOSÓW wa w»iystkicH 
ode i aniach Prz ywreca plerwot 
kolor •'połysk »rwvM W Ł O S O M 
Przepis użycia -każdym pudelku 

" — ' • ' • — T — " - -

DLA SOLIDNEGO pana pokój umeblo­
wany do wynajęcia. Nowo-Cegielniana 
12, m. 7. 

POKÓJ t nlekrępującem wejściem od 
zaraz do odnajęcia. Przejazd 49. ra. 6. 
od 12-16 | 20—21. 

WYKWALIFIKOWANY nauczyciel u-
dzlela lekcii. Szybko a gruntownie przy 
sposnbia do egzaminów. Miesięcznie 30 
zł. Piotrkowska 71 m. 1. Iswa oficyna. 
I "''•tro. 

Posady 

Szofer. 
WYGODNE pomieszczenie dla panny. 
Centium miasta. Oferty pod „Przy­
jaźń". 23 

POKÓJ z balkonem umeblowany do 
tajchetnlef obatoany t radiotechniką do * > o a » " » - Narutowicza 47 tn. 16. 

prywatnego samochoda 

PANNA inteligentna poszukuje posady 
do 1—2 dzieci, referencie dobre. Łask. 
of. do adm. „Republiki" pod „Wycho-

I wawezynl". 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty tub 3003 

PIWNICA sucha, duża * wysoka. * o-
świetleniem elektrycznem, w centrum 
miasta, nadająca się du ogrodników, 
do odstąpienia Tamże liny stalowe 
grubości 13 mm. Wiadomość: Zielona 
33. A. Smigrodzkl. 

w Lodzzi ul. Sienkiewicza 113. 
Przędzalnia, tkalnia i L d. łeat do wy­
dzierżawienia od 1 stycznia od I »ycz 

nia n. r. 
Zgłoszenia przyimule do 22 b. m. w lis 

tach poleconych. 

PANNA 

SUBLOKATORA (bezdzietną rodzinę) 
na duży frontowy pokój, śródmieście, 
używalność kuchni, przyjmę. Warunek: 
z góry za rok. Sub „Rok". 

MŁODA panna ze znajomością jeży­
ków: polskiego, francuskiego, niemiec­
kiego oraz stcnografjl polskiej poszuku­
je Jakiejkolwiek pracy biurowej. Ofer­
ty pod: „Zdolna" do admin. nin. pisma. 

200 ZŁOTYCH za wyrobienie stałej 
posady biurowej. Referencje pierwszo­
rzędne. Oferty pod „200". 

DWA pokoje umeblowane słoneczne, 
ewentualnie z używalnością kuchni, od­
ia) me. Nowo-Targowa 5 m. 10, *o-
dzina 3—5. 

DO ODDANIA 2 pokoje z frontu na 
pierwsztm piętrze (Cegielniana 57 mle-

to 4-letniego chłopczyka albo frehlanka szkanlę 3) dla dwóch panów lub na 
Hoże sie /głosić tylko z dobremi re'«- biuro. 
rencjami Weinberg. Lipowa 12. od godz. — — — 

9 do 3-ej po poŁ MIEJSCE! do spania dla dwóch panów 

U0ZIFLAM LEf_Cl> 
przy inteligentnej rodzinie odstąpię, 
ferty pod „K. 50". 

O-

POKÓJ umeblowany frontowy, słone-
fconweriacu francuskiej pojedynczo i w —„y jo oddania panom. Al. I Maja 35, 
trupach dla pań i panów odieżdzaących mieszkanie II. od 11 do 4-ej. 

zagranicę. Uczniom słabym udzie am _ _ _ — — - ~ — — _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 
korepe'ycii. POKÓJ dwuoklcnny umeblowany u In-

Ogrodowa 26 róg teligentnej pani. dla zamożnego pana. t a l e n t , de 
Gdań*k ;ei, I 

Lazari. 
sień, III piętro. Wiadomość oferty 

od 1 - 3 i od 7 wieczorem. .Inteligentny 100" 

POKÓJ ładnie umeblowany dla solidne­
go | Inteligentnego pana (izr). Połud-
dnlowa 18 m. 25. pom. 1—6 p. p. 23 KUR *Y KOSMETYCZNE 

Institut de Beaute 
« n „ . R j d e . Cegielniana 19. » 8 — ^ y . „ a ^ , , - ^ k n c n n , oddam 

Pielęgnacja twarzy, ciała i w ł o Jmałżeńs twu lut.dwom kobietom (1«.) 
•6w. Kursy odbywają się pod kierownic konstantynowska 75 m. 14. 
'^etn lekarzy. Po ukończeniu kursów wy _ „ . . _ . d ITT . , 
•»•!« się świadectwo. Zapisy codziennie. POKÓJ u™b1owanv oddam panu w 
•_ ; . 7 centrum. Wiadomość: Zachodnia 68 w. 

|3, rano II. PP- od 

POSZUKIWANA dentystka do zapro­
wadzonego gabinetu na 3 razowe do­
jazdy na prowincji. Sub: ..A". 

300 ZL. dam za wyrobienie posady biu­
rowej — posiadam 6-clo letnią prakty- 1 

ke biurową. Oferty do administracji 
„Republiki" pod- „Posada". 

dry; protest 150 — M. Hanower, zl. Ch. do 7 
Hanower 5 10. Brzeziny: protest 85 — 
J. L. Sztachelberg. Włocławek. Wek- STUDENT — od-
sle te unieważniam Znalazcę proszę powicdzialny kore-
łaskawie weksle doręczyć za wynagro- pstytor udziela le-
dzeniem J. L. Sztacjiclbergowi, Łódź, kcji w zakresie 8 
Nowomiejska 24. klas. Gdańska 46 

—12. 21 
JÓŻW1AK STANISŁAW zgubił kartę 
mobilizacyjną wydaną przez P. K. U. MADEMOISELLE 
w Łodzi, rocznika 1900. Marie enseigne an-

glals francais alle-
PASZPOKT wydany przez Komisarjat mand. Traugutta 2 
Rządu na m. Ł<<dź. dnia 3. 10. 1924. Ge- 1 fr. 30 

GŁUCHOTA ule­
czalna. Fenomenal­
ny wynalazek Eu-
fonja zademonstro­
wany specjalistom 
Sami się wyleczy­
cie z przytępione­
go słuchu, szumu i 
cieknięcia z uszó_y 
Liczne podziękowa 
ma. Pouczającą 
broszurę na żąda­
nie wysyła bezpła­
tnie Łufonja. Lisz­
ki koio Krakowa. 

16 

SŁOWNIK francu­
sko - polski. Uka­
zał się pierwszy 
zeszyt słownika 
francusko-polskie -
go Prof. Pawia Ka­
liny. Dalsze zeszy­
ty wychodzić bqdą 
w odstępach dwu­
miesięcznych. Ca­
łość składa się z 
dwóch tomów: fran 
cusko - polskiego J 
polsko - francuskie 
go. Każdy tom za­
wierać będzie 6 ze 
szytów 10-arkuszo-
wych. Cena zeszy­
tu Zl. 6. — Do na­
bycia w księgar­
niach. Prospekty 
bezpłatnie. 31 

OSTRZEŻLME. 
Ostrzegam przed 
nabyciem weksla 
grzeczn. zaopatrzo 
nego w mój podpis 
z dnia 13. 10. 28 r . 
na sumę 200 zl. Ju­
liusza 28. W. Po­
śpieszy ński. 

ZGINAŁ pies rasy 
wilczej, wabi się 
„Lord". Uprzejme­
go znalazcę upra­
sza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. 
Lipski, Wólczań­
ska 98. 

P o s a d y 

org Wilhelm Heinrich Hinsch. 23 
I 

ANGIELSKIEGO 
udziela gruntownie 
rodowity anglik, 
rutynowany nau­
czyciel: gramaty­
ki, literatury, kon­
wersacji oraz ko­
respondencji han-
dlowel. Łask. ofer­
ty sub: A. B. C. 35 

POTR7EHNA zdolna modvstka do pra-
cowni kapeluszy. GrOnberg, Łódź, Piotr 
kowska 31. Ex 

CHI OPAK P'koło potrzebny jest: Ce­
gielniana 33. Cukiernia. 

STENOTYPISTK K \ mawynlMka (z 
wła«na m»"yna) pohukuje zajęcia na 
endzlny popołudniowe. Oferty sub: 
„Wykwalifikowana". 

TNTFIIOFNTNA enertk-na p—na do 
?-e-i dzlecf poszukiwana. Kilińskiego 86 
m. 5. 

MERAN 
Dr. N. KNOBEL 

DWA ładne umeblowane pokoje t od­
dzielnym korytarzem do wynHleda. Za­
chodnia 57, front, II piętro, 12—4. tel. 
19-94. 

o r d u n u e l i k _w kle i POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej-
«_ . . . śclivm panu dn oddania. Żeromskiego 77 

• a 1 5 vur -e -n ia du 16 ma.a! - . a. f-onf, IU a. 

Rozma te 
KTO POŻYCZY snme zt. 3.000. — O-
fertv pod -H. C. 18" do administracji 
pisma. 23 

CHORZY? Zadajcie nadesłania gratis 
broszury pouczfljacel: „Znaczenie ziół". 
Adres: Liszki. Apteka. 

bo tam nabyć mn*na na dogodnych 
wa unkach. Futra. Palta damskie i mę­
skie, boty. obuwie oraz inne artykuły 

RATPOL. 

2 POKOJE na par­
terze do odstąpie­
nia od zaraz. Wia­
domość- Rzgow­
ska 89, sklep rzeż-
niczy. 22 

POKÓJ umeblowa­
ny niekrępujący od 
stąpię. Pańska Nr. 
1 m. 10. 21 

POTRZEBNY chło 
piec na posyłki do 
składu kapeluszy. 
M. Kapelusznlk, ul. 
Konstaatynowska 8 

21 

INTELIGENTNA 
panna do 5-cio let­
niego chłopczyka 
poszukiwana. Wia. 
domość od 3—4 a 
p Ralalowicz. Zip* 
iona 8 m. 9. 23 

POSZUKUJĘ Inte­
ligentnej panny do 
czworga dzieci i 
gospodarstwa Zgła 
szać się: Dinunt, 
Północna 8. 21 

POTRZEBNA pan­
na do dwojga dzie­
ci na przychodnie. 
Zgłaszać się: Sien­
kiewicza 52 m. 23. 

Pracownia ro:<ieii 
i Cif t 

SieDk . l ira 25 
ma wybór modeli. 

Wykonanie e'eganckie. 

Nadszedł s-Weiy transport 

PWfYJWtf. v admfnł«tr»cle domy. 
Wara Jrrformator*, tri. Piotrkowska 
Nr. l lo. 

NOWOOTWOPZONY młyn nrzadronv 
pod?ti« o«t*tnlch zdobyczy tecłmlkl 
nrzytmuię zboże (żvto | nszfnic) na 
orTr- ib ł no ren^i-h kopt-nren^finych. 
»• ul. Szkolna N r . t, Tel. 68-2L A. 
Frank-

„Hafnów haicefisk A 
doborowe śpiewaki' PAPUGI 
PTAS7KI egłotyczne i róina 

RYBKI. Pokarm dl . ryb 
i ptaszków, oraz rótne KLATKI META 

LOWE. Zakład Zoologiczny 
J. H O r S E S S 
Ł6d_ Główna 14. 

W s p ó l n i k 
i kapitałem 3—4 tvv do<arów do ma­
gazynu ubiorów męskich i damskich 

p o s z u k i w a ń ' . 
OL do adm. Republiki pod lit .L, S." 

BUCHALTER Po-
datkowiec. prowa­
dzi księgi za 80 zlo 
tych miesięcznie. 
Nauka 30 lekcji a 
zł. 1.50. System a-
merykański. Bilan­
se. Pomoc w zale­
głościach — Prze­
jazd 40 m. 1$. III 
wejście. 21 

DŁUGOLETNIA 
pracowniczka po­
szukuje zajęcia w 
charakterze pomo­
cnicy buchaltera, 
kasjerki, względnie 
biuralistki. Oferty 
sub ,.!, L." do adm. 
niniejszego pisma. 

21 

ZAGUBIONE zo­
stały 2 weksle, z 
wystawienia . M. 
Cyklika. na zlece­
nie J. Rafalowicza. 
po Z. 100. płatne: 
2 stycznia 29 r_ 2 
lutego 29 r. Niniej­
sze weksle unie­
ważniam i ostrze­
gam przed naby­
ciem Ich. 21 

ANDRZEJEWSKI 
JÓZEF zgubił do­
wód osobisty oraj 
poświadczenie re­
jestracji rocz. 1906 
wyd w Łodzi. 21 

K u p n o 
p r z e d * ' 

DIURO Buchalte-
ryjne i Rewizyjne 
sąd. rej rzeczozn. 
ks. handl. I kontrol.] 
syndyk, przemysł, 
wykonuje wszelkie, 
czynności buchalte 
ryjne, bilansowe I 
rewizyjne. — In­
formacje 7—8. w.' 
Piotrkowska 183 1 ». 2i' 

NA RATY1 Tanio! 
Najdłuższe termi­
ny. Towary manu­
fakturowe, galan­
teria, obuwie, bia­
łe towary, firanki, 
kapy. kołdry, bie­
liznę męską, dam­
ską, poleca „Kre­
dyt". Nawrot 15. 
Uwaga! 1-e piętro. 

30 
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Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM otomanę, paro łóżek z ma­
teracami, czafc 1 kredens dębowy. Kru­
cza Nr 4 m. 18. 

„MEYER** Konversat. Lexicop" 10 to­
mów (A do M) wydanie Ul sprzedam. 
Traugutta 12. mleszk. 15, godz. dzie­
siąta—dwunasta. 

BUDKA z węglem w śródmieściu do 
sorzedania. Wiadomość: ul. Targowa 
27, mieszk. 39. front. 

ELEGANCKIE story ręczne filet, oka­
zyjnie tanio do sprzedania. Konowa, 
Nowomiejska 4, prawa oficyna, ostatnie 
wejście. 

RESTAURACJA w centrum miasta Łor 
dzi do odstąpienia — czteropiętrowy 
dom z dużym placem, nadającym się 
pod różne budowy — do sprzedania. — 
Wiadomość: biuro „Kodeks", pl. Wol­
ności 2. 33 

OKAZYJNIE do sprzedania: cztery lu­
stra ścienne belgijskie oraz dwie szafy 
biate z czterema lustrami i szufladami 
zadające się do każdego interesu. Wia­
domość: "Piotrkowską 126, Sklep galan­
teryjny i kapeluszy. 

WAŻNE dla Pań. Z powodu likwidacji 
działu galanteryjnego, wysprzedaję ta­
nio: imitacje francuskiej biżuterji. to­
rebki i portfele damskie, oraz inną ga­
lanterię po cenach konkurencyjnych. 
Wiadomość- Piotrkowska 126, Sklep 
Kalanterji i kapeluszy. 

PIANINA Steinwaya, Sellera i innych 
nowe i używane poleca firma Pianola, 
Al. I Maja Nr. 4. Właściciel Sz. Szturm. 

24 

:Nr29J 

Posady 

SAMOCHÓD marki Chevro!et. 4-ro o-
sobowy, na chodzie, do sprzedania. Ul. 
38 p. Strzel. Kaniowskich 11. Slusarnia. 

SAMOCHÓD taksówka. 5-osobowa !an-
doleta „Opel" w ruchu, w bardzo dob­
rym stanie, okazyjnie tanio do sprzeda­
nia. Przedstawicielstwo „Opel", Piotr­
kowska 113. tel. 50-40. Tudzież do 
sprzedania nie drogo mało używana 4-
osobowa karetka. 

OKAZYJNIE do sprzedania stół dębo­
wy wysuwany, 6 krzeseł, otomana I 
kredens. Różana 10. 25 

NA RATY! Bacz­
ność! Uwaga! Na 
Raty! Cegielniana 
Nr. 60. Tanio. Na­
przeciw Miejskie­
go Teatru Nr. 60. 
Tapicer l Dekora­
tor Artysta Dyplo­
mowany I przez 
Cesarskie Niemiec­
kie i Rosyjskie Mi­
nisterstwa zatwler 
dzony w roku 1905 
przyjmuje wszelkie 
obstalunkj tapicer-
skle i dekoracyjne 
jak również wszel­
kie reperacje po 
bardzo niskich ce­
nach. Uwaga! Nr. 
601 Uwaga! Bar­
dzo tanio! Nr. 60 
w podwórzu, par­
ter, w sklepie. Sa­
lomon Karabanów, 
ulica Cegielniana 
Nr. 60. 31 

PIERWSZORZĘDNY damski zakład 
krawiecki M. Rosenberga, ulica Wscho- 1 

dnia Nr. 40, poleca na sezon zimowy | 
•ajnowsze modele paryskie Jakoteż' 
przyjmuje kostjumy i palta; za kostjum 
45 zL, za palto 35 zł Wykonanie soli­
dne. Pracownia kuśnierska na miejscu. 

A. A. KOCIOŁ w dobrym stanie, mały, 
s kranikami | paleniskiem, dla pralni lub 
gospodarza domu. Al. Kościuszki 26, u 
dozorcy. 23 j 

ZAKŁAD tapicer-
ski i magazyn me­
bli posiada gotowe 
otomany, leżanki, 
materace, krzesła, 
garniturkl oraz me 
ble stołowe w du­
żym wyborze i na 
dogodnych warun­
kach poleca Stani­
sław Uabala. Ka­
rola 1. 

DO SPRZEDANIA 
łóżka dębowe, me­
ble kuchenne, dra­
biny pokojowe, 
stolnice, bal je, wan 
ny, beczki dębowe 
Główna 11. 28 

Jedwabe 
Wełny 

Aksamity 
Piękne gatunki i barwy 

ostatnie nowości 

jesienne i zimowe 
w wielkim wyborze. 

POTRZEBNY chłopiec na posyłki do 
składu kapeluszy. M. Kapoluszuik, ul 
Konstantynowska 8. 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
Południowa 30, front, 3 piętro, miesza 
9, Pawłowski. 

UCZNIA do praktyki (Izraelitę) poszu­
kuje pierwszorzędny technik dentysty­
czny, Wajnbaum, Piotrkowska 58. 

MŁODA dziewczyna Jako niania możf 
się zgłosić. Południowa 2 mieszk 6. 
POTRZEBNI chłopcy na posyłki. Mar-
golin. Piotrkowska 114. 

POTRZtUNY chłopiec do zakładu bron 
zowniczego. Zakl id bronzowuiczy, ul. 
Piotrkowska 41. 

ZDOLNiCH wymownych przedstawi­
cieli na pensję i prowizję, poszukuje 
Polsko - Szwedzkie Iow. „Ordo". /ula 
szać się z ofertami 11—1, Przejazd 6. 

MŁODA panna poszukuje deml - place 
(3—7) z początkową muzyką do inteli­
gentnego dziecka od 7 do 10 lat w kul­
turalnym domu. Oierty sub: JVl. D." 
do „Republiki"'. 

UCZLMCA potrzebna od zaraz do skla 
du kapeluszy, Jakubowicz, Piotrkow­
ska 16. 

PlLKWSZORZĘONA knwcowa, która 
piowad/ila pracownie Iw Warszawie, t 
powodu braku mieszkania w Łodzi, po­
szukuje pracy prywatnie. Wiadomość* 
Skwerowa 13, Margulis. 

POSZUKUJĘ posady kasjerki w kinie, 
mogę złożyć 5O0 zł. kaucji, na żądanie 
świadectwo. Łask. of. do adm. „Repu. 
Wiki" pod .Kasjerka". 

POSZUKUJESZ dobrej egzystencji lub 
wysokich pobocznych zarobków? Żą­
daj dziś jeszcze bliższych Informacji. 

' Znaczek na odpowiedz, lecz nie konie-
I cznie. Wydawnictwo Handlowe, Poz­
nań, Przecznica 7/51. 

MŁODA Intellgen- CHCESZ otrzymać' 
tna panienka (izr.) posadę? Musisz u-
z dobrego domu kończyć kursą fa-' 
poszukuje zajęcia chowe korespon- 1 

przy dzieciach i go dencyjne prof. Se- ! 

Kilkaset złotych Ispodarstwle. Zgło- kułowicza. War-
miesięcznie mo- szenla przez tele- szawa Żórawia Nr. 

H Posady H 

' i e zarobić każdy fon 19-27. 
' łatwą pracą w domu 
Na odpowiedź załą' 
czye znaczek lecz POTRZEBNA 
nie konieczn.e In- zaraz wykwalifiko korespondencji han 

SKŁAD węgla i drzewa sprzedam. Wia­
domość: Rokicińska 94. prawa oficyna. 

SAKŁAD stolarski sprzedam tanio Z 
powodu zmiany, pokój, kuchnia, sklep 
i meblami zaraz wolne. Stryków. Ofer­
ty do „Republiki" pod „Zakład". 

TUTRO popielice i dywan metry 4X3 
tanio do sprzedania. Ołówna 22, sklep 
kawy. 

KUPIĘ kanapkę I dwa fotele klubowe 
w dobrym stanie. Oferty pod „K. 17''. 
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IAKLAD tapicerskl posiada otomany, 
leżanki, tapczany, materace I krzesła, 
w dużym wyborze, robota solidna, ta­
nio | na dogodnych warunkach. A. Brze­
ziński, Zielona 39. 

OKAZYJNIE do sprzedania 3/4 żakiet 
karakułowy przy ul.. Cegielnianej 26, 
eoprżeczna of., III piętro, u pp. Rożen. 

BULDOG, maści bronzowej, rasowy, 
4-letnl, okazyjnie do sprzedania. Naru­
towicza 31. m. 5, od ll-ej przed poł. 

PIANINA nowe Fibigera 2500. Używa­
ne Sellera, fortepian Beckera; Skład: 
Chodkowskl, Sienkiewicza 25. 24 
DO SPRZEDANIA szafa, tremo I stoło­
wy stół. Cegielniana Nr. 25, m. 6. 

NA WYPŁATĘI 
Najdogodniejsze 
ceny! Najdogodnle] 
sze warunki! To­
wary damskie, mę­
skie, płaszcze, ko-
tjumy. ubrahja. su­
knie, Crepe-de-Chi 
ne, popelina we 
wszystkich kolo­
rach, towary na 
bieliznę, firanki — 
Poleca Leon Ru-
baszkin, Kilińskie­
go 44. 30 

UBIORY męskie, 
damskie, obuwie 
swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37, 
III w.. I p. 

23 42. Kursa wyucza-
— ją listownie: bu-

'chalterji. rachun-
°° kowości kupieckiej 
'K° korespondencji han 

formacji udziela Wy wana panna do djowej, stenografii, 
dawniotwo Hąidlo- pracowni damsWch nauki handlu, pra-

Na­we Poznań, ulica kapeluszy. Ui. 
Przecznica 751. I Piórkowskiego 
•——| — 3, Frlda. 
SAMODZIELNY _ 
człowiek poszuku- D I I T V N n w , N . 
je pokoju bez ume- RUTYNOWANA 
blowania u Intell- biuralistka, pierw 

wa. kaligrafii, pi-

OCLEW/UA (WARSZTATY MECHANICZNE 

„ŻEL IWO" 
Inż. Wł. F u l i k o w s k l i L. T w a r d o w l c z 

Sp. • ogr. odp. 
L6&Ź, al. WysoKa 38. tel 74-55 I 11-26 

p o l e c a p o c e n a c h k o n k n r e n c y l n y c k : 

Nr- sania na maszy- [ 
2 1 nacli, towaroznaw-

— stwa, angielskiego, j 
francuskiego, nie-j 
mleckiego. pisowni 
(ortografii). Po u- ^ 

I 0 L E I 1 I I : 
Odlewy żeliwne z różnych 
metali z własnych i dosłar-

czonych modelu 

uiiZYiiT rairoiit 
Wszelkie roboty mechanieg 

ne, konstrukcje żelazne, 
transmisje, zbiorniki. 

S^ll^Jj c K l T S £ h
1

^ POTRZEBNA mlo- POSZUKUJESZ do oddzlelnem wej- c i e . * własną ma 
ściem. Oferty S. R. " W * ?° Piania, 

2i poszukuje posady. 
, — Oferty sub: -W" 

ctwo. Żądajcie pro 
śpektów. 30 

LEKARZ- dentysta! 
(tka) poszukiwany 

KRYNICA Biuro 
Neubauera, Kupno-
sprzedaż will, par­
cel, dzierżawa pen 
sjonatów. 21 

do gabinetu denty- MŁODY 
i stycznego natych- poszukuje 
i miast. Of. do Rep. w przedsiębiors 

C. S. 21 twie budowlanem 
— — Spscjalność prowa kresie 
POSZUKUJĘ ko- dzenie robót tera- almiu k , 
respondentkę w Je- kotowo - glazuro- Melanie n ™ £ 
z v k u francuskim wan^h . Oferty do na fortepianie <J 
na pól dnia. Oferty admin. pod „War-ferty do admlnlstr. 
sub „K. T." 20 szawianin". 

WÓZEK sportowy do. sprzedania. Ki­
lińskiego 86, m. 5. 

RATUJ włosy! Chcesz pozbyć sie łu­
pieżu, wypadania, mieć piękne włosy?! 
Prospekt darmo. Warszawa, Redakcja 
.Wiedza Tajemna". Skrzynka poczto­
wa 571. 28 

FORTEPIAN zna­
nej fabryki zagra­
nicznej, prawie nie 
używany, jest do 
sprzedania Wscho­
dnia 65, mieszka­
nie 6. 21 

OKAZYJNIE do 
sprzedania kocioł 
„Strebla". mało u-
żywany, ogrzalny. 
Prasa hydrauliczna 
do 600 Atm. Przę­
dzalnia i Wykoń-
czalnia lnu. Dzwo­
nić 68-99. 21 

PARLEFON szaf­
kowy szwajcarski, 
w nowym stanie, 
tanio sprzedam, ul. 
Andrzeja 47, II p., 
m. 6. 21 

,{ INTELIGENTNA 
panna izraelitka dla 

— 2 dziewczynek na 1 
człowiek wyjazd do Ozor- 1 

posady kowa poszukiwa­
na. Wymagane po­
moc w nauce w za 

5-ciu klas 
również u-

da osoba (izrael.), D rej egzystencji 
z dobremi referen- ^ w y S o k i c h po-
cjaml, do pomocy bocznych zarob-
w gospodarstwie. k ó w ? Zą d a J d l i i 

Zgłosić się: Cegieł 

Biżuterię 
feupu ę 

niana 3 m. 3, 
dzy 4 - 7 . 

mię-
21 

jeszcze bliższych Pełną wei-tośc" płacę. Solidne trak-
Inlormacjl. Zna­
czek na odpowiedź 
lecz nie koniecznie 

towanie. 
.PRECYZJA" Piotrkowska 123 

POTRZEBNA siu- Wydawnictwo Han 
żąca do wszystkie dlowe Poznań, ul. 
go od zaraz, świa- Przecznica 7/54. 21 ( 

dectwa pożądane.. 
Zgłosić się Bory-
sza nr. 29, portjer 
wskaże. 21 PRZERABIAM stare kapelusze damsklt 

3 zt. oraz nowe 7 zt. Lidzbarska. Zie­
lona 6. 

Rozmaite 

BIURO ZAKUPÓW E K 
PIOTRKOWSKA 85, H a D l i i (11. Ml\ml\ li) 

TELEFON 6-49. 
R f I T T i n 71K1IPAW REPREZENTUJE WSZYSTKIE 

O I Ł I I W F i i A a u r u n PIERWSZORZĘDNE SKLEPY ŁÓDZKIE 

NABYWAJC IE K S I Ą Ż E C Z K I C Z E K O W E BIURA ZAKUPÓW 
Czeki BIURA ZAKUPÓW przyjmowane są narówni z gotówką 

WARUNKI DOGODNE. 

6 - 4 9 . 
WARUNKI DOGODNE. 

N A WSZELKIE WEZWANIA TELEFONICZNE 
W Y S Y Ł A M Y PRACOWNIKA CE L EM UDZIELENIA 
INFORMACJI WZGLĘDNIE PRZYJĘCIA ZLECEŃ 

Z POWODU wyjazdu wydzierżawię od 
zaraz wolny domek z dużym ogrodem, 
rocznie 800 zl. Stoki — Place, Sando­
mierska 78. 

KTÓRY z panów zechce się zaintere­
sować losem starszej panny, może być 
mu szczerą przyjaciółką. Of. „II. Rep." 
sub: „Szczera". 

WZAMIAN pokoju poszukuję demi-pla-
ee do 8-letniego chłopca. Warunki na 
miejscu od 3—4-ej przy ulicy Naruto­
wicza 47 m. 1. 25 

INTELIG, przystojny, zapozna ładiu 
despotkę. Cel towarzyski, bez anoni­
mów sub- „Wenus w futrze". 

I INTELIGENTNA swatka, mająca znajo­
mości w sferach średnich i wyższych, 

{Poszukuje kandydatów 1 kandydatek 
lOf. do „Republiki" sub: „Zręczna". 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć: Redakcji 6—7 po pot. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43. 36-44-

Prenumerata 
„Ilustrowane] Republik!" 

ze wszystkimi dotfagkasal wynosi w LODZI sŁ S.6e 
tza odnoszenie de domu 40 gr. z przesyłką pocz­
tową w krala zl. 6.50, zagranic* zl. 18. JJzpreas* 

I .Republika" wraz z odnoscealeia 9.06 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : 

Wydawca; Władysław Polak. Redaktor: Wacław Smólskl 

ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie JO-szpalt.) 
" ' . , „ w TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpc!t.5 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). 7aręcz. | zaślub, po łekśde 
10 zl. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń ad-
asWstracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zt. 1.20. poaznk. pracy 10 groszy. 

W drukarni JReoublikI" sn. z osr. odp. Piotrkowska 49 i 64L~ 
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Jedzie, jedzie warchoł w ..bledzte-, 
Wiezie sprzęt bogaty: 
Obietnice, za po wiedzie 
1 partyjne srały. 

Powywlckał stare śmiecie 
Z lamusowych skrytek 
I obwozi tak po świecie 
Cały swój dobytek. 

pfc>nm©wa sypnął nowe 
Po ojczystym tanio 
I wystawił swe firmowa, 
Nowo zawołania 

Z nowym szyldem nowe hasła, 
Chociaż kramik stary: 
Mma—diabla, tusza—spasła. 
Humor—nie do wiary S 

JA wielkości te minione 
Ciągnie w czoła pocie 
Chabeclsko, zasklepione 

W biernej swei glupodeu, 

—Wprawdzie sprzęty dęła sfla, 
Choć *a~. Ideowe. 
Lecz niech martwi s*e~ kobyła. 
Bo ma wielka głowei 

W. Drozdowski 

XXXXXXXXXXXXXXXXTTX»*XXXXXXXXR:XXKXXXXJXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY 

k p o w s t a j e p ł o t k u 
Inicjatorem i autorem jej je: t przewaźn e—mężczyzna. 
Plotkarz często wpada we własne sieci. 

Rozmowa I plotka. Niema dwuch 
Bardziej ściśle powiązanych pojęć Bądź­
my szczerzy i powiedzmy, że niema 
rozmowy bez plotki. Zasadniczym wy­
jątkiem są rozmowy flirtującej pary, 
gdy uczucie się rodzi, bądź też likwi­
duje, są to jednak rozmowy wyjątkowe. 

A nierzadko flirt z najmilszą kobietą 
polega na obmowie jej rodzonego mał­
żonka, a czasem po najczulszych zwie­
rzeniach i wyznaniach miłosnych, dwoj 
ga zakochanych przychodzi moment w 
którym obgaduje się najserdeczniej­
szych przyjaciół. 

Najciekawsze w tej regule to fakt. Iż 
zasadniczo nikt sie nie chce przyznać, 
że plotka sprawia wielka satysfakcję i 
zadowolenie, że jest kwintesencją I pie­
przem każdej rozmowy. Utarło się zda­
nie, że mistrzyniami i twórczyniami plo­
tek są kobiety. Jest to najzupełniej nie­
słuszne. Mężczyźni lubują się w plot­
kach w równej mierze albo nawet bar­
dziej, niż kobiety. A zaczęło się to już 

Niektóre plotki powtarza się dosłow­
nie, inne upiększa. 

Niektóre zaczynają się od „-.podob­
no".™ inne od „-.wiem z pewnego źró­
dła" 

Niektórzy plotkarze I plotkarki są 
szczerzy i przyznają się otwarcie do te-

miesiącu poślubi go ona I zerwie z to­
bą stosunki. Plotkę trzeba lansować u-
miejętnie i z wyczuciem jej skutków. 

Na przyjęciach, zebraniach towarzy­
skich, obmawia się zazwyczaj gości, 
którzy nie przyszli, lecz wizytę których 
zapowiedział gospodarz domu. Po ze-

go zamiłowania, inne są „ponad" temi braniach obmawia się gospodarny, u któ 
..głupstwami" odnoszą się do ich kolpor 
terów z lekceważeniem i pogardą. 

Śmieją się z nich, udają politowanie, 
a w gruncie rzeczy chętnie słuchają, i 
chętnie zasłyszaną nowinę puszczają 
dalej w świat. 

Bo już się utarła maksyma, że Itid/lc 
którzy nie obmawiają i ule plotkują, są 
nudni jak kluski z olejem. 

Plotka jest rzeczą niebezpieczną. 
Trzeba liczyć się z tem. że ka?de nie­
przychylne zdanie będzie powtórzono z 

rych było się na obiedzie czy kolacji. 
Jest to tradycja, która przetrwa wie 

kl I dlatego ją ro'umiem. Nie rozumiem 
tylko dlaczego obmowa rozpoczyna się 
przeważnie już na schodach, dlaczego 
nikt niema cierpliwości, by zaczekać 
póki znajdzie się na ulicy. 

Po co gospodarz, czy gospodyni, 
którzy znadują się jeszcze w korytarzu 
mają się tego samego dnia dowiedzieć 
żc: 

—• nileso by!o za twarde, wino za 
cala pewnością, że tej przyjemności kwaśne, piwo stęchłe. kawa za słaba, 
nikt sobie ule odmówi, bo taka jesl już '•• gospodarz jost gbur. gospodyni zajęta 
natura ludzka. 

A konsekwencje bywają czas-m 
. ma więc za sobą podłoże wręcz przeciwne. Powiesz naprzyk lad 

historyczne. Czemże bowiem była Ksan bogatemu wujowi, na którego pieniądze 
typa? Wiemy, że nieznośną, wstrętną liczysz i a conto czego zacinasz Jul 
żoną wielkiego filozofa. Przyznajmy jed długi, że ta pani z którą go widziałeś 
nak czy wiele wiedzielibyśmy o niej. na ulicy cieszy się najgorszą opmją - a 
edyby nie naplotkowal o tem — w pler- wuj po tygodniu ożeni się własme z tą 
wszej Unii Jej własny mąż. a następnie panią I wydziedziczy cię. Powiesz swej 
Jego uczniowie. 

Przykładów podobnych naliczyć mo-
tnaby bardzo wiele, nie znaczy to jed­
nak, byśmy dali kobietom prawo do 
mniemania, że właściwie one nic, tyl­
ko my... 

Chociaż... proszę zajrzeć do pierw­
szej lepszej kawiarni. Oto siedzą dwie 
przyjaciółki, zwierzając sic ze swych 
trosk sezonowych. Rozmawiają o mo­
dzie, o znajomych, o spędzeniu czasu w 

Iprzyjaciółce, że X. jest bałwanem, ą poimy więc świętoszków 

tylko sobą i nie dbająca o gości itd. itd, 
Po co? Przecież ta wiadomość nic 

zginie i wróci do właściwych ludzi po 
kilku dniach. A w międzyczasie gospo­
darne b,*dą mogli przetrawić i puścić w 
świat tnaterjal do plotek o swych go­
ściach. 

Tkwimy w tem bardzo głęboko i 
bez plotki nie umiemy żyć. Nie udawaj-

H. J. 

Kiepura wypał sprani. 
SAÓ uznał, że koncert j<.go może aać 20 tys. zł. 

następujący: 
— Co nowego w eleganckim świe­

cie? Co słychać? Kto się żeni? Kto roz 
wodzi? Czy niema jakiego skandalu to­
warzyskiego? 

— A pan nie wie? 

8.000 z?o-

sądowej. że tego rodzaju warunki są 
niemożliwe do przyjęcia. 

Oskarżyciel twierdzi, że Kiepura u-
myślnic postawił takie warunki, by zer­
wać umowę, gdyż wiedział doskonale, 
że nikt się nie zgodzi na tak wysokie 
honorarjum. Za zerwanie umowy p. Fe­
dor czyni odpowiedzialnym Kiepurę I 
żąda odszkodowania tytułem strat po-

Budapeszt, 18 października | zażądał za każdy koncert 
Na wokandzie tutejszego sądu znała- tych i 70 procent wpływów, 

porze letniej. Nagle przysiada się zna- zła się sprawa cywilna, która z dwuch| Impresarjo zaznacza w swej skardze 
jomy pan i zagaja rozmowę w sposób względów zasługuje na uwagę: przede­

wszyśtkiem ze względu na osobę pod-
sądnego, po drugie zaś sprawa ta po­
kazała nam we właściwym świetle za­
robki najpopolarnlejszogo z artystów. 

Skarga sądowa skierowana była 
przeciwko znakomitemu tenorowi Jano-

— Skąd ja, człowiek Interesów, czlo wi Kiepurze, który w czasie swych wy 
Wiek pracy... Js tępów w Budapeszcie zdobył sobie 

Ale okazuje się niebawem, że tenM*rojnną popularność. Nic więc dziw-, , 
człowiek interesu 1 pracy więcej wie od nego, że różne dyrekcje koncertowe czy ; " ' r t ó w

y C W i > K u * t J K n " - 0 U D > c l d w* K u " 
wszystkich kobiet razem wziętych l niły starania w celu uzyskania polskie- c .' . . ._ . 
mówi o tem z niekłamaną satysfakcją, go tenora na gościnne występy. Palma' ?'*Q poworał w charakterze cKspcr-
bo wie do kogo mówi. (zwycięstwa przypadła p. M o r o w i , wla a ednego z naJwlekwych impresarjów 

Przyznać bowiem trzeba, że jakkol- ścicielowi ajencji koncertowej, która 0 budapeszteńskich który oświadczył że 
wiek Inicjatywa plotki spoczywa w r«- becnie występuje w sądzie przeciwko 1 Kiepury nic Ja wcale wygoro-
kach, mężczyzny to propagandę jej gc- , śpiewakowi. I 1 oparte sa na przykładach, doty 
gjalnie prowadzą kobiety. 

Różne są rodzaje plotek. 
Niektóre opowiada się tyłko dla pod 

trzymania rozmowy, inne dla umyśl- koncertowej w ciągu trzech lat. W urno wpływów I tyle otrzymul»--^bcn?ftC 
nego podtrzymania czyjejś złej opmji. jwie było między innymi powiedziane, natomiast dostał nawet 80 proc. Kon-

Niektóre plotki są zupełnie nieszko- że honorarjum stanowić będzie pewien cert flety przyniósł 20 tysięcy złotych 
dliwe, inne szkodzą tylko osobie, która procent ogólnej sumy wpływów. Przy dochodu i tyle prawdopodobnie przy-
je powtarza. omawianiu jednak szczegółów Kiepura niósłby każdy koncert Kiepury. Z tych 

H i f c r ; e -leKane. 
Trasa w Chinach. 

Chiny dzisiejsze mają dotychczas 190 miast, 
otoczonych murem, z czego 33 mlastn mają po­
wyżej miliona mieszkańców. W kazdem mieś­
cie chlńsklcm wychodzą 2—3 pisma. Morę na-, 
ogól bardzo debrze prosperują. Rozmiary Ka 
zol chińskich odpowladnją rozmiarom pism ao 
sielskich 1 amerykańskich. 

Wielkie pisma chińskie Wychodzą z r « n . 
mniejsze zaś — wieczorem, przyczem wlclkli 
organy prasowe u t rzymywane są zazwyczaj 
w tonie poważnym, podczas g-ly pisma nrilej. 
sze. lubujące sic w sensacji, mają charakter piso 
bulwarowych. 

Naogół pisma chińskie wzorowane są nn g a 
zetach angielskich I amerykańskich. Tak ni 
przykład pekiński „Cen Pao'" (Poczta poranna] 
przypomina wielce londyński „Mornlug Post". 
Część ogłoszeniowa pism chińskich rozwija sit. 
ostatnio bardzo pomyślnie, a progi ani nauczania 
pekińskie) szkoły dziennikarskiej ogłoszeniom 
prasowym I reklamie poświęca szczególną nwi -
i c . 

Chińczycy są bardzo gOrHwyml czytelnikami 
gazet 1 ła two ulegają wpływom słowa drukowa, 
nego. Bardzo doniosłe znaczenie w d/.Irlo po­
pularyzacji prasy w Chinach posiada rc lonni 
pisowni cWńfkleJ. przeprowadzona przez chlrt-
skieb rewolucjonistów. 

Muzeum antyalkoholowe. 
W Leningradzie o twar te zostanie w dniach 

najbliższych specjalne „Muzeum Antyalkoholo­
we" . Muzeum to umieszczone będzie w alkoho­
lowym oddziale leningradz.klego muzeum zdro­
wia. Wszystkie eksponaty będą elektryllkow a> 
nc. Zamiast plakatów umieszczone tu bedą roz. 
malto preparaty , ktrtru w sposób obrazowy 
przedstawiać bedą szkodliwość alkoholu dla or* 
ganlzmu ludzkiego. 

Czynniki mlarodajno w Leningradzie, grizlt 
kieska alkoholizmu przyjmuje specjalirie gro/n« 
rozmiary, nie szczędzą wysiłków w kierunki 
zwalczania niebezpiecznego łe*o nałogu. W tyc i 
dniach zorganizowano w Leningradzie 60 kółek 
antyalkoholowych, których zadanie polegać bę­
dzie na przygotowaniu specjalnych agitatorów 
na rzecz walki z alkoholiz mcm. 

Staranna c araktervzac'a k 

Rosyjska artystka dramatyczna, gra­
jąca teraz na scenach francuskich, W,e* 
ra Sergn 1 występująca w sztuce Maurh 
ce Rostanda „Napoleon IV". zmieniła so­
bie drogą chirurgiczną formę nosa, gdyi 

jzdan em artystki, forma naturalna nic od 
powiadała roli, którą gra w sztuce. Na 
przyszłość trzeba p. Serg.n dawać b a r 

'dzo rzadko role, w przeciwnym bowiem 
wypadku zrobi z nosa kapustę— 

śpiewakowi wane i oparte sa na przykiaaacn. doty-
I P. Fedor otrzymał od Kiepury drogą czącycU kontraktów z > . r ! artystami. 
Ipocztową piśmienne zobowiązanie na Jasza Helfctz naprzyk lad. słynny 

I wyłączne występowanie w jeno sali skrzypek, zażądał 00 proc. ogóliiycu 
/względów propozycje Kiepury były zu* 

tv»*oie normalne i możliwe do przyjęcia 
, ' Sąd, opierając się na tych danych, 
odi ti"cit skargę powód/lwa cywiincg< 

/lliY<^*wKlcpurc od wszelkiej odpow u 
dualności w stosunku do dyrekcji kon­
certów ej p. Fedora. -i-

MICHAŁ ZOSZCZENKO. 

Aktor. 
Opowiadanie to jest prawdziwe. Zd& 

fzyło sie. to w Astrachaniu. Jeden z ak­
torów amatorskich opowiadał mi tam 
następującą historję: 

— Pytacie, przyjaciele, czy. byłem 
artystą? Tak, pyłem aktorem. Występo­
wałem na scenie i nawiązałem, że się tak 
wyrażę, kontakt ze sztuką. Ale to wszy­
stko jest nonsensem. 

Oczywiście, jeżeli rzecz tę traktuje­
my z innego punktu widzenia, wówczas 
iztuka ma również swe dobre strony. 

Powiedzmy, że pan występuje na sce 
nie i publiczność na pana patrzy. 
Wśród widzów są pańscy znajomi, może 
aawet krewni żony, lub sąsiedzi Widzi 
oan jak z krzeseł mrugają do pana oczy­
ma: 

— Tylko bez kawałów, Wasjal 
— Zostaw to, Wasial 
A pan daje im znak: 
— Nie bójcie się, przyjaciele!-
Naogół jednak w sztuce niema nic do 

bresjo. Sztuka denerwuje tylko ludzi i 
psu'e im krew. 

Pewnego razu graliśmy dramat p. L 
JKto jest wir>en?"_ 

Mocny dramat. W pewnym momen­
cie bandyci napadają na kupca i wszyst­
ko mu odbierają. Scena ta wypada bar­
dzo realistycznie. Kupiec broni się ręko 
ma i nogami. Ale zbrodniarze są nieubła 
gani. — Cudowny dramatł 

Graliśmy tę sztukę. 
Przed rozpoczęciem spektaklu jeden 

z artystów upił się. Ten właśnie, który 
miał grać rolę kupca. Nie mógł wejść aa 
scenę. 

Reżyser Iwan Palicz rzekł do mnie: 
— W drugim akcie nie możemy go 

puścić na scenę. On potłucze nam wszysl 
kie lampki. Może mógłbyś go zastąpić? 
Publiczność jest głupia: nie pozna się na 
tem. 

— Wykluczone.. — odpowiedziałem 
Przed chwilą zjadłem dwa arbuzy... Nie 
mogę... 

Ale reżyser nie ustępował: 
— Musisz nas ratować! — nalegał. 

Przynajmniej w tym akcie musisz go za­
stąpić! Może potem wytrzeźwieje! 

Namówił mnie. Wystąpiłem. 
Grałem w rwyklem mem ubraniu. 

Przylepiłem sobie tylko sztuczną brodę. 
Jakkolwiek publiczność jest głupia 

mimo to poznali mnie odrazu. 
— Ah! — szeptano wokół — Wasja 

gral... No, tylko bez kawałowi.. Pokaż 
ca umiesz!... 

Odj>owiedxialemi 

— Żartować w takiej chwili? To nie­
możliwe ! 

Zaczęliśmy grać. Przedzierzgnąłem 
się w kupca."Zbliżała się scena napadu. 
Wszystko szło doskonale. Broniłem się 
jak mogłem. Nagle czuję, że jakiś łotr 
pakuje rękę do mojej kieszeni. Zapiąłem 
marynarkę na wszystkie guziki Odsuną­
łem się trochę na bok. 

— Zosta wciel.. — błagałem cichym 
głosem — Dajcie spokój!.. 

Oni jednak postępowali w myśl wska 
zówek reżysera, wywracając mi kiesze­
nie zabrali jui portfel (18 rubli) a teraz 
sięgają po złoty zegarek. 

Zacząłem krzyczeć nie na żarty: 
— Na pomocl Policja!.. Rabują, ale 

naprawdę rabują!.. 
Krzyk mój przyjęty został jednak ja­

ko cudowny efekt sceniczny. 
Głupia publiczność biła brawo I 

wrzeszczała: 
— Jazda, Wasja! Broń się! Daj im po 

rządnieL. 
— Nic nie pomaga!.. — odparłem. 
Trzasnąłem jednego z rabusiów w 

twarz. Zalał się krwią, lecz jego towarzy 
sze szykowali się już do ponownego ata­
ku. 

— BraciaI.. — starałem się ich przeko 
r,-łć — Co się stało? Cóż złego wam uczy 
niłem? 

Reżyser zajrzał z za kuliai 

— Brawo!.. — rzekł cicho — Brawo 
Wasja!.. Cudownie grasz!.. Wytrzymaj 
tylko do końca! 

Krzyki nie pomogły. Wszystko zga» 
uzato mę cudownie z treścią sztuki. 

Padłem na kolana. 
— Bracia!... — błagałem ze łzami w 

oczach — Reżyserze, Iwanie Paliczul 
Nie mogę dłużej! Spuśćcie kurtynę! Tu 
chodzi o moje z trudem uciułane oszczęd 
ności! 

Dopiero teraz niektórzy zrozumieli, 
że słowa te nie mają nic wspólnego z tre 

|ścią sztuki. Sufler wylazł ze swej budki 
i skonstatował: 

— Bracia, jemu naprawdę zrabowano 
portfel z pieniędzmi! 

Kurtyna zapadła. Przyniesiono mi 
szklankę wody. 

— Reżyserze!.. — biadałem zrorpaczc 
ny — Brawa! Co teraz będzie?... Ktot 
wykorzystał sytuację i skradł nu pienią­
dze!.. 

Przeprowadzono natychmiast lewizj^ 
i zamknięto wszystkie wyjścia. Pienię­
dzy nie znaleziono. Tylko pusty portfe 
leżał na ziemi za kulisami. 

Pieniędzy nie odzyskałem. Zniknęł> 
jak kamień w wodzie. 

I wy mi opowiadacie o sztuce?... 
He, he, he... Wiemy co to znaczy, 

wiemy... 

I Ja tel kiedyś występowałem... 
Tłumaczył B. F. 



DODATEK LITERACKO . NAUKOWY. 

Literatura hinduska 
właściwie nie istniete —Kto chce 
pisać dla całych Indii, musi pisać 
po angielsku. —Wielka ooczytność 

autorów rosyjskich. 
Korzystajcie z pobytu w Berlinie naj­

słynniejszej poetki hinduskej Na»Jtt, 
zwrócili się do niej dziennikarze z proś­
bą o nakreślenie ogólnego choćby zary­
su spółczesnej literatury hinduskiej. 

— W Cuiirope — odpowiada poetka 
— skoro mówi się o poezji hinduskie), 
ma S I E zaraz na myśli Tagore. Tymc/a-
sem u N A S Tagore uważany jest za poe­
tę europejskiego. Jest to przecież uczeń 
Shelleya i cała jego dusza jest nawskrJś 
zachodnia. Teraz powiem drugą rzecz, 
zgoła dla europejczyków ..sensacyjną": 
w Indiach wogóle niema literatury hin­
duskie.), ponieważ nie mamy wspólnego 
]«zyka. Natomiast są literatury lokalne 
np bcwralska, iharatyjska. urdyjska l:p. 
Pisarz, który chce aby zrozumiały co 
cało Indje, które potrafią czytać, musi 
p'snć po— angielsku. Ja również piszę 
ty lko po angielsku, książki moje czyta-ie 
są w Wielkiej Brytanjl i Ameryce, a je­
dnak jestem nawskroś hinduska, związa­
na z naszą wielojęzyczna literatura 
wspólnością Ideałów, umMowari, dążeń, 
tem wszystklcra, co nazywa się duchem 
narodowym. 

— Czy literatura europejska cieszy 
się powodzeniem wśród Inteligentnych 
czytelników hinduskich? 

— To rzecz względna. Są autorzy, 
których Indje zupełnie nic rozumują. 
Ciekawe jest. że wielką poczytnoścłą 
cieszy sie u nas literatura rosyjska, któ­
rą uważamy za azjatycką. Puszkin, Toł­
stoj, Czechow. Gorkij czytani są u nas 
narówni z Ramajaną | Rhababaratą. 1 

S/.czcgólnic Czechow i Tołstoj cieszą $'a 
ogromną popularnością i wpływom. 
Szkoda tylko, że nasze przekłady szwan 
kują i dlaiego trzeba niekiedy udawać 
sic po dobry przekład do języka arab­
skiego... 

— Tołstoj — rozumiem, natomiast o-
rygnalne wydaje s ę to zam.łowan.e 
niezwykłe Indji do Czechowa!.. 

— To bardzo proste... Prowincja ro­
syjska jest w duszy swej niezwykle po­
dobna do hinduskiej. Urzędnicy Czecho­
wa, mieszczaństwo, obywatele —- to 
przecie I >tograficznc zdjęcia z życia h ;ir 
dusk.cgo. Natomiast obecna literatura ro­
syjsko • sowiecka zupełnie nie znajduje , 
już echa w lnd.aeh. Nic rozumiemy ;ej.! 
Pomimo starań propagandowych rządu 
mosk ewskiego, popularyzacja ducha ro- 1 

syjsk ego utknęła u nas na stopniu przed-1 
wojennym i dalej — ani kroku... I 

Recenzja 
z Mii1—Gustawa Olechowskiego 

nainowszej Powieść o Józefie Piłsudskim. 
powieści. Warszawa 1929 r. 

Już sam projekt wydawnictwa 
..Renaissance" do „Wodza" nie usposa­
bia dobrze czytelnika: 

— Postanowiliśmy wydać powieść 
0 Józefie Piłsudskim. Zwracaliśmy się 
to tu to tam, aż wrezszcie wskazano 
nam... Gustawa Olechowskiego. Ani to 
„camelot du roi ani wróg Piłsudskiego, 
a więc... w sam raz... 

Tak powstał „Wódz" ~ powieść o 
Marszalku Piłsudskim, która przed kil­
kunastu zaledwie dniami ukazała się na 
półkach księgarskich. 

Czytamy powieść gorączkowo i 
szybko, jak wszystko zresztą, co ma 
oczywistą pieczęć sensacyjnej aktual­
ności. Jeśli spółczesnv świat poPtyczny 
nie może przejrzeć i rozgryść Piłsud­
skiego, może Intircja pisarza i pt-cty 
dohona tego cudu. może głębiej spojrzy 
x duszę dziwnego bchatera i poprowa­
dzi do źródeł jego tak skomplikowanej 
1 tak prostej rÓATtcześnie Indywidu­
A L N O Ś C I . 

Spotykamy po raz pierwszy Zluka 
na ulicy, kiedy w raj i z gimnazjum. 
W niz z młodzieńcem pod w.istm wvjcż 
d/amy na studja do Charkowa, wraca­
my do Wilna, zagkoiamy sic; w arkany 
podziemnej roboty politycznej, dora­
stamy w lata, przyglądamy się cięż­
kim okresom zesłania na Sybjrję, po­
znajemy konspiracyjną Warszawę, emi­
grację, wzywamy się w okres rewolu­
cyjny 05 roku, bolejemy nad upad­
kiem porcwolucyjnym ducłia w społe­
czeństwie polskiem, wreszcie obserwu­
jemy gorączkowe tempo budowy 

„Strzelca" i raz jeszcze rozkoszujemy 
się chwilą wymarszu pierwszej ka­
drówki. 

Powieść, czy nie powieść, a raczej 
doskonała, artystyczna biografja Pił­
sudskiego? Ale w takim razie po kiego 
djabła sterczą w tym „Wod^u" jakieś 
duchy J apokaliptyczne bcstjc? W ja­
kim celu do akcji, która biegnie gładko 
poprzez etapy życia Człowieka, wpro­
wadza się półsytnbole, pól żywe istoty. 

| dziwnie jakoś pozostające w dysharmo 
nji ze świeżym, zdrowym, trzeźwym 
Piłsudskim? 

Otóż właśnie „Wódz" Gustawa Ole­
chowskiego nie jest dobry. Postać bo­
hatera rozsadza ramy powieści, prze­
rasta zdolności autora. Tam gdzie Ole­
chowski trzyma się ściśle prawdy histo­
rycznej, a znamy przecież dobrze życie 
Ziuka, sama ekspresja rzeczywistości 
daje efekt wspaniały. Wiele cnergjl po­
tencjalnej tkwi w takiej scenie areszto­
wania Piłsudskiego w Lodzi, w jego 
sprowadzeniu do Cytadeli w samej tyl­
ko tajemniczej postaci Piłsudskiego, 
który przyszłym poetom I dramaturgom 
tyle da żywego, trwałego, istotnego 
tworzywa! 

Niestety, Olechowski nie potrafi ani 
na moment oddalić się od drogi prawdy 
historycznej. Gdzie popuści wodzy 
swej pisarskiej fantazji — tam nagle u-
kazujc się zamiast żywego, wielkiego 
Zluka - Wiktora - Piłsudskiego — pa­
pierowa maska. W całej książce Wódz 
tylko fragmentami jest porywający i 
piękny, to znów — z wyraźnej winy au­
tora — traci rumieńce i ginie, ginie 
właściwie dlatego, że Olechowski nie 
potrafi w swej twórczej fantazji dorów­
nać poziomowi potężnej prawdy, a kie­
dy już stara się to uczynić, mamy wy­
niki słabe, mizerne, koturnowe. 

Pierwszy tom zamierzonej trylogji 
będzie z pewnością czytany, a z punktu 
widzenia historycznego, jako kompen-
djum posiadanego materjału o Piłsud­
skim, posiada pewną wartość. Obawia­
my się, aby dalej nie było gorzej. Od r. 
1919 Piłsudski coraz bardziej zamyka 
się w sobie, odcyfrowanie jego duszy 
coraz jest trudniejsze, materjałów (z 
wyjątkiem okresu legionowego) coraz 
mniej... I dlatego większe pozostaną lu­
ki, które wypełnić musi intuicja Ole­
chowskiego i dlatego obawiamy się, że 
będzie coraz gorzej... 

St 

Słońce. 
Przed kilku dniami okazał akt 

tomik wierny Tadeusza Żerom­
skiego p. t. „Pożar". Z tomu tego 
wyjmujemy wiersz p. t. „Slońoa". 
Recenzja w dniach najbliżisyck. 

Spojrzałoś przez lip Hścle 
Złociście, powłóczyście. 
Rzuciłoś' złote błyski 
Do niskie] mej kolyskL 
Pieściłoś w słodkiej męce 
Me ręce niemowlęce; 
W mych włosów wpiął się sploty 
Blask złoty twej tęsknoty. 
I poszłoś przez nlebiosy 
Pić rosy, złocić kosy, 
Lecz w rączce moje] małej 
Twe strzały pozostały. 
D^iś biegnę w życia dale,. 
Zuchwale mosty palę 
A słowa moje wiosną 
Wciąż rosną w pieśń miłosna 
Lecz pieśni moich zdroje 
Są twoje a nie moje. 
To są twe złote błyski 
Z kołyski moicj niskicl 

O nagrodę Nobla. 
Jak dowiadujemy się w roku bicia* 

cym o literacką nagrodę Nobla ubiegać 
się będą: Henry Bergson, Maksym G o r 

. kij i Mercżkowski. Za odkrycia i pracę 
naukowe kandydatury są następujące: 

Chemja — prof. Windaus z Getyngi, 
prof. Euler ze Stockholmu, prof. dr. Hesa 
z New Yorku. 

Fizyka — hindus Raman i japończyk 
Honda. 

Medycyna — dr. Fohraeus ze Stock* 
holmu. znany ze swych prac nad fizjols* 
gją krwi, dr. Cushing, operator mózgu, 
rumun Levaditi, spccjalsta syfJisu, wre* 
szcie cstończyk prof. Paklrock, badacj 
trądu. 
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MAURICE DEKOBRA. 

Podstęp.^ 
Nina pojechała do Pajace. Zawiozło 

ją moie auto. Tego wieczoru nie chciało 
mi się przebywać w towarzystwie. Woła 
lem słuchać szumu morza, tego wieczne­
go plotkarza, który zawsze miał coś do 
powiedzenia. 

Jestem sam w palarni Palące - Hote­
lu. Morze Śródziemne i ja—wystarcza­
my sobie w zupełności Morze mówi. J A 
S Ł U C H A M . Cicho chylą swe główki mimo­
zy w kryształowych wazonikach. 

Ona pojechała, by tańczyć. Wróci 
okoto goduriny 1-ej w nocy. Widzę ją w 
obłokach papierosianego dymu. 

Godzina 12-ta min. 10. Noc jest dusz­
na i wygwieżdżona. Na krześle leży 
6 W E T R Niny. N:ema jej, a jednak czuję je) 
obecność. Napełnia mnie zapach jej per­
fum. 

Będę oczekiwał na balkonie... Patrz 
—- nasza sąsiadka też siedzi na balkonie 
i śni o niebieskich migdałach. Jest to 
m-me Beadkine, opuszczona rosjadka, z 
którą zamieniłem kilka banalnych slow 
w kasynie. 

Siedzi w krześle na biegunach pali 
papierosa i patrzy w nie&o. Daje rai znak 
rekf\. Odpowiadam. 

Zaczyna do mnie mówić swym spo­
kojnym, głębokim głosem: 

— Pan myśli zapewni* o końcu świa­
ta? 

— Nie. Myśli mo ;e nie sięgają tak da­
leko. Dochodzą zaledwie do sali balowej. 

— Ah. lak,.. Pańska przyjaciółka po­
szła na bal „Białej róży"?... 

— Tak jest. Czy wiedziała pani o 
tem?... 

— Wiedziałam. 
Światło z pokoju przez otwarte drzwi 

balkonu pada ha jei twarz. Zauważyłem 
JEJ ironiczny uśmieszek. 

— Pani jest doskonale o wszystkiera 
poinformowana... 

— Czemużby nie?.-
— Czy jest pani jasnowidzem? Może 

widzi pani Ninę w objęciach uwodzicie-1 

la, z którym tańczy w tej chwili, eo?...' 
— He. he... Pan nawet nie przypusz­

cza do jakiego stopnia mówi pan praw­
dę... 

Rozmowa zaczynała mnie bawić. Po­
stanowiłem dalej żartować: 

On jest championem w tenisie... Wy­
soki, przystojny, prawda?.. W godzinach ' 
pracy jest bankierem, a w chwilach sła­
bości poetą... 

— To dziwne... Skąd pan wie?.-
—• Bal... Dlaczego dziwne?.. 
— Bo pan mówi prawdę, nie zdając 

3obię z tego sprawy,.. 
Ton, jakim powiedziała te słowa, po 

działał na mnie jak struga zimnei wody, 
wylana na plecy. Zmuszałem siebie do 
uśmiechu. • 

— Pani jest mistrzynią intrygi... 
—N-e intryguję pana... Jeżeli pan s'ę 

pofatyguje do RONIE, to pokażę panu coe,. 
jco pana ogromnie zaciekawL. 

Cóż na to można było odpowiedzieć?. 
Przynęta była nazbyt wielka. Może 
M-rne Beadk ne rzeczywiście dowie­
dz ała s'ę czegoś... Trzeba wiedwcć co 
się dzieje.... 

— Pozwoli mi pani wstąpić na chwi­
lę?-. 

— Proszę pana o to.. 
Po chwili byłem już w jej pokoju, 

orzesiąikniętera zapachem ambry. M-me 
Beadkine patrzy na mnie z uśmiechem. 
Otwiera swą liljową torebkę i powiada; 

— Wiem, że przyjaciółka pańska po­
szła na bal, a teraz udowodnię panu dla­
czego jej tak bardzo zależało na tem, by 
być na tym balu... Przekona się pan po 
przeczytaniu tej kartki... 

Wyrwałem kartkę z jej ręki i z tru­
dem przeczytałem jakieś herogliiy, napi 
sane ołówkiem: 

— „Najdroższa, postaraj się być ko­
niecznie na dzisiejszym balu „Białej Ró­
ży". Muszę koniecznie z tobą pomówić w 
sprawie wyjazdu do Tulonu. Twój Da­
niel". 

Czułem, że blednę. Cała krew moja 
odpłynęła do serca. Cios był niezmiernie 
wielki. Ale przed nią muszę ukrywać tra 
gedję mego serca. Zwróciłem jej kartkę i 
roześmiałem się głośno: 

— Ha —- hal.. Jeszcze jeden list wię­
cej.,. Gdy dojdę do stu zostanę kolekcjo­
nerem anonimów,.. 

M-me Beadkine zbliżyła się do mnie: 
— Czy nie chciałiby pan skorzystać z 

prawa odwetu?.. 
Kokieteria tei niewiasty stłumiła ból 

mego serca. Skorzystać z prawa odwetu? 
|Dlaczego nie?.. Dlaczego nie miałbym 
odrazu wymierzyć odipowiedniej kary? 
Teraz jest l-»za godzina. Nina zaraz wró 
ci do domu. Zdziwi się, gdy mnie nie za» 
stanie w pokoju. A ja, zdradzony kocha* 
nek, miałbym tę satysfakcję, że zemścił­
bym się na niej tej samej nocy. 

M-me Beadkine zgasiła małą lampkę, 
ociemnioną lila abażurem. 

Dziewiąta godzrina rano Czas już 
zakończyć zemstę. Rę~e mojej nowej 
przyjaciółki s>poczywają na kołdrze. Ca­
łuję je szarmancko M-me Beadkine uś­
miecha się bardziej ironicznie niż zwyk­
le. 

— Właściwie, muszę panu zdradzić 
pewną tajemnicę... 

— Tajemnicę?^ 
— Tak... Pan się tak samo będzie 

śmiał jak ja.. Wie pan, list owego Danie­
la, który panu wczoraj w nocy pokaza* 
łam i który znalazłam na progu mego 
pokoju... 

— No?... 
— Otóż... ten list ja sama napisałem.. 

Było mi smutno... Trzeba się było jako* 
[rozerwać... Czemu pan stoi jak wryty?.. 
Zaraz zadzwonię na pokojówkę i nie-

J chciałabym żeby ona pana zauważyła... 
Dowidzenia, mój drogi... Nie gniewaj się 
na mnie... 

Poszedłem do panku... Godzinę całą 
spacerowałem po trawnikach... Nie mia­
łem odwagi wejść aa górę.- Biedna Ni-
na— Tłum. B. F» 



••BBMBaaaMaaaaMBaHBtMHHMHBIM • • • • • K l . . . a 

DODATEK LITERACKO - NAUKOWY* 

Każdy zbrodniarz będzie sądzony 
w kraju, w którym zostanie schwytany. 

Dotychczasowa procedura wymagała długich pertraktacji dyplomatycznych. 
Najtrudniejszą bodaj walką, jaką sta­

czać musi policja wszystkich krajów i 
państw ze zbrodniarzami wszelkiego ga­
tunku i autoramentu, jest walka ze zbro 
dniarzem międzynarodowym. Gdy bo­
wiem zbrodniarz międzynarodowy po­
pełni przestępstwo, zawsze stara się 
czmychnąć za najbliższą granicę, aby 
uniknąć aresztowania. 

Za morderstwo popełnione wc Fran­
cji nie meżna bowiem być skazanym w 
Niemczech. Niema także możności uję­
cia zbrodniarza przez własnych urzędni­
ków policyjnych na terenie obcego pań­
stwa i sprowadzenie go do kraju. W tym 
celu potrzebne są rokowania na drodze 
dyplomatycznej. 

Nie należy chyba wyjaśniać jak trud­
ną i uciążliwą jest ta procedura i wiele 
wymaga zachodu. To też władze policyj­
ne angielskie dawno już wysunęły wnio­
sek, który dotąd nic został jeszcze za­
akceptowany, iż zbrodniarz powinien 
być sądzony przez sądy tego państwa, w 
którym został ujęty, a nie koniecznie te­
go, w którem dokonał przestępstwa. To 
tylko umożliwi pozostawienie w spokoju 
ociężałej i zardzewiałej maszyny dyplo­
matycznej. 

Dotąd obowiązuje na całym ś-wiecie 
procedura następująca. Jakiś przestępca 
popełnia nprz. w Wiedniu morderstwo 
rabunkowe i ucieka zagranicę. Policja 
wiedeńska dowiaduje sie. że schronił się 
on do Francji i w dodatku wstąpił do 
Legji cudzoziemskiej. 

W tym wypadku władza policyjna roz 
poczyna starania na drodze dyplomatycz 
nej. Przedkłada w tym celu akta sprawy 
właściwemu sądowi, k t ó r y przekazuje je 
z odpowiednim wnioskiem ministerstwu 
sprawiedliwości. Ministerstwo sprawied­
liwości odsyła sprawę do ministerstwa 
©praw zagranicznych, skąd z kolei węd­
ruje ona do Paryża do posła auslrjackie-
go. 

Poseł zwraca się do francuskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych z proś­
bą o spowodowanie wydania przestępcy. 
To ministerstwo w dalszym ciągu prze­
kazuje sprawę ministerstwu spraw we­
wnętrznych celem spowodowania aresz­
towania przestępcy. Ponieważ w danym 
wypadku zbrodniarz służy nadto w szere 
gach armji francuskiej, ministerstwo 
6 p r a w wewnętrznych przekazuje akta i 
wniosek ministerstwu wojny, które z ko­
lei dopiero może zarządzić aresztowa­
nie. 

Łatwo obliczyć, iż tą drogą zbrod­
niarza dosięgnąć może ręka sprawiedli­
wości tylko przypadkiem i po wielu la­
tach. 

A często przestępca może wogóle 
ujść bezkarnie. Nim bowiem akta spra­
wy przewędrują przez wszystkie instan­
cje, meże on najspokojniej wyjechać do 
innego państwa. Tam znów trzeba, rozpo 
cząć wszystko ab ovo i tak do nieskoń­
czoności. 

Wprawdzie między niektóremi pań-
•twami istnieją specjalne umowy, które 
upraszczają nieco tę procedurę i dopusz­
czają bezpośrednie komunikowanie się 
władz policyjnych i sądowych dwuch 
państw, o ile przedtem wydany został 
nakaz :esztowania lub rozesłane zosta­
ły listy gończe. Ale i ten uproszczony 
sposób nic rozwiązuje ostatecznie spra­
wy i sprytny przestępca, jeśli jest w do­
datku odpowiednio ruchliwy, może zaw­
sze wymknąć się policji, przenosząc się 
T jednego państwa do drugiego, nim for­
malności zostaną załatwione. 

Okazała się tedy potrzeba uwzględ­
nienia w światowych kodeksach karnych 
zasady ,,ubi te invenero, ibi te iudiicabo'* 
— gdzie cię znajdą, tem cię osądzą. Ale 
wprowadzono przytem do zasady tej 
szereg zastrzeżeń i ograniczeń i ostate­
cznie ustalono pewne k a t e g o T i j e prze­
stępstw do których można zasadę tę 
stosować. 

W pierwszym rzędzie są to: handel 
żywym towarem, rozpowszechnianie por 
ttsgraficznych wydawnictw i fałszerstwo 
pieniędzy. 

Japończyk- nprz., który w Polsce fa­
brykował franki francuskie, a w Londy­
nie puszczał je w obieg, może być aresz­
towany, osądzony i skazany w Berlinie, 

Oczywiście nie jest to jeszcze całko­
wite rozwiązanie sprawy, dlatego też 
już przed wojną powstał projekt stworze 
nia międzynarodowej policji, o charakte­
rze ponadpaństwowym, która byłaby u-
prawniona do ścigania przestępców bez 
względu na granice państw. 

Usiłowano już wtenczas doprowadzić 
do skutku międzynarodową konferencję 
w lej sprawie, ale bez rezultatu, gdyż ża 
dna z takich konferencji nie posiadała 
bezsprzecznie międzynarodowego cha­
rakteru, na żadną nie zgłaszali się przed­
stawiciele wszystkich państw, to też nie 
można było na żadnej dojść do rezulta­
tów pozytywnych. 

. Zresztą na jednej z takich konferen-
q'i, która odbyła się w Monaco, wysunie 
to tak daleko idące żądania, żc trudno 
byłoby je zrealizować. Domagano się bo­
wiem, aby wydane zostało prawo między 
narodowe, zezwalające każdemu urzęd­
nikowi służby śledczej dokonywać aresz 
towań w każdym kraju bez jakiejkolwiek 
interwencji dyplomatycznej oraj zorga­
nizowanie międzynarodowej brygady po­
licyjnej. Ale natychmiast wysunięto za­

strzeżenia, źe te brygady używane być 
mogą do celów szpiegowskich i — wnio­
sek upadł. 

Po wojnie jeszcze trudniej było zwo­
łać międzynarodową konferencję w tej 
sprawie. Ale wreszcie w roku 1923 zor­
ganizowano ją w Wiedniu i to z pomyśl­
nym rezultatem, gdy w konsekwencji 
powołano do żyda „międzynarodową 
komsję krymnalną z siedizba w Wied­
niu która spełnia częściowo wprawdzie 
tę rolę, jaką przeznaczono dla policji 
międzynairodowej. 

Oczywiście, ta międzynarodowa ko­
misja nic posiada uprawnień do występo 
wania w charakterze urzędowym na te­
renie obcych państw, ani też nie posia­
da własnych urzędników policyjnych. 
Jest to w rzeczywistość', tylko biuro, na 
czele którego stoi komitet wykonawczy, 
wybierany przez t. zw. radę. plenarną, 
składającą się z szefów policji wszyst­
kich państw świata. 

Nie znaer.y to, że unika się w ten 
sposób żmudnej drogi dyplomatycznej. 
Ale biuro międzynarodowej komisji daje 

pewność że poszukiwany zbrodniarz nie 
będzie mógł bezkarnie jechać z państwa 
do państwa, uciekając właśnie przed 
skutkami interwencji dyplomatycznej. 

Mianowicie policja francuska ściga 
jakiegoś zbrodniarza, który schronił się 
na Węgry. Telegraficznie powiadamia o 
tem biuro w Wiedniu. To ze swej strony 
wysyła telegraficzne polecenie areszto­
wania poszukiwanego do wszystkich u-
rzędów policyjnych węgierskich j zbrod­
niarz w ciągu 24 godzin znajduje się w 
areszcie, czekając, na interwencję Fran­
cji, która spokojnie czyni dalsze kroki, 
bez obawy, iż zbrodniarz ucieknie w mie 
dzyczasie do innego kraju. 

Jest to już bardzo wiele, ale jeszcz* 
nie wszystko. Do czasu, póki do kodek­
sów karnych wszystkich państw nie zo­
stanie wprowadzona zasada „gdzie cię 
znaidą, tam cię osądzą", odnosząca się do 
wszystkich bez wyjątku przestępstw, o-
czywiście prócz politycznych do których 
stosuje się prawo azylu, do tego czasu 
walka z międzynarodowym zbrodniarzem 
w dalszym ciągu będzie bardzo trudna I 
często nierealna. T. P. 

Gorkij był także aktorem. 
N a p r o w i n c j o n a l n e j s c e n i e „ rob i ł** d j a b ł a i i n d j a n i n a . 

Maksym Gorkij leży obecnie chory w 
Jednym ze szpitalów berlińskich. 

Czuwa nad nim jego syn, który ma za­
wieść ojca po wyzdrowieniu na południc. 

W związku z pobytem Gorkiego w Ber 
linie prasa zagraniczna umieszcza poniż­
sze wspomnienia Gorkiego z tyci; czasów 
gdy wielki pisarz rosyjski chciał zostać 
aktorem. 

...Oto w ten sposób, mając lat sie­
demnaście zostałem statystą w wiel­
kim teatrze, w mieście największych 
jarmarków — w Niżnim - Nówgorodzic. 
Zarabiałem 20 kopiejek, za każdy wie­
czór i czynię wysiłki, by jaknajdokład-
niej udawać indjanina i djabła w sztuce 
..Krzysztof Kolumb". 

Patrząc na wnętrze teatru, odnio­
słem wrażenie bardzo dziwne. Przypo­
minam sobie jeszcze ogromną, ciemną 
scenę, wyglądającą raczej na obszerny 
wilgotny loch podziemny i grubego pa­
na, który klął siarczyście i, jak' pastuch 
goni swe bydło, tak on pędził po sce­
nie nas — smarkaczy, drąc się w niebo 
głosy: 

— Osły dardanielskic, do grobu 
innie wpędzicie! To mają być iudjanie? 
Albo djabły?... Niedźwiedzie jesteście, 
a nie djabły. 

Czytałem coś-nie-coś o odkryciu 
Ameryki i zdawało mi się, że to epo­
kowe odkrycie z djabłami nie ma nic 
wspólnego. Książka Presscotta w każ­
dym razie nie wspominała o tem. Czy-
talenurównież Maync Reid'a i o indja-
nach miałem całkiem inne, swoiste wy­
obrażenie. Starałem się więc chodzić 
po scenie tak jak o tem pisali wyżej 
wspomniani autorzy. Ale mój sposób 
zachowywania się nie przypadł do gu­
stu reżyserowi. Nasrożył się jeszcze 
bardziej i krzyczał: 

— Słuchaj-no- ty drabie, ty kiju że­
braczy!... Rozpacz ogarnia mnie gdy 
patrzę na ciebie! Co to jest? Jak ty cho 
dzisz?.. To ma być indjanin?!.. 

Na spektaklu „ująłem swą rolę" jed­
nak w ten sposób, jak to uważałem za 
stosowne i jak mnie uczyli najulubieńsi 
moi autorzy. 

Reżyser był wściekły i groził mi pię 
ścią z za kulis. 

Było mi i bez tego strasznie głupio. 
Czułem, źe to wszystko dzieje się naw-
pół we śnie. 

Przede mną kołysał się ogromny, 
czarny wór, napakowany głowami ludz 
kiemi jak melonami. Te głowy wyda­
wały się ślepe. Tylko gdzieniegdzie na 
ciemnej plamie twarzy błyszczała para 
niesamowitych oczu. Z przepaścistego 
worka dolatywał na scenę jakiś tłu­

miony hałas. Czasami słychać było 
głośne kichnięcie, kaszel lub skrzyp 
krzeseł. 

Widok sali teatralnej przypominał 
mi ogromny cmentarz, na którym tru­
py ułożone były rzędami, jeden obok 
drugiego. 

To nieprzyjemne uczucie potęgo­
wało się w czasie prób, gdy ciemna 
przepaść była pusta, niczem rozdziawio 
na paszcza potwora. 

Po scenie kręcili się wówczas jacyś 
ludzie, mówili absilrdy i wykonywali 
jakieś nienaturalne ruchy, podobne do 
gestów ślepców. 

Oto spaceruje po scenie jakiś pan z 
fajką w ustach, rozpostarł ramiona, jak 
gdyby szykował się do skoku i mówi 
głośno niewiadomo do kogo: 

— Markizo, przez ciebie padam w 
przepaść!... Go-o-o?... Aha, rozumiem.. 
Niema dla mnie ratunku!.. Tak jest w 
tekście, prawda?... 

Z za kulis wysuwają się jakieś glo 
wy. Ukazują się i znikają. Słychać mia­
rowy stkuk młotka, który nic może się 
uporać z gwoździem, wbijanym do ja­
kiejś deski. 

Po środku sceny staje jakiś pan w 
palcie i cylindrze, podchodzi do budki 
suflera i krzyczy: 

— Co? Nic nie słyszę? głośniej! Co? 
Skąd tu tak wieje, u licha! 

— Zewsząd wieje... — odparła jakaś 
wysoka dama. 

Ktoś inny siedzi na krześle z trudem 
utrzymując równowagę i mruczy: 

— Kto? Ja?... Co?.. Ach, Boże!... 
Wszystko to było takie niezrozu­

miałe i odpychające. 
•Ale ponieważ powoli przyzwyczaja­

łem się do tej namiastki życia, zaczy­
nałem również mówić nienaturalnym 
głosem, skandując każdą sylabę i pocie 
rając przytem czoło, jak to czynił zwy­
kle jeden z aktorów. 

Niestety, moje role rozgrywały się 
najczęściej za kulisami. 

Tam musiałem być świadkiem ta­
kich epizodów, gdy amant, który przed 
chwilą klęczał na scenie przed swą 
kochanką, teraz czynił jej wyrzuty or­
dynarnym tonem: 

— Psiakrew, pocoś wpakowała 
szpilki ?... 

A litościwy ojciec, który przed cliwi 
lą opłakiwał na scenie swą córkę, te­
raz zwuacał się do niej niezbyt łagod­
nie: 

— Znowu nic umiałaś roli?... 
fdjotka! 

Uśmiechając się odparła; 

— Ach, grałeś tak cudownie, że z 
zachwytu zapomniałam o wszystkierm. 

— Nie powinno cię obchodzić jak j» 
gram, rozumiesz?! 

„Idjotka" była małą, szczupłą dzie­
wczynką o niebieskich oczach. Patrza­
ła na wszystko co się wokół niej dzia­
ło takim okiem jakgdyby nic nie rozu­
miała. 

Pewnego razu widziałem ją za kuli­
sami, gdy oparłszy się o ścianę, zakry­
ła twarz rękoma i cicho łkała. O mało 
sam nic wybuchnąłem płaczem i gdy­
bym mógł rozpłatałbym głowę temu, 
kto ją skrzywdził. 

W czasie świąt graliśmy dwa razy 
dziennie — po południu dla młodzieży, 
wieczorem dla dorosłych. W czasie 
przerwy między jednem przedstawie­
niem a drugiem urządzono w gardero­
bie maleńką libacyjkę. Dama mego ser­
ca usiadła przy mnie. Nie wiem kto od 
uuął jej krzesło, lecz w pewnej chwili 
,dy chciała usiąść, padła na ziemię do 

góry brzuchem, wierzgając nieprzy­
tomnie nogami. Widziałem jej przera­
żone oczy. Podniosła sl:? szybko i rzu­
ciła okropne, przeraźliwe przekleństwa 
Wszyscy wybuchnęii śmie;h^m. 

Poczułem w sercu ogromny źąl. 
Zrobiło mi się smutn.-). Nie mogłem dłu­
żej wytrzymać w tej atmosferze. 

Tego samego wieczoru opuściłem 
teatr ra zawsze. 

Maksym śiorkij. 
ULWIIIWU jaijuwinwipawriwii i < 

Uparty uczony. 
Jedno z pism holenderskich przypo­

mina pewien szczegół z życia prof. 
Hartmana, znanego swego czasu filolo­
ga holenderskiego, dotyczącego jego 
przyzwyczajeń w domu. 

Okazuje się mianowicie, żc już ma­
jąc w swym mieszkaniu oświetlenie 
elektryczne profesor w gabinecie uży­
wał wyłącznie lampy naftowej. Zona 
uczonego w żaden sposób nic mogła i 
nie chciała pogodzić się z tym uporem, 
to też po pewnym czasie naWct w jego 
gabinecie zabłysło światło elektryczne. 

Po pewnym czasie ktoś ze znajo­
mych zapytał, jak się profesorowi no­
we urządzenie podoba, rlartman odpo­
wiedział: Elektryczność to wspaniały 
wynalazek. Co to za wygoda np. wejść 
do swego pokoju, przekręceniem tylko 
zapalić światło i móc bez żadnego tru­
du odnaleźć zapałki do zapalenia lampy 

iuaitowej. 



D O D A T E K LITERACKO . N A U K O W Y . 

Choroby, talent, genjusz. 
Wszystko to ma swe źródło w niezbadanych głębiach prawa dziedziczności. 

Jak udoskonalić rasę ludzką? 
O doniosłem znaczeniu problemu 

dziedriczności wie diii już każdy laik. 
Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawę 
z podstaw biologicznych — tego zjawis­
ka i z zasad na jakich się ono opiera. 

Życie nasze — ta ciągła walka o byt, 
ta wieczna pogoń za kąsem chleba wy­
maga od nas wielkiego i ustawicznego 
napięcia sił żywotnych, zarówno fizycz­
nych jak i duchowych. Ten tylko sprostać 
zdoła zadaniu, kto do tej walki stanie 
najlepiej uzbrojony w zdrowie, siłę i wie­
dzę. 

Tę ostatnią można jeszcze nabyć, lecz 
zdrowie jednostki i jej wartość, że tak 
powiem „bojowa'* do wailki życiowej za­
leży w dużej mierze, bodaj w lwiej części 
od tego co otrzymujemy w spuściźnie po 
naszych rodzicach, inaczej mówiąc od 
dziedziczności. 

Otóż jest rzeczą dowiedzioną nauko­
wo, że główną przyczyną bardzo wielu 
chorób przewlekłych (chronicznych), a 
nawet I ostrych jest t. zw. wrodzone u-
sposoblenle, które jako cecha nienabyta, 
najczęściej bywa dziedzicznem. 

W specjalnej literaturze ostatnich 
dziesięcioleci spotykamy się często z 
wskaźnikami na usposobienie dziedzicz­
ne do całego szeregu chorób; wspomnę 
tu chociażby o najdokładniej pod tym 
względem zbadanych chorobach umysło 
wych, przemianie materji, (cukrzyca, a r 
łretyzm) o krwawiączce (HaemophiLlia; 
na ohorobę tę cierpiał zastępca tronu 
rosyjskiego Aleksiej i dzięki niej zrobił 
swą karjerę Rasputin, gdyż on tylko po­
móc umiał zatrzymać krwotoki u chore­
go następcy tronu) i daltoniźmie. Poza­
tem cały szereg chorób przewlekłych, 
które powstają bez jakichkolwiekbądż 
zewnętrznych powodów, należy również 
zaliczyć do rzędu chorób dziedzicznych, 
jak nprzkł. usposobienie do chorób ser­
cowych, które obserwujemy przez szereg 
pokoleń w niektórych rodzinach, lub cho 
rób żołądkowych etc. 

Wrodzone usposobienie ma olbrzymie 
znaczenie nie tylko w powstawaniu cho­
rób, lecz nawet przy jednej i tej samej 
chorobie u ludzi o różnej konstytucji da­
je odmienne objawy. Jeśli weźmiemy 
dla przykładu syfilis w III okresie, to u 
jednych spotykamy się ze schorzeniami 
serca i naczyń, u drugich wątroby lub ne 
rek, a u trzecich zaatakowany bywa 
mózg lub rdzeń i to u chorych znajdują­
cych się prawie w jednakowych warun­
kach. A szkarlatyna w niektórych przy­
padkach przechodzi bez komplikacji, a 
w innych daje zapalenie nerek. 

Najwidoczniej przyczyną tej różno­
rodności objawów jednej i tej samej cho­
roby są wadfliwości konstytucji, powsta­
jące wskutek nieskończonej zmienności 
form żyjących, dzięki temu niektóre z 
nich mogą być gorzej przystosowańeml 
do otaczających warunków, a tem samem 
stwarzać chorobliwe podłoże, które w 
wielu wypadkach przenosi się na następ­
ne pokolenie drogą dziedziczności. 

Tego rodzaju spuścizna, czyli dziedzl 
czna choroba, nie zawsze jest spotykauia 
tt osobników pochodzących od chorych 
rodziców. Chorofty wyżej wymienione 
można, ale nie musi się odziedziczyć. 

Najlepiej wyjaśnia nam istotę dzie­
dzicznego usposobienia do chorób epo­
kowa praca Mendla o krzyżowaniu roś­
lin, która dają szereg słynnych dziś praw 
Mendla. Nie będziemy wyłuszczać szcze 
gółów tej pracy, gdyż zaprowadziło by 
to nas zbyt daleko; streścimy je tylko. 

Pierwsze prawo głosi; że „wszystkie 
osobniki, należące do pierwszego poko­
lenia mieszańców, są jednakowego wy­
glądu". 

Dwie odmiany rośliny Mizabilis Jala-
pa, z których jedna posiada kwiaty bia­
łe, a druga czerwone, skrzyżowanie ze 
sobą, dają w pierwszym pokoleniu mie­
szańców o kwiatach różowych, t.j. poś­
rednich co do barwy. Lecz mieszańce już 
w pierwszem pokoleniu nie zawsze są 
Pośrednie; często zbliżają się mniej lub 
Więcej do jednego ż typów rodzicielskich 
Tale naprz. odmiana rośliny Antirrhinum 
fcajus o kwiatach grzbie cisty cli, skrzyżo­
wana z odmianą o kwiatach promieni­
stych, wydaje w pierwszem pokoleniu 
fF.) osobniki o kwiatach grzbiecistych, 

lecz już w drugiem (F) spotykamy 2 ty­
py: grzbieciste i promieniste w stosun­
ku 3:1. W tym wypadku grzbiecistość na 
zywamy cechę panującą (doniinujcą), a 
promienistość cechą ustępującą (rece-
sywną). To zjawisko wydawania przez 
mieszańców różnorodnego potomstwa 
nazywamy rozszczepianiem. Zostało one 
ujęte w drugie prawo Mendla; które o-
rzeka, że jednostki dziedziczne, wniesio 
ne przez każdego z rodziców, oddzielają 
się niezmienione w okresie wytwarzania 
przez mieszańców komórek rozrod­
czych". Nadmienić przytem należy, że 
stosunki liczbowe przy rozszczepianiu 
znajdują swe objaśnienie w rachunku 
prawdopodobieństwa. 

Czytelnicy wybaczą przydługą być 
może ekskursję botaniczną, lecz była o-
na konieczną, dla dalszego zrozumienia 
podstaw dziedziczności. > 

Jedynie tylko prawa Mendla wyjaś­
niają nam całą sprawę: jedno tłumaczy 
nam powtarzanie się w całym szeregu pc 
koleń, cechy panującej; (warga Habsbur­
gów) drugie zaś wyjaśnia dlaczego w dzie 
dzicznie obarczonych rodzinach znajdu­
jemy znaczną ilość osobników zupełnie 
zdrowych. 

Nawet szkodliwe czynniki zewnętrz­
ne nie wywierają na tych ludzi ujemne­
go wpływu. I tak nprzkł. Dr. Ignacy Hoff­
man podaje z praktyki swej spostrzeże­
nia nad dwoma osobnikami, którzy wie­
dli stale .najnieregulamiejszy tryb życia, 
obaj w młodości przeszli kiłę (syfilis), w 
wysokim stopniu nadużywali napojów al­
koholowych".' Badani przez lekarza w 
wieku lat około 70-iu, wykazali doskona 

ły stan serca, wątroby 1 wogóle narzą­
dów wewnętrznych, Zmarli w bardzo 
podeszłym wieku; obaj pochodzUi z wy­
bitnie zdrowych rodzin. Widzimy więc, 
że na osobników o zupełnie normalnej 
konstytucji, dziedzicznie nie obciążo­
nych, nawet najszkodJiwsze czynniki nie 
wrpływają ujemnie. 

Częste powtarzanie się pewnej cho­
roby w rodzinie wskazuje, że dana ce­
cha jest panująca; jeżeli zaś na pewną 
chorobę będą zapadały pojedyncze osob­
niki w szeregu pokoleń, przyczem całe 
pokolenia mogą okazać się zdrowemi, to 
cechę taką według Mendla uważać nale­
ży za ustępującą. 

Teorja Mendla w zastosowaniu do 
dziedziczności u ludzi nie jest jeszcze 
ogólnie uznaną, tem nie mniej pośrednie 
nasze badania, wychodzące z założenia 
jedności, zjawisk życiowych, zniewalają 
nas do uznania tej teorji za powszechną. 
Weźmy dla przykładu dziedziczenie he-
mofilji (krwawiączki) i daltonizmu, przy 
których chorują mężczyźni, a przenoszą 
chorobę kobiety; da się ono tylko wtedy 
wytłómaczyć, jeśli przyjmiemy teonję 
Mendla panowania tej cechy u mężczyzn 
i ustępowania u kobiet. 

Zagadnienie dziedziczności jest niez­
miernie ważne dla eugeniki, której zada­
niem jest uzdrowienie rasy ludzkiej; dą­
ży ona do wytworzenia nieobarczonego 
dziedzicznością patologiczną pokolenia, 
któremu higieniczne warunki dadzą moź 
ność pełnego rozwoju sil fizycznych i 
intelektualnych. 

Dotychczasowe badania generalogicz 
ne wykazały nam, że osobniki psychicz­

nie zdegenerowane nic mogą dać i nie 
dają zdrowego pokolenia; przeciwnie ce­
chy ujemne, szczególnie przy kojarzeniu 
się degeneratów, jeszcze się potęgują w 
następnych pokoleniach. Podobnie jak 
ujemne, dziedziczymy również dodatnie 
cechy psychiczne. Jest rzeczą wiadomą, 
że sztuki nauczyć się nie można; nie ma 
jąc wrodzonego talentu nikt nie stanie 
się przy największej nawet pracy poetą, 
malarzem, lub kompozytorem; wiemy 
również, żc w wielu wypadkach genjusze 
pochodzą z niezwykle utalentowanych 
rodzin. Zjawisko to tłómaczy się nagro­
madzeniem w pewnej rodzinie cech od­
powiednich, które ostatecznie dają kom­
binację genów (jednostki dziedziczne), 
odpowiadającą określonym genialnym 
zdolnościom. Drugie prawo Mendla obja­
śnia nam również dlaczego to potomstwa 
genjuszów nie jest nigdy genjalnewj 
dzieje się tak dlatego, że w drugiem poko 
leniu następuje podział cech, a nowa kom 
binacja nie może być równa poprzed­
niej — genjalnej; stojącej na szczycie; 9 
jednej i drugiej strony szczytu rozpoczy­
na się spadek. 

Reasumując wszystko przychodzimy 
do_ wniosku, że badania problemu dzi*r 
iziczności jeszcze nie są skończone i 
nauka dotychczas w tej doniosłej dla 
ludzkości sprawie nie wypowiedziała le­
szcze swego ostatniego słowa. Lecz i to 
co wiemy wystarczy, aby zasadami dzie­
dziczności zajęło się społeczeństwo, gdyż 
służyć one będą jako podwalina eugeniki 
— tej nowej nauki, której szczytnem ha­
słem jest regeneracja rasy ludzkiej. 

Dr. Paweł Klinger. 

Święto światła w Berlinie. 
Niezwykły wygląd stolścy zamerykanizowanych Niemiec. 

Specjalna służba korespondencyjna „Republiki". 
Berlin, w październiku. 

„Pan Bóg spojrzał z góry na Leip.zi-
gerstrasse, podumał, westchnął, wzru­
szył ramionami i zdmuchnął mleczną dro 
gę niebieską". W ten mnicjwięcej sposób 
rozpocząłby ten feljeton Kornel Maku­
szyński. 

A Boy. gdyby się wogóle bodaj z go­
dzinkę w dradze do Paryża zatrzymał 
w Berlinie, powiedziałby zapewne: „Ber 
lin kokietuje jak brzydka wyrafinowana 
kokota: w gęstej szacie mroku wycina 
tu i ówdzie dekolcik, wystawiając na 
pokaz kilka ponętnych punkcików". 

Ale choćby nawet tc punkciki nie by­
ły same przez się ponętne.N choćby nie 
było ani jednego ładnego miejsca w Ber­
linie — sposoby, w jakie się to miasto 
umie zaprezentować, przekonanie o włas 
nyin uroku, tupet, z jakim występuje — 
porywają, budzą uznanie i zachwyt. Nie­
wątpliwie jest Berlin naogół brzydki, a 
jednak wrażeniu, jakie wywołują nielicz­
ne ładne, a jeszcze liczniejsze nieładne 
budynki i całe olbrzymie place i ulice, 
tonące obecnie w morzu światła i pło­
mieni — nikt się chyba oprzeć nie po­
trafi. Rozumiem też teraz dopiero, po 
dłuższym pobycie, |ak i dlaczego berlirr 
czycy tak bardzo swe miasto kochają; 
kochają jego wieczną zmienność, nieobli­
czalne niespodzianki, bezwzględne kapry 
sy. Berlin fascynuje. Jeśli się dłuższy 
czas w jakiejś części miasta nie było, 
nie można wyjść z podziwu nad zmiana­
mi, jakie w niej zaszły. Od roku zwłasz­
cza wymyślają liczni legalni 1 nielegalni 
ojcowie Berlina coraz to nowe sensacje 
dla zwiększenia ruchu obcych, kompo­
nują coraz to nowe stroje dla brzydk'ej 
stolicy nadsprewiańskiej. 

Przyznać trzeba, że z pośród różnych 
pomysłów, najnowsze hasło „Berlin :m 
Liclit" było parolem najodpowiedniej­
szym i że obecna impreza należy do naj­
bardziej udatnych. 

Olbrzymim, chyba milionowym kosz­
tem dokonano tego przedsięwzięcia. A 
jest to dopiero pierwsza próba, narazie 
na skromną skalę. Ale efekt tej próby 
przerósł oczekiwania publiczności, zain­

teresowanych najbardziej w tej imprezie 
kół gospodarczych i... policji. 

W pierwszy wieczór tej świetlnej or-
gji wyległy na ulice miasta tak nieprzej­
rzane tłumy, jakich jeszcze nigdy, do­
słownie nigdy tu nie widziano. Na chod­
nikach panował nieopisany tłok i ścisk. 
Na przestrzeni kilku kilometrów nie moż 
na się było poruszać inaczej jak malcmi 
żółwiemi kroczkami. Na przecięciach 
ulic tworzyły się zatory z aut, tramwa­
jów i omnibusów, którym nawet spręży­
sta policja komunikacyjna, nieprzygoto­
wana na ten chaos, nie umiała sprostać. 

•Wedle pobieżnego obliczenia, prze­
wyższał ruch uliczny tego wieczoru pię­
ciokrotnie najwyższy ruch Sylwestrowy. 
Kurfiirstendamm, Tauentzienstrasse, Leip 
zigerstrasse i Unter den Linden tak były 
zapełnione pojazdami, że od czasu do 
czasu przez kilka minut wszelki ruch na 
jezdni ustawał. 

Szoferzy nie umieli wybrnąć z tego 
skotłowania — ani wprzód ani wstecz. 
A nieprzejrzane piesze mrowie wciskało 
się między Wozy, w każdą szczelinę. Ma 
sa ludzka wyglądała jak powolna czarna 
woda, zalewająca całe miasto. 

Z powodu tego tłoku trudno było 0-
bejrzeć wystawy sklepowe, stające do 
konkursu w dekoracji i oświetleniu. To, 
co dostrzegłem, przewyższyło jednak 
wszelkie moje wyobrażenie o sztuce 11-
rządzania okien sklepowych. Były to 
symfonje barw i świateł, z przepychem 
ale i wysokim artyzmem skomponowa­
ne, które zasługiwałyby w całej pełni na 
szczegółowe poważne studjum. 

Z pośród wielkich dekoracyj świetl­
nych najefektowniejszy był może po­
mysł domu towarowego K. d. W.: ol­
brzymia czteropiętrowa drabina z zielo­
nych i Kijowych żarówek, sięgająca od 
iezdnfl po przez chodnik aż na dach do­
mu. Na szczycie, ułożony z żarówek sty­
lizowany ołbrzym wskazuje migającą 
świetlną ręką szyld domu. A przez dra­
binę przebiegają światła, szczeble miga­
ją, gasnąc i świecąc naprzemian, przycią 
gając spojrzenia z kilometrowej odległo­
ści. 

Szczytem wszystkiego była Leipzi-

gerstrasse. Między dachami domów, w 
wysokości czwartego lub piątego piętra, 
rozpięto sieć żarówek imitujących gwiaz 
dy. Jak daleko okiem sięgnąć, ciągnęła 
się ta złocista powała, zalewając ulico 
blaskiem milionów świec. Wyglądało to 
jak cud z 1.001 nocy. 

Ważniejsze budynki — Reichstag, ka­
tedra, ratusz brama brandenburska, Vur 
toria na Siegess&ule i wiele innych, na­
świetlone olbrzymiemi reflektorami, od­
cinały się od ciemnego nieba jakby wy­
kute z błyszczącego metalu. Przez od­
powiednie ułożenie reflektorów w każ­
dym załomie muru występowały ich 
szczegóły tak plastycznie, jakby ich w 
ostrem, jednostajnem świetle słońca ni­
gdy dostrzedz nie można. 

Robiło to wprawdzie wrażenie ope­
retkowej dekoracji teatralnej, ale w ten 
sposób nabrał Berlin, to trzeźwe, zimne 
miasto, na kilka godzin bodaj sztucznego, 
taniego romantyzmu, któremu, mimo 
wszelki sceptycyzm wobec owych sztu­
cznych cudów, chętnie się ulega. Na sta­
rym odwachu zamkowym i na specjalnie 
wzniesionych słupach świetlnych płonę­
ły olbrzymie ognie, ożywiające swym 
ciepłym, drgającym płomieniem zimny 
blask żarówek. 

Tramwaje na głównych linjach i auta 
reklamowe tysięcy firm, opancerzone ża­
rówkami, tryskały blaskiem, jak fanta­
styczne smoki świetlne. A po niebie krą­
żyły oświetlone aeroplany, jak olbrzymie 
robaczki świętojańskie z Gulłwerowskiei 
bajki. 

Były zresztą i rzeczy karygodnie 
brzydkie: np. nagie jesienne drzewa Un­
ter den Linden, upstrzone różnobarwne-
mi żarówkami, jak na podmiejskim festy­
nie. 

Wątpię, czy napływ obcych opłaci tes 

olbrzymie wydatki, poniesione zres:itą 
wyłącznie przez kupiectwo 1 przemysł. 
Ale to święto światła słarrie się dorocz­
ną atrakcją Berlina, wielkiem bezpłatnem 
widowiskiem dla rozkochanych w swem 
inieście berlińczyków. Sugestywna de­
wiza tego święta brzmi: „Licht ist Lo-
ben". 

Józel Mayen. 
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S P R Z E D A Ł N A D O G O D N Y C H w a r u n k a c h ! ! ! 
Dla członków stowarzyszeń, będących z nami w kontakie specjalne dogodne warunki Infor • acje udzielamy sami. lub sekretarze zw q'ków I stowarzyszeń. | 

Źródło towarów 
pierwszej jakości 

Największy wybór 
Eleganckich palt damskich 
Garniturów I Jesionek męskich 
Bieliznyt kapeluszy, krawatów. 

HURTOWNIA 

Ł O D Z 
Piotrkowska 31 
I p. • T I- 5 -84 

P O Z N A Ń 
j * St Rynek 95 /86 

— Tel. 26 37 — 

A. BROMBERG 
poleca oryginalne paryskie modele palt. 

Ogromny wybór nowości sezonowych wskórkach i błamach 
futrzanych po cenach przysępnych. 

Prosimy rwróclć uwagę 
aa LZ naszych wystaw. 

Przyjmujemy kupieckie 
weksle, 

Młodą I ładną może być każda z aa fi, 

Jeżeli będzie szyła suknie, palta Jak 1 bieliznę podług 
KROJÓW U1.LSTEINA. Najnowsze modele krojów 
kosztują zl. 1,50 i 1,75. 

Jui jus z Rozner, Łódź, 
ml. Piotrkowtk? 99 l 190. 

IftIE lTLEUTt Ul z iDumn i 
Rwące. klujące bóle w członkach, Iławach obrzmiałe micisca. zniekształco­
ne ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych częściach ciała, nawal osla-
bienic wzroku występują, często lako (kulek cierpień reumatycznych i podagry 
cznych, które winny być usunięte, w przeciwnym razie choroba wcia* -- 'cpuje. 

P R O P O N U J Ę 
uleczającą, rozpuszczającą kwas mo­
czowy kurację wodą mineralną, która 
poprawie przemianę materji i xwię -
sza wydzieliny, a więc żaden tak zw. 
ny uniwersalny lub tajny łrodek. lec? 
produkt który dobroczynna matka natu­
ra udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 

Każdemu p r ó b a b e z p ł a t n a 
Napiszcie mi natychmiast, a otrzyma-

e zupełnie gratis i (ranco próbę 
raz z ob sinieniem za pośrednic­

twem moich we wszystkich krajach 
urząaonych składów, i wówczas tami przekonacie cię < nieszkodliwości 

środka lego oraz o jego szybkiej skuteczności. 
A U a U S t MAR cKc,' Berlin Wilmcrsdori. Bruchsalcrstr. 5. Oddział 44. 

1 
to^awolnlo najwybredniejszy imol 
posiada bordzo delikatny zapach 

©roz najwyższo wydajność 

L K T R I E B E 
Telefon 42-48 Ł6d*. Zamenhofa 32 
1'olect: Kompl tne urządzenia pędni <transmisje) 
- części transmisyjne Dostawa no<malnych części 
z zapasu Cyrkularki (Kreissae łewelleni na kul 

kowych ło/yskach do obróbki drzewa. 

P erswsaorsędna pracownia ub iorów męskich 

A . G L A T M A N 
P i o t r k o w s k a 121. 

Telefon 43-41 Telałon 43-41. 
przyjmuje zfecenia P O D Ł U G NALNOWASYAH M O D E L I 

z wl.snych oraz powierzonych malerjałów. 
Wykończenie staranne Wykończenie staranne. 

S p e c alność roboty kuśnierskie. 

G A B I I I E M I Ł O S M I L T Y F C I L E O M I U 
O.ra M A R J I LE WiNSONO WEJ 

Cegle lnlana 6 m. 3 te l . 43-03 
Chor. skóry l w ł o s ó w . Leczeni- defektów cery, Sp«. 

. lalne masaże twa zy i ciula Mssaie odtłuszczające. Usu­
wanie u I sow elekiri Hzą. Lampa Kwarcowa. Klentroteaa. 
pja. Solina. Uooz. pizvi«e od lu—8 Dla oanó* ud J—4 
n o w o u t w o r z o n y dział chirurgii estetycznej i dział-

fiaykt I c e l (atrap I pod kierownictwem chirurga 
Dra Z. IEW1NSONA. w godz. ir»v| od 3—> 

N a j m o d n i e j s z e Lampy 
własnego wyrobu gwarantowana sa 
czysty brona, poleca na dogodnych 

warunkach. 

S?. P. Szmalewicz , 
P o ł u d n i o w a 8 , tal. 64-39. 

Przyjmulę wszelkiego rodzaju reperacl*. 
Elektrotechniczne materiały po b. nis­
kich cenach. Wielki wybór lampek 

kieszonkowych. , : 

K T O C H C E MIEĆ D Z I E C K O 
ś S ^ y j * * . . S Z Y K U D Z I E J Ą C E G O " 
Mamy na składzie w dużym wyborze paletka dla dzicwcząl 
i chłopców, wizelkieio rodzaju sukienki i nb ranka ialc 
wełniane, jedwabne. aksami'ne oraz mundurki dla uczniów 

i uczenie. 

„ S Z Y S D 2 1 S C I Ę J T I I I H F I R W H Ł 5. 
U W AG Al W końcu bielącej 

prsy ul. Piotr 
W koócu bieżącego mieląca otwarcie lilji 

trkowskiej. 

Zakłady Knwieckfs Pralnia Chemiczna 
i Farbiarnia 

Żeromskiego 91. 
(Sklep narożny) 

Tu B3-3L 
„POGOTOWIE 
KRAWIECKIE" 
K I E R 5 Z A 
czynne oif 5 r. do 1 w nocy 

OOŚWIEŻA. 
Garnitur . za i ł . 3.— 
SuHmę, , # 2.80 
Pallo « . . 3 — . 
łac inie i odebraniem 
I o d e s ł a n i e m ero 

FARBOWANIE) 
Pranie chem. Nico­
wanie , p r z e r ó b k i , 
r e p a r a c j e , f i l . 
c e r o w a n i e . —- — 

Z powodu wylazdu okazyjnie do sprze­
dania uruchomiona 

Stemplarnia 
w Poznaniu przy prvncypalnel ulicy. 

Wiadomość: Łódź, ul. Św. Stefana 27, 
AXJUUJJLKJ X3ti:ri ŁŁI t l a 3 J . t l . l J t J III X L U I I O 
CXXXXXXXX)OCXXXX»XX»OOCXXXXXXXXXXXXX3tX 

a. M « W . I I " 

Kfiiiunt:rśs lann 
znane sa ISO.' ronu. 

Regul-jją zoląittK. rh ioma od r«rum»iv«-
mu. cirroleA w ą t r o b y , nadnrernet 
•ci. a r i r e t y i m u aderzeń krwi do Rlowt 
uśmierza)* hrmo«n|dy. czyszczą * r c * 
i pnv mlonnoi <arb da o o s u u n c u są i# 

g o d n v m irodkit-m D i i e c t y t i t i s i ą c y i a , 
Utvci» | do 2 muulek na n o c 

Cen« nud Zl. '.35 wyion« antctl 
Karcsawskl , Tu layAeUl, Wara**yr» 

T<ejbacka 4 . - 'ąda< w apteka** • 
aklaeaca a „ZAKQ VNi**M-. 

http://tla3J.tl.lJtJ
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Polecam mój magazyn 

MEBLI 
stale zaopatrzony w bogaty wybór: 

stołowych, sypialni, gabinetów, pokoi pa­
nieńskich, urządzeń kuchennych, a tak/e 
mebli pojedynczych i żelaznych. 

Dla dogodności Sz. K ije teli udzielam 
długoterminowych kredytów. 

CENY PRZYSTĘPNE! 

J. NASIELSKI 
I P I O T R K O W S K A 

I piętro, tel. 47-09. 

IIIIIIIII f IU 
Tyger i Glaffer 
Piotrkowska 43 I 29, tel 24-77 i I3-2Ż, 

polecaią futra PL<I. I«A|rtowszych PARYSKICH 
MOIULI ORU BOGATY WYBÓR SLFÓRAU U>szel4iea,0 

rod^uju — Cany PRSYSCJPN*. 
Uwaga: Pracownia kuśnierska na MIEJSCU 

k i l ŶKUMITNĄ BIELIZNĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ 
P o ń c z o c h y , 

S k a r p e t k i . 
R ę k a w i c z k i , 

ł T r y K o t a i o 
I i II gatunku 

POLECA FIRMA 

O N - T O N 
ŁÓDŹ. ul. Z i e l o n a Na 6 . 

Ceny konkurencyjno. 
)CTA*XJUOOOŁXXXXXXXXXXXXXXXYXXXXXXXXXAX^ 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtaniei sprzeda<e PIOTRKOWSKA 41 

w oficynie. 

Fabryka Luster 
J . Hurttińskt 
Łódź, Zachodnia 22. 

po.ee* t>o eenaek 
na niżsi ch 

Lustia trema iue'e'1 
iasne. ecm' ' . I» O** 
Ijinnlnych TARTUCH "ML 
LUMRA wiszące. Odna­
wiam, i DOPRAW anie 
luster « odciłanicn di 

dyma, 
Webie co e lyńr/e i 

calkowiu u n t d u n l t 
TOWAR'ranych »ty'ó« 
i p r a e d a z na rat* 

1 mm cotówWea, 

WSZELKI D(!L6ŁOV/Y 
U/UW/T 

ZNAKOMICIE . S O W A ? 

Jjyrnbu laboratorium przy ap 'ece ST. 
HAMBURGA i S-ki w Łodzi. Główna 50] 

DH MTO, 

A . K a r k u t , 
P m n n i u i m n i i i 111 m i i i 111 r n u u 

OTWOCK 
Pensionat „JULJArtÓW (Anny Gwlrc 
toanowei I Lodzi) poleca pokoie ilonecx 
o«. urządzona według ostatnich wyorie-
Jan komfortu i higieny. Kuchnia Iran-
CUTKA. wykwintna. Ceny przystępne. 

Adres: Młądzka 24. tel. 60. 

Sne.-iłb sta 
Skórnych t WEN*. 
rvc<nych t WTOKÓW 
Gabinet Róntgena 

ŚWIMIO-leirnciy. 

IIMIIWSIA U4 
RUN CWAIIGIEIICHIE • 

r«L «-45 
Przyjmuje, oo 8-2 
-B ula pan oo-
zielni poczekaina 

d -*> ub 
U OM ter 

ŜłowIelczyU 
Speciahsta chorób 
slcómvcb i wene­

rycznych 

niotrkowit] 99. 
f TEL. 44-92 
przyimuie od 12—4 
popot i 8—9 wiec* 
wniedziele i święta 

od 10—2. 

Or. m a d 

U r o l o g 
C h o w y nriek, pz> 

litu* i dióg mo­
cz owy ih. 

il. Pm Ratatowitia 25 
(L>zieln*) 

telefon 44-10 
P zyjmuje od J - 2 

i 4—8. 

te 301 

^rawnośćpraaj umi/sLme/. 
Każdy, kto pracuje umysłowo dobrze zna te okresy de­
presji, kiedy zdolności jego zdają sie, byc" sparaliżowane 
ł wszelkie usiłowania skupienia myśli idą na marne. 

Praca fizyczna wywołuje głód; 
człowiek głodny szybko trawi. 
Praca umysłowa pochłania rów­
nież komórki, lecz brak |e| te) 
klapy bezpieczeństwo. Jaką Jest 
apetyt Wyczerpanie czepcie) 
występuje o pracownika umys­
łowego, nit lirycznego, gdyś 
pierwszy naskutek podniecenia 
nerwowego nie zauważa pierw­
szych oznak osłabienia Pracow­
nik umysłowy wówczas tylko 
Imponuje, gdy w pracy swej 
przekroczy znacznie przeciętna, 
miarę Usiłowania Jego Jednak 
nie osiągną, zamierzonego celu, 
o Ile nie zabezpieczy sobie sta­
łego przypływu nowych iii. 

Z drugiej Jednak strony naj­
gorszym wrogiem pracy test 
nadmierne odżywianie Pracow­
nik umysłowy musi JeśC ale 
wiele, lecz Jedynie rzeczy po 
żywne, t. J. takie, które zawarta 
sa, właśnie w Ovomalttne le 

Filiżanka Ovomaltioe y spo­
żyta na pierwsze śniadanie za­
pewnia wydaJoośC pracy. Przy­
jęta wieczorem - uspakaja ner 
wy i naprawia zużyte W cta,gu 
dnia siły. 

Stosujcie Ovomalttne' ę eo-
dzled na pierwsze śniadanie, a 
utrzymacie pełna, harmonję po-
Bilęilzy wola, I produkcja. 

K"» DRUKARŃ, WYDAWNICTW i REKLAM ajtep 
gtsm w y k o n y w a mmm JK2^^ \ 

.GALWANOrp ioTRf i lOI 

Dolttór 

Choroby •borne 
w e n e r y c z n e I 

mocztoplclotwo 
GdansKa 42. 

doda. przyjeó od 
8.30-10.30. 1-2.40 

1 8 - 9 w. 

Dr. JAN 

Choroby skórne 
weneryczne 

ul Andrzeja L. 3 
Przyjmuje codzien 
nie od i 1—12 i od 
7 - 8'/», w Lecznicy 
Zachodnia 27. od 

4 - S . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanlc* 
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach w&zy^tkicb specjalności od %. 
lu rano do 7-ci po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału. krwi 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście 

Zablejrl I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Clektryzacja. Zcby 
sztuczne, korony złote, platynowa 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p. 

Le łt arzy-s p e c j allstó w 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 weczón 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób i 
Wenerycznych , moczopłclow/ycl) 

t skórnych. 
Badania krwi I wydzielin na syfilis I rryper. 
Konsultacja z neurologiem i urologiem.1. 

Gabinet swiatło-l.cznlczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
LeHarz-Oentysta 

I FEILIIIIIIŁ 
C e g i e l n i a n a 15. 

ł.leloa 29-39. 
Przyłmule od 10—J I od 3*»—«. 

E T H E L A S Z P I S 
wznowiła lekcjo języków obcych. 
Francuski , A n g i e l s K i , 

n i e m i e c k i , 
Konwersacja, literatura, gramatyka 
Zgłoszenia od 1—4 codziennie, Sienlrio 

wicza 37. m. 17 

MAULAIOISLLLE 
Marie enseignean-
ziais Irancals alle-
mand. Traugutta 2 1 ta. x> 

Druciane 
Oaay m cdi. do filtrów 

„Rab.ti" do robót betonów, 
we wszystkich metalach wyrabia i poleca 

R U D O L F J U N G 
Ł ó d < , 

W6iczaAsUa 151, t e l e f o n 2 8 - 9 7 

na Ad STEL) WAKS&SITANKL 
Łódź, Cegielniana 19, fr. 3 p. 
Haft kolorowy i biały. przyfmuje suknie 
do wyszywania paciorkami i aplikaci* 
oraz wykonywane abażury, poduszki 
i lelki podług n a j n o w s z y c h modeli 

zagranicznych. 

http://po.ee*
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Nowozałożony Dział Jedwabi Domu Jedwabi i PoAczoch 
M A R J A N A L E W K O W I C Z A , Łódź, Piotrkowska 46, telef. 52-91 

poleca na sezon w wielkim w, borze 

Najwykwintniejsze i najmodniejsze materjały jedwabne, również pończochy, rękawiczki, skarpetki, combinaisons, 
refomiy i SZale. Uwadze pań! Do każdego kupionego materiału doda jemy pod kolor iedrtą lub 2 pary pończoch ze zniżką 15 proc 

••"BHBBWaMBBBaHBHB̂^ 
Od najskromniejszych 
do najwyKwintniejszych 
Stołowe, syoialnie, pokole pa-
n eństcie, gabinety męskie, ł ó i k a 
niklowe oraz wszel«ie poiedyń-
— — cze sztuki i żelazne — — 

dflPNfeh P I O T R K O W S K A 
T e l e f o n 4 9 71. 

Dfu icterminowe kredyty. 

s€]J«S!»iB Oroszenie. 
I HI % r « . a. ••* - _ 

Łódź, 
Ul.Pl0fll0WJ.tr 37. 
Za ład plecy 
kOw i kuchen 
taflowych. szamolo 
wych. przenośnych 
ikże przedsiębior 
etwo robót zduń­

skich, 

Wytwórnia 

Cety i KomeoeK 
pizcnoźnych nagro­
dzona na wysławię 
Gospod. Hygien. w 
Łodzi dużym srebr­

nym medalem. 
.KOŹMINEK" 

Główna 51 lei. 75-0 

Lekarz-Lentysia 

Waistat rê cacyiny 
maszyn do pirania, liczenia oraz kas 
kontrolnych. K o n s e r w a c j a , k u p n o 

i sprzedaż używanych maszyn. 

ŁÓDŹ. Prze azd 62. 
Telefon 75 37. Samochód 

5-cio osobowy turystyczny marki 
„BUICK" w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość udziela por­
tier, Przejazd 15-a 21 

instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Oiptomee de l'Universitć de Beaute Paris 
Cegle lnlana 10, m. 8 Tel. 6 9 - 9 2 
ple1ęgnac'a skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda- I 
wek. piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów olckuol zą 
elektroterapja „Solui* frxyjtnb|e od 

.O—o uw OCK. 

Zapamiętaj raz na zawsze! 1 BUo t e l . 

1Q 
przyjmuie w leci* 
ajicy pizy ul. Pioti-

kowsUiet JJi 
odzlennie od i>od z, 

.—7 w i e c * 

Łekarz-Dsitsita 

powróciła. 
Piotrkowska 51 

tel. 21-23. 
Godz. przyięć 3—7 

20OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3CXXXX-

I Dom Ul/płat L E O N A R U B A S Z K M A 
N K lińskiego 44, tel. 36-48. 
Po!eca na sezon zimou/y %r â&?^& 

— — j|zych cenachl). — — 
E l e q a n c U l e n o t o w e - m l t a damskie, męskie i dziecinne. Swea*rv . 
Kostiumy sweatrowc. Puliwery. s n . e i O M i c e . Jedwabne, wełniane. 
bawełniane materały na palta, suknie i kostiumy. C cło chu w. 
ii. J* ry v* • t w e U.a;* towar . Aksamity. Flanele na szlafroki. 
Damska i męska bielizna. Ciepła bielizna. Rękawiczki, Pończochy 
Skarpetki. Szale, s/alilci. Parasolki. Torebki. Firanki. Chodniki. Lino­

leum. Palelony. Wyżymaczki i moc innych artykułów 
P. S. Stałym kIi'entom udziela się kredytu bez wpłaty. 

T>OOOOr>OCXXXXXXXXXXXXXXX̂  
S A Ł A D F U T E R Ziwład K aśnier* 'i 

J. SZWARCMAN 
N a i u L w i za 4 2 (sklep frontowy) 

T e i . 0 6 - i i 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyncze wszelkiego ro­
dzaju, po cenach przystępnych, na do 

godnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 

P.P. krawcom udzielam rabatu. ŁADNIE i Hf 
pisać uczy Kaligraf 
L . B E R M A N 

oraz poprawia wszelkie brzydkie cha­
raktery pisma w ciągu 15 lekcji 

Z a w a d z a iMs 19 . 
front. I piętro. 

Posrutfuje się 
KIEROWNIKA-

FACHOWCA 
do banku spółdzielczego w Łodzi. |w śródmieściu, w bardzo aalchliwym 

Porada do ob ęcia zaraz, 0'er!y wraz punkcie, z urządzeniem, z a ^ do wy-
referencjami składać do adm. .Repu- | najęcia chrześcijaninowi. Wiadomość; 

bliki" tub .Bank". | a M. Kołodziejskiego, Andrzeja X 

36 69 
..SZYBKA FOiOt KRAWIECKA. 

ul. P i o t n o w a k a I.O 

(w podwórzu) 
odświeża garni­
tur za zł.2.80 suk 
n ę za zł, 2.60 z o-
debraniem < ode- | 
słaciem, Farbo­
wania, pranie 

cheniiezre. repe­
racje, przeróbki 

i sztuczne 
cerowanie. 

Wszystko wykonule się w najkrótszym 
czacie. Na każde telefoniczne żądanie 
wysyła gońca. Zakład czynny o 5-ej 

rano do 1-ej w nocy. 
Pierwszorzędna pracownia 

KOŁDER 
puchowych i na wacie 

M. ZŁOCiSTY 
Łódź 6 - g o S lerpn a Nr. 3 4 . 

P, P. wojskowym i urzędnikom ulgi. 

NA R\TY 
Wszelką damską garderobę ora* ro s oty 
futrzane W naiwykwitn ejszyro wyko­
naniu przyimute z własnych i powierzo­
nych materiałów po cenach konkuren 

cyjoycli 

M. ROZENBERG 
Cegie lniana 3 6 , TBLtF. 6 3 - 9 ? 

Lewa oficyna,*II-gie piętro. 

Na podstawie art. 3-go Ustawy z dnia 19-go 
maja 1920 roku o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby (Dz U. R. P. Nr. 44 por. 
272) Kasa Chorych ra. Lodzi wzywa wszystkich 
pracodawców do .niezwłocznego ubezpieczenia 
pracowników, zajmujących stanowiska dyrekto­
rów, prokurentów i t. p.. którzy z powodu nie­
właściwego interpretowania ar t 4-go wspomnia­
nej Ustawy, dotychczas zgłoszeni nie zostali. 

Osoby bezpośrednio zastępujące właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych lub handlowych, 
jak dyrektorowie naczelni lub dyrektorowie pro­
kurenci, jakkolwiek podlegają zwolnieniu od obo­
wiązku ubezpieczenia na wypadek choroby w 
myśl art. 4-go, ta jednak winny ono cbęć ko­
rzystania z tego -prawa ujawnić przez złożenie 
podania z dołączeniem dokumentów, uzasadnia­
jących prawo do żądania zwolnienia. 

Osoby, które nie uczyniły zadość powyższym 
wymaganiom, ubezpieczane będą przymu.owa od 
daty podanej w niniejszem ogłoszeniu. 
Łódz, dnia 19 października 1928 r. 

KASA CHORYCH m. LODZL 
l—) Dr. Samborski, dyrektor. 

(—) F. Kałużyński, przewodu, żarz. 
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S t o w a r z y s z e n i e 

MfMicli SUHltUl 
Z a r o b k o w y c h 

w Lodzi Wojew. Łódzkiego. Zawiadamia wszystkich PP. Wtai 
cieli samochodów zarobkowych, że kan 
cetarja Stowarzyszenia mieszcząca sią w 
Łodzi, przy uL Andrzeia Nr. 34. iest 
czynna w dniach: wtorek, środa, czwar 
tek od godz. 3-ej popot. do 7-ej wiecz. 

Z a r z ą d . 

\Allllll!lll]IIAI!lElllli:ill^W^ 

>1 

>4 
tem 
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Zakład koszykarski 

Mit jony używała Merldlol, bo fest on 
najskuteczniejszym środkiem do piclęa-
gnowania i nacierania ciała, nadaje sity 
I tężyzny, wzmacnia nerwy i organizm. 
Buteleczka 2 xŁ oddają drog. i apteki 
I lub Lab. Meridiol KróL Huta. 

Oo KliniKi polozniczo-gine-
Hologiczne}. L'NAS HACHO-

LIM" Południowa 19 
Są potrzebne w y k w a l i f i k o w a n e : 

Jeone p l e cgnła»ka I l edna m om 
ira operacyjna, ś w i a d e c t w a pr* 
cy w y m a g a p e . Zgłoszenia przyjmuje 
kancelaria kliniki, front, part, od 12-1 pp-

Dr. med. 

I. Faiwlewicz 
przeprowadził się aa 

ul. Cegielniana 19 
(róg Zachodniej) telefon 17-61, 
Laboratorium analiz lekarskicV 

Łódź, Narntowicza 44. 
Posiada na składzie wszelkie 
meble koszykarskie oraz przyj­
muje wszelkie obstalunki i re­
peracje koszów i mebli koszy­

karskich 

OSTATNIE NOJUOCC!!! 
Rollauda. Ossendowskiego. Decobry 
Margueritta, Farrere' a i innych zaprę 

i zl miesięcznie 
I ł t K O w CZYTćiN. flĆlfl a t a " Ł o d Ł b~*° ^ T n i a 32 i.v9W ula pr. oficyna I-&ze piętro 

Sale wielki wybór pomocy szko Inych 

I DR. MED. 

Klinger 
Choroby wenery* 

Iczne. skórne i wio. 
sów — leczenie 
lampa kwarcowa. 
ANUK7UA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRÓCIŁ. 

Godziny przyjęć, 
od 1 30 - 2.30 dli 
Pań. od 6—8 dla 
Panów W niedzie­

le I święta od 
10-12. 

OR. MED. 

Dr. med. P. MARKÓW,CZ 
p o w r ó c i ł a . — Przyjmuje P i o .kow s k a 124. tei. 06-35 
od 3—7, w niedz. i święta od 11—1. Cr,orobv SMÓry i tiijiów 

Leczenia defektów cery. masaże, elek-
troterapi*. 

O a b l n e t KO.mety czny. 
f Dr. B. DONCrllN 

Specialsta chorób oceu 
powróci! do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 ł od 

4—7 po poi, w niedziela od 10—1 pp. _ |||. MoniUSZkl 1. Telelon 9-9 I ceny lecznic 

Chor. wewnętrzne-
A n d r z e i a 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-1 
1 Dr. me A. 
H E L L E R 
Cnorooy skórne I weneryczne 

P o w r ó c i ł . 
Mawrot 2 

przyjmuje do 10 ta 
no i od 1—2. od 

4 - 8 
dla pań s >ee od 

4 5 
dla niez.ira >żnycb 

http://Pl0fll0WJ.tr

